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CZĘŚĆ 1JKZĘD0WA
Jego ces. i król. A postolska Mość 

raczy ł N ajwyższem  postanow ieniem  z dn ia  
5 października b. r. w ielkiem u kuchm i
strzow i, pułkownikowi h r . W o l k e n s t e i n -  
T r o s t b u r g  nadaó najm iłościw iej godnośó 
ta jnego  radcy  z uw olnieniem  od taksy

Jego  ces. i król. A postolska Mość 
raczy ł N ajw yższem  postannw ioniom  z dn ia  
5 październ ika  b. r. staroście w Bruku 
nad  Mur, Janow i baronowi von V e r n i e r -  
R o u g e m o n t ,  nadać najm iłościw iej ty tu ł 
i ch arak te r radcy n am iestn ic tw a z uw ol
n ien iem  od taksy.

CZĘŚĆ EIEFEZĘE OWA
L w ó w , 12 październ ika .

Rekonstrukcya gabinetu w H isz
panii stanowi jeden z tych wypad
ków, które wywrzeć mogą wpływ do
niosły na przeobrażenie polityczne ca
łego społeczeństwa. Pośrednią przy
czyną tej zmiany był, jak wiadomo, 
nagle wybuchły i prędzej jeszcze stłu  
miony rokosz w  dniu 19 września. 
Gabinet p. Sagasty, pomimo, że sk ła
dał się z żywiołów liberalnych i po
mimo, że sam jego prezes niechętnie 
się narażał na niechęci tych żywio
łów , które w  duchu sympatyzowały  
z rokoszem, obstawał jednak za suro- 
wem ukaraniem głów nych sprawców, 
pragnąc w ten sposób zapewnić po
szanowanie dla rządu legalnego i 
praw obowiązujących. Ministerstwo 
zatem, upierając się przy swojem,

broniło niewątpliwie zasad monarchi- 
cznych. W tej postawie popierali g a 
binet w szyscy konserwatyści, nie mo
gli tylko pojąć, w  jaki sposób może 
ministerstwo żądać kary na winnych, 
a równocześnie zapewniać, że rząd 
mimo koniecznością podyktowanej su 
rowości, nie zboczy z drogi polityki l i
beralnej i nie zaniecha reform w  tym  
duchu, odpowiadających mowie tro
nowej. Jak w ięc z jednej strony nie 
brakło słów  uznania, tak z drugiej, 
surowej krytyki dla gabinetu za jogo 
tendeneye liberalne. Odezwały się na
wet głosy, że wypadki dalsze i konie
czność odroczenia zamierzonych re
form, sprowadzi upadek liberalnego 
gabinetu. Towarzyszące tymczasem  
różnorodne objawy, wywołane roko
szem, a więcej jeszcze sądem wojen
nym i zachowaniem się gabinetu, spro
wadziły tak dziwną sytuacyę, że jak
kolwiek nikt prawie nie pracował nad 
tern, powodzenie zapewnione zostało 
stanowczo polityce w  duchu postępo 
wym. Jak przyjmie ten fakt obóz kon
serwatywny w Hiszpanii, na to na 
razie nie ogląda się stronnictwo po
stępowe, gdyż politykę jego sankcyo- 
nowała wola wspaniałomyślnej regen- 
tki królowej. To zresztą, co się stało, 
nie zaszło bez bardzo poważnych po
budek politycznych, którym uzasa
dnienia nie może odmówió i obóz 
konserwatywny. Gdy bowiem w chwili 
rokoszu i bezpośrednio potem, frak- 
cye niegdyś republikańskie zamanife
stowały swą lojalność dla praw obo
wiązujących a równocześnie oburze
nie przeciw zbrodniczym agitacyom  
agentów Zorilli, prosząc tylko w imię 
uczucia humanitarnego o akt łaski dla 
ofiar zbrodniczych wichrzeń, zachowa 
nie się to nie uszło baczności sfer naj
wyższych. Odtąd zrozumiał prezes ga

binetu p. Sagasta, że o w iele silniej 
potrafi utrwalić tron m ałoletnie
go króla, gdy pozyska dlań niepewne 
dotąd żywioły, podejrzywające ciągle 
ministrów o tendeneye reakcyjne, niż 
przez pozbawienie życia ludzi, z któ
rych wiele w samej rzeczy było ty l
ko narzędziem. Jakoż gdy prezes ga 
binetu przedstawiał regentce pow tór
nie, że koledzy jego domagają się 
wykonania wyroku, spełniał tylko 
obowiązek, komunikując ich opinię, 
sam bowiem gotów już był do ustępstw , 
czego dowiódł, podjąwszy się na no
wo utworzenia gabinetu. Ze mini
strow ie, z wyjątkiem pana Sagasty i 
Moreta, który wszedł na nowo do 
gabinetu, myśleli na seryo o dymisyi, 
dowiodły już fakta spełnione, które 
obalają podejrzenia prasy francuskiej, 
tw ierdzącej, iż ministrowie grali ko- 
medyę. Przeciwnie, w iększa część 
członków gabinetu rządziła się w i
docznie przekonaniem politycznem ; 
w ostatniej chw ili, uwzględniając in- 
teresa tronu, podpisali wprawdzie 
ministrowie ułaskawienie, którego so
bie królowa ży czy ła , lecz równocze
śnie przez podanie się do dymisyi 
zadość uczynili swoim przekonaniom. 
Telegramy już rozg łosiły , z jakim  
entuzjazmem przyjęła ludność H isz
panii nowy akt łaski, a dalsze reia- 
cye m ów ią , że akt ten zjednał dla 
królowej niebywałą popularność. Gdy 
z drugiej strony objawiły się obawy, 
ażeby po rządzie liberalnym nie przy
szedł do steru konserwatywny, i gdy  
wiadomo było , jak licznych zwolen
ników pozyskał pan Sagasta oświad
czeniem, iż nie zboczy z drogi w y
tkniętej i reformy w ykona, wezwała 
go regentka ponownie do utworzenia 
ministerstwa. W eszli do niego człon
kowie prawie w szyscy ze stronnictwa

liberalnego, a między innymi powró
cił i minister skarbu, p. Puigceryer, 
który za swój plan reform w poprze
dniej erze rządów Sagasty, atakowa
ny był przez kilku konserwatywnych  
członków gabinetu. Znany ze swego  
patryotyzmu główny przywódca kon
serwatystów, pan Canovas del Castil- 
lo, wpływać też będzie niewątpliwie 
uśmierzająco na swoje stronnictwo, 
które będzie zniewolone w  interesie 
kraju, zrobić nie jedno ustępstwo  
z przekonań, sprzecznych z zamierzo- 
nemi reformami.

Eada państwa.
( X C V  posiedzenie Izb y  poselskiej).
*f* W ie d e ń , 9 października. (K ore

spondencja G azety Lw ow skiej). P rezes dr. 
S m o l k a  zagaja  posiedzenie o godz. 11 
min. 15. Na ław ie m in isteryalnej obecni 
wszyscy M inistrow ie z w yjątkiem  M inistra  
obrony krajowej.

Poseł G r o s s  i tow arzysze wnoszą in- 
terpelaeyę w spraw ie cm entarza  w W eis.

Poseł G o h n i tow arzysze in terpelu ję
0 regu lam in  do w prow adzenia w życie u- 
stawy kom asacyjnej.

Izba przystępuje do pierwszego punktu 
porządku dziennego, którym  są obrady nad  
petycyam i o zn iesienie m yta na  drogach 
skarbow ych.

R eferen t dr. S t ó h r  staw ia w n iosek : 
Izba zechce u c h w a lić : W zywa się wysoki 
Rząd, aby myto drogowe i mostowe zniósł 
na  drogach skarbow ych, albo bezw arunko
wo, albo też przez zaprow adzenie podatku 
od bydła  pociągowego, albo w drodze pau- 
szalow ania, albo jeżeli to dotychezas nie 
możliwe zastanow ił się nad reform ą m yta
1 odnośne przedłożenie w niósł jak  n a jp rę 
dzej.

Poseł J a w o r s k i  nie zgadza się na 
rezolucyę komisyi. Bezwarunkowe zniesienie 
m yta je s t absolutnie niem ożliwe już z po
wodu u tra ty  dochodu znacznego z podatku, 
k tóry nikom u nie dokucza (oho!) U bytek 2 1/,
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DWIE W I Z Y T Y
W  A N G L I I ,

IX.
Wyspa Wight.

(Ciąg dalszy.)
Siadam  więc znów sp o k o jn ie , ale 

„R everend“ jak iś  dobry człowiek chce mi 
nagrodzić  ową długą chwilę, przez którą na 
jego odpowiedź czekać m usiałem  i co pięć 
m inu t w yrzuca z siebie dwa słowa z wi- 
docznem  po każdej erupcyi zadowoleniem , 
że się udało 1 — Z tej uryw anej rozmowy 
dowiaduję się, że jedzie  on na  południowy 
brzeg  wyspy, na  kuracyę, k lim at tam  bo
wiem jesien ią  bardzo łagodny, skaliste  pa
górki zasłan iają  pobrzeże od północnych 
w iatrów .

Być m oże, że południow e pobrzeże 
skaliste  i p iękne, ale obecnie z pewnem  
niezadow oleniem  spoglądam  przez okno. — 
Ś ciern iska, na  n ich  pasące się barany, 
skrom ne gaje dębowe, stacye drogi żelaznej 
jakby  w kraju  L iliputów , jakby  domki z kart, 
osad nie wiele. — W artoż było wzdychać 
do tej s ie lank i?

Reverend w idząc moje rozczarow anie 
krztusi się, o tw iera usta  i p o w ia d a : „cier
pliwości 1“ — S traszne  słowo, które nas od 
kolebki do grobu prześladuje... G łodnyś? — 
cierpliwości, serce ci pęka z rozpaczy? — 
cierpliwości, uspokoi s ię ; um ierasz z fizy
cznego bolu? — cierpliw ości, i śm ierć m u
si stać  chwilę w przedpokoju.

Tym  razem  nie  długo czekam, duża 
rzeka przed nam i, to już  M edina, nad  k tó
rą  rozsiad ł się N ew port. J e s t  to Londyn 
wyspy W igh t, dość duże sta tk i aż tu taj bo
wiem  podchodzą. P rzy  ujściu M ediny leży

m ałe m iasto portow e C o v e s ,  a cokolwiek 
dalej, na Zachód O s b o r n e ,  le tn ia  siedzi- 
ba królowej. C ała ta  północna część wyspy 
dość jed n o sta jn a  i m niej m alow nicza, an i
żeli południowe h rabstw a W ielkiej B ry
tan ii.

P rzejeżdżam y przez duży m ost na  Me- 
dinie i jesteśm y w Newport, który swej „sto
łeczności" niczem  nie zapowiada. W dworcu 
om nibusy, dwa tak  zwane „kocze" i kilka 
dorożek o jednym  koniu. Kocze w spaniałe, 
żółto m alow ane, czterom a zaprzężone koń
mi, mogące w ew nątrz, na w ierzchu i na  ko
źle pom ieścić z jak ie  dw adzieścia osób N a
pis na  n ich  te n tu ją c y : „Alum-Bay, Nee- 
d les". — Zatoka „Alurn" i trzy skały zw a
ne „ ig łam i" stanow ią zachodnio-południow ą 
kończynę wyspy, a jak  każdy K rakow ianin 
m usi być raz w życiu w Ojcowie, W ie
deńczyk w H a lls ta d t , albo na Schneeber- 
gu , tak  praw ow ierny obywatel Londynu 
nie m iałby spokojnego sum ienia, gdyby nie 
w idział, ja k  fale biją w „needls" i b ia łą  je  
okryw ają p ianą. — Mój cel podróży je s t  in 
ny, siadam  więc do m ałego zielonego om ni
b u s a , z napisem  „Red lion h o te l, C aris- 
brooke C astle". O hotelu  pod „czerwonym  
lw em " m iałem  sposobność już się nieraz 
dow iedzieć ; nie je s t on w prawdzie tak  po
pularnym  ja k  m usztarda Colmana, ale p rze
cież dba dość o swoją sław ę i m ożna jego 
konterfek t zobaczyć w L ondynie, w B rig h 
ton, a naw et w Oxfordzie.

N ew port m iasteczko czyste , schludne,
0 jednopiętrow ych dom ach z ogródkam i, nie 
zdradzające n iczem  swojej starożytności, cho
ciaż is tn ia ło  za czasów najazdu Cezara. P ie rw 
szą ciekaw ością, jaką  spotykam  je s t grupa 
bardzo m alow niczych żołnierzy szkockiego 
pułku, m arsow e postacie w b iałych  kaftanach
1 ciem nozielonych kraciastych  i fałdzistych 
spódnicach po kolana, tudzież w białych poń
czochach podw iązanych czerwonem i w stąż
kami. Na głow ie znana czapka szkocka o i

tych sam ych co spódnica barw ach. Biali żoł
nierze przenoszą m yśl na południe do k ra 
jów cesarzowej Indyi, tu taj, a tern samem 
w Szkocyi zdają się nie być w swojej oj
czyźnie.

Po dziesięciu m inutach  jazdy, om ni
bus staje przed m ałym  jednopiętrow ym  dom- 
kiem  z napisem  „Red lion H ó t e l a kel
n e r w w ielkiej gali zaprasza na  śniadanie. 
H otel m alow any na wesoły kolor, na rozo- 
wo, naprzeciw ko w illa jakby do rysowania: 
pod słom ianym , z w ielką kokieteryą zrobio- 
bionyin d ach em , spoczywająca miękko w 
pieluchach z bluszczu i kwiatów. Cokolwiek 
wyżej na  pagórku cm entarz niskim m u- 
rem  obwiedziony, staroży tny  kościół i p e ł
no różnej d rzew iny : kasztanów , lip 1 cy
prysów. Naprzeciw ko, na znacznem podwyż
szeniu widać ru iny  „C arisbrooka" w ygląda
jące z niskiego wału usypanego jeszcze 
przez starożytnych Brytów. W ał obficie 
krzew am i p o ro s ły , tak  że odwieczne zam 
czysko nie robi wśród tego w ieńca _ zbyt 
groźnego w rażenia. — Pom iędzy kościołem  
a zanikiem  dolina, środkiem  płynie rzeczka, 
a nad  nią schludne domy, otoczone ogro
dam i. S iady turystów  liczne, na wielu bo
wiem podwórzach zastawione stoliki m ające 
ochotę ryw alizować z „Lwem czerw onym ". 
N a stolikach, dla zaostrzenia apetytu m asło, 
sery pod pokrywami z drucianej siatki, ow o
ce, a na drzw iach napisano,^ że o każdej 
godzinie m ożna tutaj dostać piwa i h e r
baty.

Pożywiwszy się pod „Lwem , nie zw a
żam już na owe syrenie napisy, ale dobrze 
u trzym aną ścieżką, pomiędzy pysznem i lipa
m i, idę do góry. Ba, ale C ansbrooke nie 
tak i sielankowy, jak  się z daleka wydaje, 
k ilkunastu  bowiem artylerzyśtów , wsrod śm ie
chu i konceptów w yciąga law etę na odw ie
czne mury. wały w piła się obionna b ra 
m a o dwóch wieżycach , pochodząca , jak  
pow iadają z końca jedenastego wieku. Je 

żeli używam  w yrazu „obronna", to n ie  chcę 
bynajm niej przez to pow iedzieć, aby s ta ro 
żytna bram a jeszcze dzisiaj energ iczny  atak  
w y trzy m a ła , a angielscy  artylerzyści zape
wne ją  także o to n ie  posądzają , a jeżeli 
n a  m ury w yciągają arm aty , to zapewne ty l
ko dla ozdoby, aby zamczysko nie straciło  
swej m arsow ej cechy.

Za pociągnięciem  dzwonka bram a się 
o tw ie ra , za n ią  siedzi przysto jna dziew czy
n a ,  sprzedająca „Przew odnik", a dalej ga
zon, n a  którym  dwóch żołnierzy z w ielkim  
psem  się bawi, osioł się pasie i krowa się 
p rzypatru je  pejzażowi. —  N apisy na  rogach 
m urów  w skazują kędy i ś ć ; buntuję się wszak
że przeciw  tym  rozporządzeniom  i z w iel- 
kiem  zdziw ieniem  po rty erk i, rozpoczynam  
z odw rotnego końca zw iedzanie zam czy
ska. —  W ysokie i grube m ury z całą a n 
gielską troskliw ością u trzym ane, spacer po 
n ich  bardzo uroczy, od środka bowiem 
zam czyska ma się zw artą zieloną ścianę 
drzew  i krzewów, przed sobą niezbyt w pra
wdzie rozległy, ale dość urozm aicony w i
dok. Morze zasłonięte pagórkam i, oko spo
czywa na zielonych kotlinach  i upraw nych 
polach. W szędzie c isza , zdaje mi s ię , że 
je s tem  w naszych B e sk id a c h , na  zamku 
o d rzy k o ń sk in i, daleko od „nowoczesnego 
B abilonu". W arczenie tylko lokomobili, k tó 
ra  m łóci na  polu tegoroczną pszenicę, p rze 
ryw a sielankowy spokój.

P atrząc  się z tych wałów, je s t się do 
pew nego s topn ia  w duchu upokorzonym, wi
dzi się bow iem , jak  kaw ałek nasypu, kaw a
łek  m uru  trw a dłużej od pokoleń i naro 
dów, pozostaw ia za sobą całe szczepy i ich  
cywilizacye. Człowiek sądzi, że się osiedla 
na  w ie k i, zakłada państw o, staw ia w swem 
w yobrażeniu niezdobyte tw ierdze, tym cza
sem przychodzi d r u g i , niszczy jego dzieła, 
g ładzi jego  ród i znów w swej zarozum ia
łości „niezdobyte" staw ia mury. Po drugim  
zjaw ia się t r z e c i , a gdy czw arty lub piąty



m ilionów w razie  zn iesien ia  m yta trzebaby  
zastąpić innym  podatkiem  i wywołałoby się 
jeszcze kolizyą pom iędzy drogam i skarbo- 
wem i, krajow em i i powiatowem i. P rzy to 
czone przez petentów  argum enta o stracie  
czasu, niedogodnościach i t. d. tak m aleją, 
że je  chyba za frazesy uw ażać należy (oho!) 
J e s t  to bardzo racyonalny  podatek  pośredni, 
bo go opłaca ten, który z dogodności ko
rzysta. Zaprow adzenie podatku od zw ierząt 
pociągowych też znaczne za sobą pocią
ga niedogodności. Poniew aż nie m a an i 
konieczności ani ogólnej potrzeby preju- 
dykow ania w spraw ie jeszcze do zaw y
rokow ania n iedojrzałej, petenci zaś cel swój 
inną drogą osiągnąć mogą, przeto w y sta r
cza, jeżeli się zwróci uw agę R ządu n a  tę 
spraw ę nin iejszą dyskusyą. Mówca tedy  
w n o s i: aby petyeye te Rządowi odstąpić.

P oseł T a u s c h e  broni w niosku komi- 
s y i , tw ie rd z i, że podatek ten  bardzo je s t 
uciążliwy, że przeszkadza ruchow i, sp ro 
w adza n ied o g o d n o śc i, nieszczęścia i t. d. 
W  B aw aryi, W irtem berg ii, P rusiech  i W ło 
szech zniesiono m yta; F ran cy a  i A nglia zn a 
ją  tylko m yta mostowe, dlaczegóż w łaśn ie  
zachować je  w A ustry i. W iększa część sta- 
cyj m ytniczych wykazuje n iedobór; kontro
la  zresztą nadzw yczajnie u trudn iona , a do
brze byłoby przynajm niej przeprow adzić pau- 
szalizacyą w edług powiatów.

P oseł dr. W i e d e r s p e r g ,  w skazuje 
na  trudność odpowiedniego po d atk u , który 
trzebaby zaprow adzić w razie zniesien ia  m y
ta. Z niesien ie  m yt w północnych Czechach 
d la  ro ln ic tw a byłoby korzystne, w Galicyi 
i Bukow inie zaś nie. Mówca żąda tylko, a- 
by R ząd nad  kw estyą tą się zastanow ił i r e 
form y zaproponow ał.

P oseł H iebner przem aw ia za zniesie
niem  m yt.

Po zam knięciu dyskusyi przem aw ia 
S z u k 1 j  e za w nioskiem  Jaw orskiego, G o r  n- 
h a ft za w nioskiem  kom isyi.

P rzy  głosow aniu oświadcza wiceprezes 
h r. Clam M artinie, że w niosek Jaw orskiego 
pozyskał większość. Z sk ra jnej lewicy g ło 
śno p ro testu ją , m ianowicie d r. F ieg l, który 
dom aga się skonstatow ania liczby głosują
cych. W i c e p r e z e s  ośw iadcza gotowość 
poddania wniosku pow tórnie pod głosow a
nie. Z tego się wywiązuje d ługa dyskusyą 
regulam inow a, w której posłowie Tonkli, 
M agg, K ronaw etter i Dem el stanow czo się 
ośw iadczają przeciwko ponownem u głoso
waniu.

Izba przechodzi do następnego punktu 
porządku dziennego t. j. do drugiego czy
tan ia  przedłożenia rządowego o o b o w i ą z 
k u  ko l e j  i s k a r b o w y c h  o p ł a c a n i a  po-  
d k u  z a r o b k o w e g o  i d o c h o d o w e g o .

Pos. S i e g m u n d  ośw iadcza się prze
ciwko przedłożonem u przez Rząd i z m aie- 
m i zm ianam i przez kom isyą przyjętem u pro
jektow i, ponieważ tylko n iek tó re  gm iny na 
tern korzystają, w ielka liczba zaś s tra tę  po
nosi. Mówca wnosi, aby ustaw ę odesłano 
napow rót do kom isyi z poleceniem , aby aż 
do chw ili odm iennego uregulow ania d o d a t
ków do podatków  kolei, nietylko zadośću
czyniono żądaniom  stolic krajow ych lecz 
gm in  w ogóle i postarano się o w ynagro-

na to samo przyszedł m iejsce, to już po 
pierwszym  pozostało zaledw ie — nazw isko, 
zaledwie kaw ałek krzakam i porośniętego n a 
sypu.

T u taj, w Carisbrook, po owym pierw 
szym człowieku, po starożytnych B ry tach , 
pozostał spory rów noległobok grubych  i wy
sokich w ałów , który ongi bez w ątpienia 
tw orzył oszańcowany obóz („C aer"). Tym co 
Brytów  w yparli, Saxonom, obóz nie zdawał 
się już  być dostatecznie mocnym, chcieli oni 
dalej z tw ierdzy w zrokiem  sięgać, więc gdzie
niegdzie wyżej podnieśli swe gniazdo, wy
sypali spory pagórek nazw any „Keep" i byli 
tam  w V I w ieku panam i. Ile  się na  tern 
m iejscu krw i wylało, ile osad poszło z dy
mem, ile łez rozpaczy wsiąkło w ziemię, pod
czas zm iany w łaścicieli oszańcowanego obo
zu, o tern już  i h istorya nic opowiedzieć nie 
p o tra fi; d la niej z różnorodnych przewrotów 
pozostały tylko dwa głuche nazw iska: B ry
tów i Saxonów. — N astępcom  Saxonów, 
N orm anom , w ały już nie w ystarczały , więc 
ujarzm ionem u ludowi kazali zapewne wy
ciągać całe skały na  pagórek i z grubego 
m uru  stw orzyli sobie schronisko. — M ur ten 
stoi do dziś dnia, a tyle na  nim  m iejsca, iż 
się mogę rozm inąć z liczną angielską ro
dziną, która idzie z naprzeciw ka. — N orm anie 
wszakże zanadto byli słab i, aby do szczętu 
zniszczyć Saxonów, więc się w nich rozpły
nęli, a z dwóch szczepów które nad  tym 
m urem  pracow ały, pow stali — Anglicy. — 
Przez jak iś  czas był spokój, żaden nowy 
zdobyw ca n ie  lądow ał w New port, naród 
w zrasta ł w bogactw a i siłę i w zbudzał za
zdrość u sąsiadów. — Trzeba było zatem  po
now nie oglądnąć się na Carisbrooke, aby 
z niego na  wypadek potrzeby stworzyć m iej
sce obronne, ale przez ten  czas tyle wym y
ślono środków burzenia m urów i g ładzenia 
ludzi, że w ielka królowa E lż b ie ta , której 
Anglia nie m ało swej św ietności zawdzięcza,

dzenie za ubytek w dodatkach  podatkowych.
Pos. L i e n b a c h e r  zap isa ł się w praw 

dzie za ustaw ą, ale n a  n iek tóre  punk ta  się 
n ie zgadza. W yrok sądu adm inistracyjnego, 
iż koleje skarbow e od podatku są wolne, na 
tern m ylnem  polega przypuszczeniu, że ko
leje są regalem  państw ow ym . Koleje da
wniej opłacały podatki, a gm iny niejako 
pozyskały praw o do tego podatku. G m iny 
w prawdzie nie m ogą dojść praw  swoich 
n a  drodze egzekucyjnej, ale państw o po
winno zadosyćuczynić upraw nionym  ich ż ą 
daniom.

P r e z e s  odracza posiedzenie, w yzna
czając następne na  w torek o godzinie 11 
przed poł. Porządek dzienny będzie n a s tę 
pujący :

1) W ybór 18 członków do kom isyi dla 
regulam inu m o rsk ieg o ;

21 trzecie czytanie ustaw y o egze- 
ku cy ach ;

3) spraw ozdanie kom isyi praw niczej o 
rozporządzeniu cesarskiem , w edle którego 
nie wolno obkładać aresztem  taboru  kole
jowego, i to co z dzisiejszego posiedzenia 
nie załatwiono.

K oniec posiedzenia o 3ciej.

Z Koła polskiego.
Z S ekre ta rya tu  Koła polskiego o trzy 

mujem y następu jące p ism o:
N a początku posiedzenia K oła posłów 

polskich 7 październ ika b. r . przew odni
czący Jaw orsk i zaw iadom ił Koło o rezu lta  
tach  narady n a  której przew odniczący klu 
bów parlam en tarn y ch  porozum iew ali się z 
m in istram i co do p rogram u czynności p a r
lam entarnych . Co do rezultatów  tej narady, 
podać możemy do w iadom ości publicznej, 
że te raźn iejszy  okres sesyi Rady państw a 
trw ać będzie najdłużej do 3 listopada, gdyż 
4 lis topada zw ołane będa do P esztu  dele- 
gacye w spólne austryaeko  w ęgierskie, zaś 
po ukończeniu obrad D elegacyi zw ołane zo
staną  Sejm y krajow e, k tóre obradow ać mo 
gą przez g rudzień  i w iększą część stycznia, 
gdyż sesya R ady państw a ma się rozpocząć 
dopiero w końcu stycznia .

Po k ró tk ich  rozpraw ach  co do szcze
gółów program u p arlam en tarnego , którego 
głów ny zarys wyżej podaliśm y, przystąpiło 
Koło do dalszych rozpruW ogólnych nad  pro
jektem  ustaw y o zabezpieczeniu robotnikom  
pomocy lekarsk iej i u trzym ania  w razie cho
roby. W  rozpraw ach  tych  zab iera li g ło s : 
posłowie O nyszkiew icz, Czaykowski W ł. i 
Gołuchowski p rzedstaw iając  u jem ne s trony  
projektow anej ustaw y, a zarzu ty  ich s ta ra ł 
się zbić spraw ozdaw ca p. B iliński. Po u- 
chw aleniu aby wejść w szczegółowe rozpra
wy nad  postanow ieniam i projektow anej u- 
stawy p rzy jęto  §. ls z y  wypowiadający o- 
gólną zasadę co do zabezpieczenia ro b o tn i
ków n a  w ypadek choroby uchyliw szy po
praw kę p. C hrzanow skiego aby zm ienić sty- 
lizacyę tego paragrafu  zaznaczając w nim  
wyjątki orzeczone w następnych §§. 2, 3 i 
4tym. Po przyjęciu bez rozpraw  § 2go 
dłuższa dyskusyą w yw iązała się nad  §. 3, 
k tóry  nadaje  w ładzę M inistrow i spraw  w e

pom yślała o nowem w zm ocnieniu zam czy
ska. Pow stały  więc m ury j okopy, które 
w szystkie daw ne silnem i objęły ram ionam i 
i cały już  szczyt pagórka w oszańcowany 
zm ieniły  obóz. E lżbieta nie przypuszczała, 
że w najbliższej przyszłości now a forteca 
posłuży na  więzienie dla angielskiego m o
narchy , zam iast coby m iała  odpierać ze
w nętrznych  nieprzyjaciół. —  K rom well nie 
w prow adził _ K arola I. do Carisbrooke jak  
prostego więźnia, ale mu zam ek przyspo
sobił, d a ł trochę komfortu. Po zbytku wszak
że jak i panow ał na dworze w Londynie, 
zdawało się s tare  zamczysko ubogą chatą 
królew skim  gościom, ale widok z pagórka 
był piękny i spokój tam  panow ał wiejskiego 
ustronia. — Znów więc w zamczysku budo- 
dowano i przebudow yw ano, aż nareszcie i 
królew skiego „lokatora" zabrakło, bo rewo- 
lucya s traszną  na  nim  w yw arła zem stę. — 
O dtąd już zam ek Carisbrooke służył tylko 
za spokojną siedzibę gubernatorów  wyspy, 
aż nareszcie ze zm ianą w ładz i organizacyi
i dla n ich  s ta ł się n iepotrzebnym  i zeszedł 
do rzędu — arty stycznych  ruin.

Cóż znaczą wszakże owi artylorzyści, 
k tórycheśm y w drodze spotkali, czyżby znów 
w dziejach Carisbrooke Castle nowa się przy
gotow yw ała era? — Być może, zamczysko 
zdaje się być na to przeznaczone, aby stw ier
dzało dziejową walkę ras, aby dowodziło, że 
zasada D arw ina m a pew ne w dziejach u- 
praw nienie. Brytówr pochłonęli Saxoni, Saxo- 
nów N orm anie, N orm anie znikli wytworzyw
szy Anglików, a i Anglików  może ktoś po
chłonie. Czyżby chm ura n iem ieckich k elne
rów i kupczyków osiadająca na W ielkiej 
B rytanii ja k  chm ura szarańczy, była już za
powiedzią przyszłej katastrofy?

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. Ch łęd o w sk i.

w nętrznych  zaprow adzenia w poszczegól
nych k ra jach  M onarchii obowiązku zabez
pieczania  w szystkich robotników  zajętych 
w rolnictw ie i leśnictw ie. P. Chrzanowski 
w niósł zapow iedzianą w dyskusyi ogólnej 
popraw kę aby  po słow ach : M inister spraw  
w ew nętrznych w porozum ieniu z innym i 
M inistram i je s t  m ocen dodać; „za zezw o
leniem  Sejm u" n astępn ie  opuścić ustęp d a 
jący  Sejmowi tylko głos doradczy w tej 
spraw ie, a przyjąć bez zm iany osta tn ie  u- 
stępy artyku łu . Spraw ozdaw ca p. B iliński 
w n o s i, aby opuścić cały §. 3 z wyjątkiem  
ostatn ich  ustępów , k tóre orzekają, że do
póki w jak im  k ra ju  M onarchii n ie  będzie 
przeprow adzone obowiązkowe zabezpiecze
n ie  w szystkich  robotników  rolniczych i le 
śniczych na  w ypadek choroby, dopóty m o
żna zwolnić do obowiązku zabezpiecze
n ia  n a  przypadek choroby tych  robotników  
rolniczych i le ś n y c h , których zabezpiecza
nie w ym aga §. 1 n in ie jsze j ustaw y, w razie 
jeżeli dający robotę zobowiąże się, iż p rzy j
muje na  siebie koszta leczenia i żyw ienia 
przez 4 tygodnie tych robotników, którzyby 
okaleczeli podczas pracy przy  m aszynach. 
P . Sm arzew ski proponuje aby, jeżeliby § 3 
z w yjątkiem  ostatn iego  ustępu n ie  był opu
szczony, głosow ać przeciw  całej ustaw ie. P. 
Skarszew ski wnosi, aby w takim  razie  przy
jąć  w niosek p. C hrzanow skiego gdyby się 
nie u trzym ał w niosek p. B ilińskiego. P. Hau- 
sner p rzedstaw ia  iż wniosek p. C hrzano
wskiego nie m a praw dopodobieństw a przy
jęc ia  przez Izbę i przem aw ia za poprawką 
p. Bilińskiego, za k tórą przem aw ia także p. 
A braham ow icz. P . B obrzyński wnosi, aby 
§. 4 m ieszczący obszerniejszy w yjątek od 
ogólnej zasady, p rzy jąć jako 3 i połączyć 
z nim  m ieszczące drugi w yjątek ostatn ie 
ustępy §. 3, pom inąw szy pierw sze ustępy tego 
§. odpowiednio wnioskuwi p B ilińskiego.

P rzy  głosow aniu przyjęto wniosek p, 
B ilińskiego z popraw ką p. Sm arzew skiego 
i upoważniono p. Bobrzyńskiego do posta
w ienia tego wniosku w Izbie. D ostrzegłszy 
jednak  pew ną sprzeczność m iędzy styliza- 
cyą ogólnej zasady wyrażonej w §. 1 a 
przyjętem i ustępam i §. 3 oświadczono, aby 
spraw ozdaw ca p rzedstaw ił inną  stylizacyę 
§fu Igo.

SPRAWY IOIARCIII
( W  sprawie, podwyższenia op ła ty  szkolnej. — 

Ustawa o patentach.)

W dziale poświęconym  spraw om  pu
blicznego w ychow ania, którego w spółpraco
wnikam i są dośw iadczeni i w ybitn iejsi pe
dagodzy, om aw ia Neue F r . Fressc znane 
rozporządzenie p. M inistra G autscha w sp ra 
wie podw yższeuia opłaty  szkolnej w szko
łach  średnich . A utor artyku łu  pochw ala w 
zupełności to rozporządzenie, a zdanie swo
je  objaśnia datam i statystycznym i i popie
ra następojącem i a rg u m en tam i:

1) Podwyższenie opłaty szkolnej zm niej
szy n iena tu ra lny  przypływ  uczniów do gim - 
nazyum .

2) U czniom  ubogim , pozbaw ionym  ta 
len tu , u trudn i uczęszczanie do gim nazyów  
w ich w łasnym  interesie.

3) Ubodzy uczniowie utalentow ani, zo
s taną  nie tylko uw olnieni od opłaty szkolnej, 
ale będą mogli otrzym yw ać stypendya zna
czniejsze, niż dotąd. P. M inister Gantsch 
bowiem już  w Izbie poselskiej zapow iedział, 
iż postara  się o to, aby m niejsze stypeu- 
dya połączono w większe całości i aby tak 
powiększone stypendya udzielane bywały 
tylko dzielnym , pełnym  ta len tu  i ubogim 
uczniom. A utor zw raca w tem  m iejscu ty l
ko uw agę, czyby się nie dało tak  zarządzić 
aby ubodzy a p iln i i u ta len tow ani ucznio
wie już  w pierw szem  półroczu pierwszej 
klasy mogli być uwolnieni od ciężaru opła
ty  szkolnej. Już w g rudniu  m ożnaby sobie 
wyrobić sąd o ta lencie  i zachow aniu się 
tak ich  uczniów.

4) Przez powiększenie opłaty szkolnej 
zm niejszy się liczba uczniów w gim nazyach, 
co wyda złote owoce. N ajprzód bowiem u- 
ehylonem  zostanie grożące niebezpieczeństw o 
w ykształconego proletaryaru , a następnie  
nauka będzie m ogła być udzielaną z większą 
korzyścią, gdyż m atery a ł uczniów będzie 
lepszy, w ym agania będą m ogły być s taw ia
ne z większą ścisłością, klasyfikacya nie 
będzie się krępow ała żadnem i względami.

A utor kończy swój artyku ł tem i sło 
w y: „Najnowsze rozporządzenie o opłacie 
szkolnej możemy z radością pow itać w in 
teresie dobrobytu ludu, zrów nania ekono
m icznych sprzeczności, podniesienia nauki 
g im nazyalnej, i w zm ocnienia szkół w ydzia
łow ych i przem ysłow ych, a w yrażam y życze
n ie  i nadzieję, że zbaw ienne skutki tego ro z
porządzenia rychło  się okażą."

— Ze strony dobrze poinform owanej 
donoszą, iż na razie niem a w idoków , aby 
rów nocześnie z przedłużeniem  cłow o-han- 
dlowego związku, rozpoczęła obowiązywać 
nowa ustaw a o paten tach  (w m iejsce u sta 
wy z r. 1852 o przyw ilejach wynalazków).

Rokow ania, jak ie  prow adzili nad  spraw ą 
reform y ustaw y o pa ten tach  delegaci obu 
M inisterstw  h a n d lu , postąpiły  w praw dzie 
dość daleko i mogłyby być niebaw em  ukoń
czone, w osta tn ich  jed n ak  czasach ośw iad
czyło w ęgierskie m in isterstw o hand lu  R z ą 
dowi austryackiem u , iż będzie rzeczą n ie- 
m ożebną projekt ustaw y o p a ten tach  p rze
prow adzić w ciągu przyszłego roku przez 
w szystkie stadya ustaw odaw stw a w ęgier
skiego, albowiem  sejm  obecny absorbow a
nym je s t  całkowicie pracam i ugodowemi, 
z którem i ustaw a o paten tach  nio pozosta
je  w żadnym  koniecznym  związku. Zresztą 
artyku ł 16 daw nego związku handlow ego 
będzie przyjętym  bez żadnej zm iany do 
nowego związku, skutkiem  czego będzie 
m ożna w czasie trw an ia  tego związku p rzy 
stąpić każdej chw ili w obu połowach P a ń 
stw a do reform y ustaw y o ochronie w yna
lazków. W końcu należy uw zględnić i tę 
także okoliczność, iż w przyszłym  roku 
przypadają wybory do Izby deputow anych 
sejm u w ęgierskiego , a przeto obecna Izba 
przy najlepszych chęciach nie m ogłaby tak 
pospiesznie pracować, aby ustaw a o p a te n 
tach rozpoczęła obowiązywać już 1 stycznia 
1888 roku.

Z Izby węgierskiej.
W  Izbie  deputow anych sejm u w ęgier

skiego rozpoczęły się w sobotę rozpraw y 
nad  petycyam i p rzesłanem i do Izby z ró 
żnych kom itatów  w spraw ie gen era ła  Jań - 
sky’ego. N adzwyczaj ożywiona dyskusyą to 
czyła się przedew szystkiem  nad  t e m , czy 
znane N ajw . pismo cesarskie m a być od- 
czytanem  w Izbie. Mówca skrajnej opozy- 
cyi deputow any Polonyi dom ogał się odczy
tan ia  owego pism a, Izba  je d n a k , po p rze
m ów ieniu prezesa g ab in e tu  p. Tiszy, odrzu
ciła  w niosek Polonyi’ego. N astępnie  zab ra ł 
głos re fe ren t komisyi petycyjnej deputow a
ny G ajary, żądając przejścia do porządku 
dziennego nad  petycyam i. Zaledw ie jed n ak  
w yrzekł słow a: „Spraw a g e n e ra ła Ja ń s k y ’e- 
go rozpoczęła się tem , iż uwieńczono grób 
g e n e ra ła , który położył życie przy spełn ie
niu swojego żołnierskiego obowiązku".... po
w stała  ogrom na wrzaw a i h a łas  na  ław ach  
skrajnej lewicy Kilku zapaleńców  przysko
czyło do trybuny, w o ła jąc : „Precz z nim , 
n ie  chcem y pana dłużej słuchać 1“ itp. Po 
uciszeniu się, które nastąp iło  dopiero po k il
kakrotnych upom nieniach ze s trony  prezy
d e n ta , referen t dokończył swoją mo wę ' i  
uczynił następujący w n io sek :

„Ze w zględu na  to, iż Najw. odręczne 
pismo do prezesa gab inetu  Tiszy, rozproszyło 
najzupełn iej wszystkie obaw y, jak ie  po
w stały  skutkiem  spraw y Jańsky-E delsheim  
i posłużyły do w niesienia w mowie będą
cych petyeyj, n ie  w idzi Izba żadnej abso
lu tn ie  konieczności do poczynienia zarządzeń 
ustaw odaw czych w kierunku w skazanym  
owemi petycyam i."

N astępnie przem ów ił w sposób g w ał
towny i nam iętny  dep. Gyórffy ze skrajnej 
lewicy m otyw ując notum separatum  ,w któ- 
rem  w ezw ał rząd, aby działał w duchu po
działu  wspólnej arm ii n a  dwie części, za
przysiężenia arm ii w ęgierskiej na konsty tu- 
cyę w ęgierską i w yelim inow ania z niej 
w szystkich ofi erów, którzy nie są obywa
te lam i Z alitaw ii.

W końcu zab ra ł głos prezes gab inetu  
Tisza i wśród hucznych oklasków zb ija ł 
wywody mówcy opozycyjnego, zastrzegając 
się uroczyście przeciw  generalizow aniu po
jedynczych niew łaściw ych wypadków i n ad 
używ aniu ich do ataków  przeciw  instytucyi 
wspólnej arm ii.

„Najw. pism o odręczne — m ów ił da
lej pan  T isza — pojaw iło się w dzienniku 
urzędowym , ale zostało ono w pisanem  ta k 
że w sercu każdego w ęgierskiego patryoty. 
Pism o to doprow adziło do zupełnego uspo
kojenia ludzi pow ażnych. M inister nie za 
przecza, iż ja k  każda n arodow ość , tak  i 
W ęgrzy m ają praw o żądać, aby ich uczucia 
były szanow ane. Pow inniśm y jednak  pa
m iętać , że i inn i ludzie nie są pozbawieni 
uczuć. B łędy należy zawsze k a rc ić , ale jak  
za działan ie  jednego  W ęgra nie m ożna 
oskarżać całego narodu  w ęgierskiego, tak 
też za dzia łan ie  jednego  żołnierza n ie  mo
żna oskarżać całej arm ii. A jeżeli o arm ii 
mowa, to n ie  zapom inajm y, iż w W ęgrzech 
nie było wylewu, n ie  było pożaru , n ie  by
ło żadnej k a tastro fy , w Którejby członko
wie tej arm ii nie spieszyli ludności z po
m ocą, sięgającą daleko po za gran ice  obo
wiązku i zasługującą na  najzupełn iejsze 
uznanie".

Prezes gab inetu  popiera w końcu wnio
sek komisyi.

D alsze obrady n ad  tym  przedm iotem  
toczyły się wczoraj.

P rzed  zam knięciem  sobotniego posie
dzenia  dep. Helfy w niósł do p rezesa gabi
netu  p. Tiszy następującą in terpelacyę.

„Powołując się n a  ośw iadczenie p re 
zydenta m in istrów  na posiedzeniu z d. 30 
w rześnia, w edług którego je s t  dążeniem  n a 
szej polityki zagran icznej odnośnie do spraw



półwyspu B ałkańskiego, żeby zam ieszkałe 
tam  ludy m ogły się rozw inąć jako sam o
dzielne, indyw idualności tych ludów odpo- 
w iedne, n iezależne państw a, i żeby tam  ża
dne M ocarstwo nie mogło wywieraó uzasa
dnionego w trak ta tach  pro tek to ra tu  albo 
sta łego  wpływu, zapytuję- Jak ie  stanowisko 
zajęło nasze m in isterstw o  spraw  zag ran icz
nych  wobec m isyi gen. K aulbarsa w Buł- 
gary i i jego  tam tejszej działa lności?"

M otywując swoją in terpelacyę podniósł 
dep. Helfy, iż gen era ł K aulbars nie je s t 
zw ykłym  agen tem  dyplom atycznym , lecz że 
tenże, chociaż nie ma urzędow nie ty tu łu  
„kom isarza cesarskiego^, w ystępuje jako ta 
ki i całem  swojem postępowaniem  budzi 
przekonanie, że Rossya wykonywa fak ty 
cznie pro tek to ra t nad B ułgacyą. G enerał 
m ięsza się do w szystkich w ew nętrznych 
sp raw  księstw a, wywiera presyę na  lud, in 
trygu je  i s ta ra  się przekupyw ać oficerów. 
T akie zaś postępow anie przechodzi g ran ice  
n aw et pro tek toratu  i nie da się absolutn ie 
pogodzić z oświadczeniem  złożonem n ied a
wno w Izbie przez p. Tiszę. Mówca prosi 
w końcu o rych łą  odpowiedź.

Wypadki bułgarskie.
Ze źródła bułgarskiego donoszą co n a 

stępuje do Sonn  und  M ontagsze itung : Zan- 
kowiści są w absolutnej m niejszości. Na 
w ielkie m asy ludności, k tóre stoją niew zru
szenie przy księciu A leksandrze, ag itacy jne 
mowy gen. K aulbarsa nie zrobiły najm n ie j
szego w rażenia, owszem masy te są wielce 
niezadow olone, iż regencya gotową je s t do 
pew nego przynajm niej stopnia uczynić za
dość życzeniom Rossyi. S tam b u ło w i Rado 
sław ow  działają  pod naciskiem  potężnego 
prądu ludowego. Zdaje się nie ulegać w ą t
pliwości, iż nowe Zgrom adzenie narodowe 
wybierze ponownie księcia A leksandra Bat- 
tenberga , a w Bułgaryi ogóinem je s t prze
konanie, iż książę nie udzieli odmownej od
powiedzi. A nglia popiera energicznie po
now ny wybór ks. A leksandra, a obecna po
dróż lo rda C hurchilla  ma, pomiędzy innem i 
n a  celu zapew nić dla tej kandydatu ry  ze
zwolenie A ustryi i N iem iec. Okupacyi ros- 
syjskiej nie obaw iają się, a niem niej nie 
lękają się Turcyi, z k tórą rząd bułgarski u- 
trzym uje jak  najlepsze stosunki. M ilitarne 
przygotow ania W. P o rty  uw ażane są raczej 
jako skierow ane przeciw  Rossyi.

P etersburska  półurzędowa agencya ro 
zesłała  następującą depeszę: D nia  8 b. m. 
odbyło się w Ruszczuku w ielkie zebranie 
ludowe. Z acharyasz S tojanow  odczy tał te 
legram , w którym  ks. A leksander B atten- 
berski zaw iadam ia, iż gotów je s t  powrócić 
do B ułgaryi, je ś li będzie w ybrany przez 
zgrom adzenie narodow e. Konsul angielski 
uczęstn iczy ł w tym  m cetingu  i doradzał 
zebranym , aby sprzeciw iali się żądaniom  
rossyjskim . M eeting powziął odpowiednie 
tym  radom  rezolucye.

M inister wojny skazał siedm iu kapi
tanów , ośm iu nadporuczników  i ośmiu po
ruczników  na  m iesiąc aresztu, 41 junkrów  
na rozm ieszczenie w pułkach jako  prostych 
żołnierzy. W yrok n a  oficerów ciężej obw i
nionych, w ydanym  będzie później. Reszta 
junkrów , którzy zostali w ciągnięci do sp i
sku, i k tórzy byli po prostu bezw ieduem  
narzędziem  w rękach  niesum iennych  ag ita  
torów, pozostaw iono w szkole.

Z Sofii donoszą, iż ci trzej oficerowie 
załogi z Szum li, którzy s ta ra li się nakłonić 
swoich kolegów do wym ów ienia posłuszeń
stw a rządowi, gdyby ten  n ie  przy jął wa
runków  postaw ionych przez g en era ła  K aul
barsa, prosili m in istra  wojny o przebaczenie.

Insynuacye włoskie w sprawie 
wschodniej.

Politische Correspondenz podaje z Rzy
mu następującą ko respondencyę:

We W łoszech spraw iły  bardzo dobre 
w rażenie  o św iad czen ia , k tóre węgierski 
m in ister-prezydent Tisza złożył o sprawie 
bu łgarsk iej, i postaw ie A ustro -W ę g ie r wo
bec kwestyi w schodniej. Dzięki ustaw i
cznym  insynuacyom  tej części prasy wło
skiej, k tó ra  tchnie  n ieprzy jaźnią dla A ustro- 
W ę g ie r, wytworzyło się było we W łoszech 
przekonanie, że m onarchia austro-w ęgierska 
dąży z niecierpliw ością i gorliw ie do uzy
skania  nowych nabytków  n a  W schodzie , i 
że gotowa w każdej chw ili zrobić krok do 
Saloniki, ażeby zagarnąć panow anie nad 
m orzem  E gejskiem . Tem i b łędnem i zapa
tryw aniam i złudzona opinia publiczna, ś le 
dziła  z niedow ierzaniem  „am bitne" plany 
A ustro-W ęgier, i obliczała z góry „kom
pensaty", do których W łochy w razie d a l
szego pochodu A ustro-W ęgier ku W schodo
wi, dążyć pow inny. Ja sn e  i stanowcze 
ośw iadczenie m in is tra -p rezy d en ta  T iszy , że 
A ustro-W ęgry  nie dążą do żadnego powię
kszenia tery to ryalnego  na W schodzie, że 
m yślą tylko o popieraniu  niezależności 
państw  bałkańsk ich  , i u trzym aniu  zawaro- 
wanej trak ta tem  berlińskim  sytuacyi, je -

„  G a z e ta  Lwowska* i  dnia 1

dnem  słow em , że państw o austro -w ęg ier- 
skie trzym a się na  W schodzie uczciwej i 
bezinteresow nej p o lity k i, a z drugiej s tro 
ny ożywione je s t życzeniam i u trzym ania  
pokoju i u trw alen ia  go —  ośw iadczenie to 
stanow i najoczyw istsze odparcie w spom nia
nych insynuacyj, nie mogło zatem  n ie  zro
bić ja k  najlepszego w rażenia na  opinię pu
bliczną we W łoszech

N atu ra ln ie , że ośw iadczenia powyżej 
w spom niane n ie  przypadają do gustu tej 
frakcyi, której ideałem  widzieć A ustro-W ę
gry uw ikłane w afery n iebezpieczne. O rga
n a  więc tej party i s ta ra ją  się ośw iadezenia 
w ęgierskiego m in istra  prezyden ta  p rzedsta 
wić w św ietle ujem nem , wyszukując niedo
m ów ień; s ta ra ją  się nadto  rozpow szechniać 
zapatryw anie, że A ustro-W ęgry  siłą  sto su n 
ków, położeniem  rzeczy na  W schodzie, zm u
szone będą do polityki sprzecznej z ośw iad
czeniam i swego rządu. Zw olennicy tej po
lityk i alarm ującej przeoczają, lub udają, iż 
n ie widzą, że M onarchia A ustro-w ęgierska, 
n a  podstaw ie rozw iniętych przez p. Tiszę 
zasad polityki w schodniej, dążącej do u- 
trzym ania  pokoju, może liczyć na  silne  po
parcie ożywionych tem iż pokojowemi ten - 
dencyam i przyjaciół i sprzym ierzeńców , i że 
n ie poświęcając nic z owych zasad, będzie 
m ogła osiągnąć cel swój, to je s t  utrzym ać 
pokój. P rześw iadczenie to zaczyna sobie to
rować drogę we W łoszech, łatw o zatem  
pojąć, że ośw iadczenia w ęgierskiego m in i
s tra  prezydenta, wywarły doskonały wpływ, 
szczególniej w tych  kołach —  a są to koła 
decydujące — które podzielają z M onar
chią A ustro w ęgierską szczere dążności do 
u trzym ania  pokoju europejskiego. W tu te j
szych politycznych kołach zgadzają się 
też przew ażnie i z tern zapatryw aniem , że 
sam odzielność i niezaw isłość różnorodnych 
państw  bałkańskich, najlepszym  je s t  ś ro d 
kiem uniknięcia w przyszłości zatargów  po
między M ocarstw am i na w idowni półwyspu 
B ałkańskiego.

K E O I I K A
**■ Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

ło,śeiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Snowicz, w powiecie złoczowskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwo
cie 100 zł.

t  Zofia z hr. Starzeńskich lir. Ba- 
worowska zmarła po krótkiej chorobie w 58 
roku życia, w Kotłowie na Podolu, 9 b. in. 
Czas poświęca zmarłej następujące wspomnie
nie: Córka ś. p Michała i Gabryeli hr. Sta- 
rzeóskich, poślubiona hr. Wacławowi Baworow- 
Bkiemu, odznaczała się poważnem pojmowaniem 
obowiązków niewiasty chrześeiaóskiej i stano
wiska pani polskiej. Unikając blasku świata, 
niedotknięta jego lekką atmosferą, była niemal 
wyjątkiem, a pięknym wzorem i całem żyeiem 
zasłużyła uiezaprzeczenie na ten tytuł, zbyt 
często powtarzany, prawdziwej matrony polskiej 
Mieszkając stale na wsi, oddana obowiązkom 
żony, wychowaniu synów, wywierała zbawienny 
wpływ i przykład w stosunku do sąsiadów. 
Głęboka pobożność, silne zasady, pojęcie tra- 
dyeyj rodowych i miłości kraju w życie i czyny 
przelać umiała. Przedwczesny zgon osieroca 
sędziwą, a czcigodną matkę hr. Gabryelę Sta- 
rzeóską, męża, oraz dwóch synów, z których 
jeden przed miesiącem poślubił we Lwowie 
hrabiankę Dunin Borkowską.

— Akt inauguracyjny. W sobotę poda
liśmy tylko początek nowy inauguracyjnej J. M. 
Rektora. Wczoraj brak miejsca nie dozwolił nam 
podać dalszego ciągu tego przemówienia, które 
dziś dopiero zamieścić możemy, a mianowicie 
tę część jego, która zawiera doniosłe uwagi o 
pracy naukowo-literackiej i seminaryach nau
czycielskich. Dr. T. P iła t mówił jak na
stępuje: Praca naukowo-literacka jest nie-
tylko warunkiem nauczycielstwa Uniwersy
teckiego ale i stałym obowiązkiem tegoż a 
dodam tutaj zarazem wewnętrzną dla pra
cownika na tem polu potrzebą. Prace nau
kowe ogłaszane drukiem przez członków ciała 
nauczycielskiego są dowodem żywotności i po
stępu iustytucyi do której należą, oraz środkiem 
wpływu i znaczenia jej w szerszym świecie 
naukowym. Lat temu dziesięć kolega Liske ze
stawił prace literackie ówczesnego ciała nau
czycielskiego naszego Uniwersytetu, a porówny- 
wająo jego działalność naukową z pracami po
przedników, dowodnie wykazał jak dalece bez- 
zasadnemi były twierdzenia iż zmiana w języku 
wykładowym wyszła na niekorzyść umiejętno
ści. W ubiegłem półroczu powstała w gronie 
kolegów myśl zestawienia w podobny sposób 
publikacyi naukowych członków Uniwersytetu 
za dalsze lat dziesięć, w celu tym razem nie 
obronnej polemiki lecz przedmiotowej informacyi 
swoich i obcych, o działalności naukowej w 
obręeie naszego zakładu. Praca ta  nie jest je
szcze drukowana, lecz wolno mi to powiedzieć 
na podstawie zebranego dotąd raateryału, iż 
przegląd ten prac naukowych, bądź wydawanych 
osobno, bądź i to przeważnie rozprószonych po 
rozmaitych pismach fachowych w ojczystym i w 
obcych językach, wykaże wobec poprzedniego 
dziesięciolecia dalszy postęp i nieustanną a przez

i października 1886,

świat naukowy uznawaną czynność członków 
naszego Uniwersytetu. Dodać mi tu wypada, że 
liczne towarzystwa i zgromadzenia naukowe, że 
rozmaite wydawnictwa i zbiorowe prace tu w 
naszem mieście lub po za jego obrębem, zawdzię
czają członkom naszego Uniwersytetu, swoje 
istnienie lub cieszą się ich udziałem, którego 
nie braknie nadto w rozmaitych kierunkach 
pracy publicznej.

Podawanie wyników pracy naukowej sło
wem z katedry i drukiem me wyczerpuje jednak 
eał6go zadania Uniwersytetu. Ma on obok tych 
zadań, które spełniają też inne zakłady nauko
we, zadanie dalsze, jemu właściwe, od innych 
szkół stanowczo go wyróżniające. Zadaniem 
Uniwersytetu jest nie tylko podawać wyniki 
wiedzy, lecz takie uczyć sposobu badania, przy
uczać do samodzielnej pracy na polu naukowem, 
wykształcać samoistnych pracowników. Zadanie 
to, które w myśl wiekowej tradycyi czyni do
piero Uniwersytet Uniwersytetem, w części tyl- 
Ko spełniają same wykłady. Głównie służą ku 
temu Seminarya Uniwersyteckie, ćwiczenia na
ukowe, prace w laboratoryach, a weuńcu wy
rabiający się przy tych sposobnościach ciągły i 
ścisły związek naukowy między kierownikami 
a uczęstnikami owych prac i ćwiczeń.

Seminarya Uniwersyteckie i analogiczne im 
urządzenia dla niektórych gałęzi nauk odda- 
wna istnieją na naszym Uniwersytecie, dla in
nych świeżo powstałe, dla innych wreszcie nie 
istnieją jeszcze, lub przynajmniej nie mają do
tąd stałej organizacyi. Pilną tedy naszego za
kładu potrzebą jest staranie o wszechstronny 
rozwój tych urządzeń, o pomnożenie i zwię
kszenie stypendyów setninarzyskieh i o stwo
rzenie lub rozszerzenie pracowni naukowych 
przy katedrach przyrodniczych. Zachętą w sta
raniach, które w tej mierze czyniło i czynić 
będzie ciało nauczycielskie są piękne owoce, 
jakiemi poszczycić się może słusznie nasze se- 
minaryum historyczne; są dalej dodatnie re
zultaty osiągane w innych seminaryach i po
dobnych zakładach Uniwersyteckich, pomimo
niedostatecznego urządzenia.

Spełnienie zadań Uniwersytetu ziszczenie 
nadziei jakie kraj w nim pokłada, nie zależy 
tylko od gorliwej z miłością dia nauki i społe
czeństwa podejmowanej pracy ciała nauczyciel
skiego, lecz także od współdziałania młodzieży 
akademickiej Jedni i drudzy razem tworzą do
piero korporacyę Uniwersytecką; jedni i drudzy 
są jej członkami, uczestnikami akademickiego 
związku Jeżeli nie sięgając już w czasy da
wniejsze, przechodzę myślą owe liczne szeregi 
młodzieży, które przesuwały się przedemną w 
ciągu lat 17 odkąd mam zaszczyt wykładać na 
tym Uniwersytecie, to z przyjemnością i z chlu
bą dla naszego zakładu przypominam sobie na
zwiska gorliwych uczęstników pracy akademi
ckiej, która odnajduję dziś na zaszczytnych i u- 
żytecznych stanowiskach w służbie publicznej, 
lub na tytułach prac i wydawnictw naukowych, 
Szanowni koledzy moi, zgodzą się zapewne ze 
mną, że nie mamy powodu sądzić aby obecnie 
miało być gorzej; owszem spodziewamy się i 
liczymy na to, że w miarę usilnej pracy naszej 
w miarę wzrostu liczby wykładów i rozwoju 
urządzeń Uniwersyteckich, a przy pomocy Boż-j 
będzie coraz lepiej. To też z pełną otuchą zwra
cam się do was, młodzi towarzysze, nowo wstę
pujący i już immatrykulowani uczestnicy związku 
akademickiego : do zdolności wrodzonych, jakich 
Opatrzność młodzieży naszej nie poskąpiła, do 
podstaw wiedzy z jakiemi tu już przychodzicie, 
dołączcie gorliwą, szczerem zamiłowaniem nauki 
kierowaną pracę. Nie poprzestawajcie na słu
chaniu wykładów, lecz korzystając z danych 
tam skazówek, studyujcie literaturę, bierzcie u- 
dział w seminaryach i ćwiczeniach i próbujcie 
sił swoich w pracy naukowej. Bądźcie przeko
nani, że wszystko co usilnością swoją sobie tu 
zdobędziecie, choćby na pozór nie obiecywało 
bezpośrednich korzyści, w dalszem życia sowi
cie wam się wypłaci.

Nadzieje jakie kraj pokłada w młodzieży 
swojej, a przedewszystkiem w jej wyborowym 
kwiecie, w młodzieży akademickiej, wkładają na 
tę młodzież pełne znaczeuia obowiązki, tak pod 
względem odpowiedniego godności akademika 
zachowania jak usilnej pracy. Spełnienie tych 
obowiązków oddania się pracy naukowej, u ła
twia liczny szereg fundaeyj stypendyjnych, w 
liczbę ciągle rosnących, między któremi wyróżnia 
się najnowszy wspaniały zapis ś. p. Barczew
skiego, dla nas tem cenniejszy, że wola testa- 
tora tak, jak ją  z głębokiem zrozumieniem po
trzeb naszych uniwersytetu rozwinął Wydział 
krajowy, zmierza do przysporzenia samoistnych 
pracowników na niwie naukowej, mogących za
jąć katedry Uniwersyteckie. Cześć takim dobro
czyńcom młodzieży i nauki zarazem! Spełnie
nie obowiązków jakie na was młodzi przyjacie
le ciężą, ułatwiać, drogę do pracy naukowej 
wskazywać i torować, kroki wasze na tem po
lu wspierać, jest naszem, grona nauczycielskiego 
zadańiem. Bądźcie przekonani, że u nas star
szych braci i towarzyszy spólnego związku a- 
kademickiego, znajdziecie zawsze ciepłe serce, 
najżyczliwsze rady, zachętę i pomoc; bądźcie 
przekonani, że za zadanie życia naszego uwa
żamy nad wami i spólnie z wami pracować dla 
dobra nauki, na pożytek Ojczyźnie 1

— Pom nik M ick iew icza . W niedzie
lę o godzinie czwartej po południu odbyło się 
posiedzenie pełnego komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza pod przewodnictwem prezydenta

Szlachtowskiego i trwało aż przeszło do 6. Po 
długich, zajmujących i wyozerpujących rozpra
wach, komitet, powziął wszysfckiemi głosami 
obecnych członków, prócz jednego, który się 
wstrzymał od głosowania, następujące wnioski 
dr. Jordana:i

1) Z uwagi, że projekt mistrza Matejki 
podniósł poziom pojęcia pomnika dla Mickiewi
cza i zużytkowania jego myśli przy nowym 
konkursie może znakomite wydać owoce — ko
mitet uchwala ogłoszenie nowego ostatecznego 
konkursu między rzeźbiarzami polskimi do Igo 
września 1887 r.

2) Wykonanie tej uchwały, zwołanie ju ry  
i ostateczne wzniesienie pomnika na podstawie 
nagromadzonego materyału, powierza Komitet dr. 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi, obecnie Marszał
kowi krajowemu.

3) Dyspozycyę na ten cel zebranych fun
duszów powierza- eię dr. Mikołajowi Zyblikie
wiczowi, z obowiązkiem złożenia rachunków ko
mitetowi, który też wedle jego uznania zwoły
wanym być może. — Wspomniany dziennik za
powiada protokularne sprawozdanie z posiedze
nia, na którom między innemi toczyła się rez- 
prawa nad sprawozdaniem Komitetu wykonaw
czego, przodłożonem przez jego członka hr. 
Artura Potockiego. Sprawozdanie to brzm i: „Na 
posiedzeniu z dnia 15. lutego 1886 r. uchwa
lił pełny komitet budowy pomnika Adama Mic
kiewicza następujące polecenie swojemu komi
tetowi wykonawczemu, utrzymując ipso facto 
jego istnienie:

1) rozpowszechnienie modeli przez foto
grafię lub w inny sposób;

2) przedłożyć komitetowi pełnemu koszto
rys pomnika i program dalszego działania.

Te były dyspozycyę, dane komitetowi wy
konawczemu ; do ich załatwienia był przyjęty, 
choć nie uchwalony, termin do maja b. r., poczern 
miał komitet pełny przystąpić do ostatecznych 
decyzyj.

Co do 1) polecenia: rozpowszechniania 
modeli fotografią, lub w inny sposób —  na
trafił subkomitet na znaczna trudności, w któ
rych głównie leży powód opóźnienia zebrania 
się pełnego komitetu. Fotografie, uskutecznione 
przez krakowskich fotografów, nie zadawalniały 
ani ich samych, ani artystów. Zdawało się, iż 
główną trudnością jest oświecenie w sali, w 
której się modele zuajdują. Była mowa o prze
niesienia modeli dla zdjęcia fotografij do Muze
um Narodowego; gdy się i na to zdecydowano, 
oświadczyli fotografowie i artyści, że próba jest 
więcej niż wątpliwą. Wobec tych trudności hr. 
Humbert Krasiński ofiarował się z uznania go
dną dobrą wolą do sprowadzenia z Warszawy 
fotografa, sądząc, że tam znajdą się odpowie
dnie aparata i speeyalna praktyka; i ta próba 
nie doprowadziła do skutku. Podniesiono więc 
myśl zrobieuia dokładnego rysunku modeli i 
rozpowszechnienia ich litografią. Ten jednak 
sposób wydał się komitetowi za zbyt długi, zbyt 
kosztowny, a w skutkach również wątpliwy, 
gdyż kwestya św ia tła , utrudniająca fotografię, 
stwarzać by musiała te same przeszkody i dla 
rysownika.

Czas uchodził — zdecydowano więc pra
cę tutejszych fotografów, chociaż niedoskonałą, 
rozesłać członkom komitetu pełnego. O rozpo
wszechnieniu modeli w pismach illustrowanych 
warszawskich, pokazało się, iż mowy być nie 
może.

Z drugiego polecenia: zestawienia koszto
rysu pomnika według projektu Mate-ki, rzecz 
jest gotową, a mianowicie: według zestawienia 
p. Pry lińskiego, speeyalny kosztorys robót gra
barskich, murarsKich, kamieniarskich, ciesiel
skich i stolarskich wraz z robotą techniczną 
i materyałami wynosi 44,259 zł.

Co się tyczy odlewów, oferty otrzymano:
a) Compagnie des bronzes Bruxelles 45,000

franków
b) Piętro Galii z Florencyi 57,000 lirów
c) Alessandro Nelli w Rzymie 70,000 „

Zwraca się uwagę, że cyfry ofert, napo- 
zór dosyć różne, nie przedstawiają jednak bar
dzo znacznych różnic, jeżeli się zważy, że dy- 
ferencyę stanowi głównie ilość użytego bronzu, 
czyli grubość odlewu.

Biorąc przeciętnie z ofert, 
wstawić można w kosztorys na 
część bronzową pomnika . . złr. 33.030
co z powyższą częścią kosztorysu „ 44 259

stanowi sumę . . złr. 77.289 
bez pracy artystycznej.

Komitet wykonawczy, chcąc ukończyć 
sprawę finansową z pp.| artystami Riegerem i 
Gadomskim, ex re wykonania modeli, wystoso
wał do obydwóch tych pp. artystów jedno
brzmiące pismo, załączając asygnacye końcowej 
wypłaty. Pismo to brzm iało: Aby rada miejska 
z funduszu budowy pomnika Adama Mickiewi
cza p. Teodorowi Rygierowi kwotę 1.110 zł., 
zaś p. Waleremu Gadomskiemu kwotę 890 zł. 
Wypłaciła za kwitem stemplowym, który według 
uchwały komitetu wykonawczego ma zawierać 
i to oświadczenie, że p. Teodor Rygier, odbie- 
rając tytułem wynagrodzenia za model na po
mnik Adama Mickiewicza kwotę 4 560 zł., zaś 
p. Walery Gadomski tymże samym tytułem 
3.040 zł. nie ma do komitetu żadnych dalszych 
pretensyj.

Subkomitet podaje do wiadomości pełne
go komitetu, że p. artysta Gadomski asygnowa- 
ne fundusze podjął i żądane pokwitowanie wy



stawił, zaś p. artysta Rieger dotychczas z asy- 
gnacyi nie zrobił użytku.

Subkomitet odbył siedm posiedzeń, z któ
rych protokoły dołączone są do aktów. W sku
tek trudności, napotkanych w sprawie rozpo
wszechnienia modeli możebnem było zebra
nie się jełnego komitetu dopiero w miesiącu 
sierpniu lub wrześniu, lecz i to uznano za nie
odpowiednie ze względu na czas feryj i ką
pieli. A . Potocki, sprawozdawca “

— Towarzystwo historyczne. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa historycznego odbę
dzie się dnia 14 b. m. o godzinie 6 wieczorem, 
w sali XV w gmachu uniwersyteckim. Porządek 
dzienny: 1. Zagajenie zebrania imieniem zało 
życieli. 2. Wybór przewodniczącego walnego 
zgromadzenia. 8. Wybór wydziału i komitetu 
redakcyjnego. 4. Wnioski członków.

— Z Towarzystwa gim nastycznego  
„Sokół“ . Dyrekcja przypomina szanownym 
członkom i uprasza ich o jak najliczniejszy 
udział w nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, 
odbyć się mającem 13 b m , t. j. we środę, 
o godzinie 7 wieczorem, we własnej sali przy 
ulicy Zimorowicza.

— Zarząd „K ółka m uzycznego“  
Czytelni akademickiej donosi nam, że organi
zuje w roku bieżącym chór akademicki. W tym 
celu zwraca się zarząd z gorącą prośbą do 
wszystkich kolegów akademików, ażeby jak 
najliczniejszym udziałem do urzeczywistnienia 
tej myśli się przyczynili. Zgłoszenia przyjmują: 
W. Czuczyóski od godziny 12 do 1 i M. Pa- 
rylewicz od 5 do 6 w Czytelni akademickiej. 
(Rynek 1. 10).

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 11 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: —■ 
W iatr z zachodniej strony, niebo przeważnie 
zamglone, średnia temperatura dnia około 8 °C , 
powietrze wilgotne, deszcz chwilowy.

=•= Samobójstwo. Seweryn Płoszowski, 
właściciel handlu korzennego pod 1 18 przy 
ulicy Akademickiej, cierpiąc od dłuższego czasu 
na zapalenie mózgu, pozbawił się życia wczo
raj rano, w chwili, kiedy żona jego wyszła 
z domu. Płoszowski napił się kwasu karbolo
wego, skutkiem czego po cało-godzinnych mę
kach skonał.

— Samobójstwo. W nocy na 2 b. m., 
konduktor kolejowy Wilhelm Reinhold na dworcu 
w Suchy, powiatu żywieckiego, przejechany zo
stał przez lokomotywę i znalazł śmierć na miej
scu. Z zarządzonego dochodzenia wynika, że 
Reinhold, który był zasuspendowany w urzędo
waniu, sam się rzucił pod koła nadchodzącej 
z Podgórza lokomotywy.

=  N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k . Jacenty 
Tadrak, parobek rozwożący cegły, najechał 
w piątek, na ulicy Ossolińskich naładowanym 
cegłami wozem, Antoninę Kunz, 86 letnią wdową 
po zegarmistrzu, prebendaryuszkę tutejszego 
zakładu św. Łazarza, w którym przebywała od 
lat 20, w chwili, gdy staruszka wracając do 
tego zakładu chciała przejść z chodnika na 
drugą stronę ulicy. Potrącona przez konie sta
ruszka upadła na ziemię i doznała pod cię
żarem wozu złamania obu nóg, a odwieziona 
do głównego szpitala, zmarła tam tego samego 
dnia. Winowajcę odstawiono do sądu kraj. kar
nego.

Popłoch  groźnych rozmiarów, po
wstał w sobotę przed południem w synagodze 
pod 1.1 przy ulicy Bóżniczej, podczas tłumnego 
zebrania się tamże izraelitów na Sądny dzień, 
mianowicie między kobietami na pierwszej i 
drugiej galeryi podniosły się okrzyki, że się 
pali. Zebrani cisnęli się tłumnie wązkiemi 
schodami z bożnicy, a zamięszanie to wzma
gało się jeszcze w skutek tego, że z zewnątrz 
różne osoby spieszyły na pomoc temiż samemi 
schodami do góry. Szczęściem przekonano się 
wkrótce, że postrach polegał tylko na pomyłce, 
gdyż ognia wcale nie było, a tylko skutkiem 
omdlenia pewnej izraelitki wołano wody. 
Zdołano więc powoli uśmierzyć i przywrócić 
porządek tak, że gorszych następstw wypadek 
ten nie pociągnął za sobą.

— O g leó  piw niczny powstał wczoraj 
wieczór pod 1 9 przy ulicy Owocowej skutkiem 
nieostrożności parobka Bazylego Lisowskiego, 
który zawiesił palącą się lampkę na słupie, 
gdy wynosił z piwnicy drzewo Słupek zatlał 
od gorąca, a po odejściu parobka ukazał się 
ogień, który jednak wnet został stłumiony.

—  Dramat fam ilijny. Pewien gospo
darz na Kleparowie, niegdyś zamożny , zdecy
dował się skutkiem złych stosunków majątko
wych wydać swą najmłodszą córkę za wdowca, 
o którym mówiono, że źle się ze swoją żoną 
obchodził i tym sposobem jej śmierć przyspie
szył. Matka dziewczyny nie chcąc sią zgodzić 
na tak niefortunną przyszłość swej córki i pod
chmieliwszy sobie przed samym ślubem, kiedy 
już orszak weselny wyruszał do kościoła, wy
prawiła scenę domową, skutkiem czego zam
knięto ją do komory. Po powrocie jednak z ko
ścioła, podczas godów weselnych, przypomniano 
sobie o matee panny młodej i otworzono komo
rę, lecz zastano ją tam leżącą na ziemi , pra
wie bez życia Użyto wszelkich środków ratun
ku i rzeczywiście przywołano omdlałą do życia, 
zgodziła się już ona na los swej córki i wy
prawiła ją po odbytem weselu do domu pana 
młodego. Po kilku dniach jedna z mężatek wpa
dła do chaty nieszczęśliwej matki z tą straszną

nowiną: „Wasz zięć zamordował waszą córkę." 
Przerażona matka pospieszyła co tchu do do
mu swych dzieci, a powtarzając podczas biegu 
przez wieś ową nowinę spowodowała, że przy
łączyło się do niej wielu ciekawych, towarzy
sząc przerażonej na miejsce mniemanej katastro
fy. W rzeczy samej na podwórzu domostwa 
swych dzieci, spostrzegła biedna kobieta kału 
żę świeżej krwi i na ten widok omdlała. Tym
czasem przerażone niemniej jej towarzyszki 
przekonały się, że nowożeńcy wybiegli z chaty 
i że córka tej kobiety była zupełnie zdrową. 
Ostatecznie okazało się, że zrobiono sobie z tą 
troskliwą matką niewczesny żart, zarznąwszy 
kurę na tern miejscu, na którem ona opłakiwa
ła smutny koniec swej córki, Dramat klepa 
rowski szczęśliwie został rozwiązany.

=  Kradzież. W Przemyślu skradziono 
w nocy na 3 b m. z zamkniętego sklepu ze
garmistrza Unsinna. za pomocą dobranych klo- 
czów: 41 srebrnych zegarków, 9 srebrnych 
kopert zegarkowych, złoty damski zegarek zna
czony nr. 125.790, męski remontoir nr. 53.301, 
ankier z grubego złota ur. 8.063 i złoty an- 
kier bez cyferblatu nr. 6.609, tudzież 5 kopert 
zegarkowych złotych, nr. 2.940, 5.795, 29.167, 
57.264 i 8.050.

— Klęską pożaru nawiedzona została 
dnia 8 b. m. wieczór gmina Ryzkowa wola, 
w powiecie jarosławskim. Jak  nam donosi te
legram, spłonęła tam cerkiew, plebania, oraz 
23 zagród włościańskich z całym dobytkiem ich 
właścicieli, którzy nie byli wcale ubezpieczeni. 
Cerkiew i plebania były asekurowane. Pogo
rzelcy pozostają w wielkim niedostatku.

— Pożar. W Horyńcu, własności ks. 
Ponińskiego, dnia 7 b m. około południa, 
w skutek wadliwości komina wybuchł pożar 
w budynku dworskim, zwanym „teatr", w któ
rym się mieścił miejscowy urząd pocztowy. 
Przy dzielnym ratunku c. k. żaDdarmeryi poczta 
nie poniosła żadnej szkody, natomiast budynek 
spłonął zupełnie. Strata dość znaczna.

— Zapiski p o l ic y jn e .  S k r a d z i o n o  
kuferek z książkami i bielizną ucznia VII klasy 
gimnazyalnej, wartości 30 zł.; kapę białą ha 
e.zkowaną; trzy pikowe poszewki, koszule, ka
lesony i chusteczki; kilka koców znaczonych 
stemplem wojskowym; buty z cholewami i kilka 
sztuk bielizny, wartości 20 zł.; poduszkę, war 
tości 6 zł.; srebrny kryty zegarek ankier, na 
15 kamieni, z niklowym mechanizmem, warto
ści 21 zł.; palto bronzowe z popielatą podszewką, 
z dziurą na prawym rękawie — Zgubiono sa
kiewkę z kwotą 5 zł., drugą, z kwotą 4 zł., i 
20 zł. na placu Krakowskim; złotą bransoletę 
łańcuszkowej roboty z brylantem ; notę na 5 
zł.: niklowy łańcuszek ze zfotą sylwetką, z fo 
togruhą, wartości 3 zł.; zastawniczą kartkę 
banku kredytowego do 1. 14.112 na srebrny 
zegarek z łańcuszkiem, za 5 zł. zastawiony.— 
Uciekł muł z podwórza klasztoru Sióstr Miło
sierdzia. — Znaleziono dwa arkusze znaczków 
pocztowych do gazet, na ulicy Mickiewicza. — 
Baranka czarnego, z łysiną na czole, zbłąka
nego, przytrzymuje Józef Dobok, dozorca więźni, 
pod I. 89 przy ulicy Łyczakswskiej, a czarnego 
koguta, złapanego na ulicy Żółkiewskiej, stróż 
pod 1. 26 ulica Żółkiewska. —  Zakwestyono- 
wano czarną kamizelkę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra 
kowie Jan  Nep. Nowiński, doktor filozofii, b. 
profesor tamtejszego instytutu technicznego i 
liceum św. Anny, przeżywszy lat 93; w Po- 
znańskiem Antoni Chiżyński, żołnierz drugiego 
pułku ułanów kaliskich z roku 1831 i b. de
putowany do sejmu pruskiego.

— Cholera. W Szegedynie było w ciągu 
doby z 7 na 8 b. m. 39 wypadków zapadnię
cia na cholerę, a 17 wypadków śmierci na tę 
epidemię. Panują tam właśnie wielkie upały .— 
Następnej doby zachorowało w Szegedynie na 
cholerę osób 36, umarło 19. —  W Wielkim 
Warazdymc dnia 9 b. m. zachorowali wśród 
symptomatów cholerycznych dwaj artylerzyśei, 
których natychmiast przewieziono do osobnego 
szpitala.

— Pam iątki po królu Ludwiku
I I .  Bawarczycy nie przestają, jako relikwii po 
zmarłym swoim monarsze, czerpać wody z je
ziora starnberskiego. lub zrywać liści z drzew, 
toż jezioro okalających. Skutkiem tego wprowa
dzony został do handlu monachijskiego nowy 
artykuł; jeden z miejscowych hurtownych han
dlarzy roślin, pokrywa pamiątkowe liście po
włoką metalową, która jest tak mocną, że o- 
piera się wszelkiemu niszczeniu, a tak cienką, 
że pozwala doztrzedz najdelikatniejsze żyłki u- 
więzionego w niej listka. Monaehijczycy skw a
pliwie kupują podobne pokryte złotem, srebrem 
miedzią lub bronzem liście To metalizowanie 
roślin na szerszą zastosowane skalę może w y
tworzyć nowe, trwałe, a gustowne ozdoby de
koracyjne.

— TF ciągu dalszego przebiegu 
procesu o zamordowanie biskupa madryckiego 
Iząuierdo, podsądny, ksiądz Galeote, zachowuje 
się tak, iż wzbudza podejrzenia, jakoby chciał 
uchodzić za waryata. Przerywa mowę prezesowi, 
prokuratorowi, swemu obrońcy, zachowuje się 
bardzo niespokojnie i nie okazując śladu wy
rzutów sumienia powtarza nieustannie, że po
stąpił jak „człowiek honorowy1*. Świadkowie 
wysławiają jednogłośnie wielkie cnoty zamor
dowanego biskupa i ojcowską życzliwość, jaką 
zawsze okazywał księdzu Gfaleote, Siostra mor

dercy, złożywszy krótkie i nic nieznaczące ze
znanie zemdlała, co widząc podsądny zapienił 
się ze złości i zawołał: „Teraz byłbym w sta
nie zgładzić czterdziestu biskupów!“ Zaintere- 
sowaaie się publiczności niezwykłym tym pro
cesem wzrasta niemal z każdym dniem. Rzeczo
znawcy, lekarze którzy badali stan umysłu pod- 
sądnego, orzekli, iż poczytalność jego jest bar
dzo ograniczoną.

— Pożar cyrku. Telegrafują z Jass 
pod datą 7 b. m .: Dziś rano około godziny 5 
wybuchł w cyrku Richter’a pożar, który się 
z tak szaloną szybkością rozszerzył, iż wkrótce 
spłonął nietylko cyrk cały lecz i kilka domów 
sąsiednich. Ośm domów, między nimi dwa ho
tele „Lonay" spaliły się do szczętu. Jedynie 
straży zawdzięczyć należy, iż zdołano zapobiedz 
dalszej katastrofie. Straty obliczają na 3(0.000 
franków. Ofiar w ludziach nie było.

Posiadłość Chantilly, zapisana obec
nie przez księcia Aumale akademii francuskiej, 
należała początkowo do rodziny Montmorency, 
została jednak po ścięciu marszałka, Henryka 
Montmorency, w r. 1632-im w Tuluzie skon
fiskowaną. W roku 1661-ym przęsła na
własność wielkiego Kondeusza. W roku
1671-ym bawił w Ghantiliy Ludwik XIV-ty 
ze swoim dworem i wówczas to na je
dnej ze świetnych zabaw na zamku, nie
szczęśliwy Vadel przebił się własną szpadą. 
Książę Kondeusz w 1675-ym osiedlił się na 
dobre w swojej . posiadłości i przyjmował tu 
najsławniejszych ludzi owego czasu, jak : Mo- 
lier’a, Corneille’a, Santeuifa j La Roehefoueaułta, 
Bourdaloue’a, LaBruyere’a, Boileau’a, Raciue'a, 
i innych. Książę Hrnryfe Juliusz Coudś prowa
dził w dalszym ciągu rozpoczęte przez ojca
upiększenia posiadłości, a syn jego, Ludwik 
Henryk, nie zanieehoł ich również Kazał on 
zburzyć stary zamek i wybudować nowy, któ
rego część zniszczoną została przed rewulueyą 
przez pożar. Ludwik Józef, ostatni książę Gou
dę, dokończył robót, rozpoczętych przez pr .dzia
da. Kazał ou wznieść zamek Enghien, założyć 
park angielski i utworzył cenne zbiory. W r. 
1779 ym rozbójnicy splądrowali część Chantilly, 
a w r. 1792-im galerya, licząca przeszło 800 
dzieł najlepszych mistrzów, liczne rzeźby, zbro
jownia, słynąca, jako najpierwsza w całej 
Europie, gabinet starożytności i monet oraz 
kolekcya porcelany wysłane zostały do Paryża 
W r. 1793-cim przewieziono do J a rd in  des 
Plantes wspaniałą bibliotekę i gabinet przyrod
niczy, urządzony przez Buffon’a. W r. 1814-ym 
książęta, Oondć i Bourbon, objęli znów w po
siadanie dobra swoich przodków. Po śmierci 
księcia Bourbon, zamek przypadł w udziale 
jego spadkobiercy, księcm Aumale. Ztmek 
Chantilly jest jednopiętrowym gmachem z 
wieżami po bokach. Stajnie tworzą budynek, 
złożony z części środkowej i dwóch skrzydeł, 
mogących pomieścić 176 koni. Pomiędzy staj
niami a lasem leży błonie L a  Pelouse, gdzie 
siedm razy do roku odbywały się słynne 
wyścigi; tor wyścigowy ma 2.000 metrów ob
wodu. Z tarasu parkowego prowadzą wielkie 
schody do ogrodów; na lewo w ogrodzie angiel 
skim znajduje się mała świątynię Wenery, na 
prawo zaś Wyspa Miłości i park Sylwii. Nie
opodal właściwego zamku zaś położony jest 
zamek Enghien. Cała posiadłość obejmuje prze
szło 10.000 hektarów. Królewski dar swój, zaopa
trzył książę Aumale w następujące warunki: 
Cała posiadłość Chantilly ma zachować swój 
charakter, a szczególnie nie mają być zapro
wadzone żadne zmiany w zewnętrznej i we
wnętrznej budowie zamku, siedzibie rodzinnej 
Kondeuszów, jak również w skrzydłach Enghien 
i Sylyie, wielkiej sali i trzech małych kapli
cach. Kaplica zamkowa winna zachować swoje 
przeznaczenie wraz z całem urządzeniem i za- 
wartemi w niej przedmiotami sztuki. Spadko
biercy czuwać mają nad spoczywającemi w ka
plicy sercami Kondeuszów i kazać w niej od
prawiać mszę w niedziele, święta i pewne dni 
pamiątkowe. Nadto zachowany być winien 
charakter i przeznaczenie parków, ogrodów, 
kanałów i strumieni oraz ogólny zarząd lasów, 
stawów i studni, a wszystko utrzymane ma być 
w dobrym stanie. Ażeby ułatwić akademii wy
pełnienie tych warunków, testator pozwala 
sprzedać pewną część posiadłości,, ale fundusz 
ztąd nabyty może być użyty jedynie na cel 
wspomniany lub zamieniony na papiery renty 
państwa. Posiadłość Chantilly położona jest w 
departamencie Oise o 40 kilometrów od Paryża.

— Nieustająca wystawa zjednoczo 
/icgc towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. ! O, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od ouoby 
kosztuje w niedzielę 15 e t .  w dni powszednie 
30 centów. Di* członków wstęp wolny.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie na 
dochód złożonego chorobą artysty, Aleksandra 
Podwyszyńskiego, zapełniło salę teatralną po 
brzegi. Miłośnicy teatru mogli też użyć tej ro
zrywki do syta, bo przedstawienie przeciągnęło 
się prawie do północy, a należy oddać spra

wiedliwość, że artyści nasi, wszyscy prawie, 
grali bez znużenia, program zaś spektaklu był 
tak ułożony, iż każdemu z nich dawał pole do 
popisu. W akcie Scim Fedory, zbierali oklaski 
pani Nowakowska i p. Woleński, pani Adol
fina Zimajer zachwycała publiczność wyborną 
grą w roli Leona w „Grzeszkach Babuni", w 
aryi drugiego aktu „Żydówki", debiutowała z 
powodzeniem panna Babińska; w akcie V Zbój
ców, wystąpił p. Żelazowski jako Franciszek 
Moor; g ra ł z zapałem, starając się utrzymać 
na wysokości tradyeyj Królikowskiego i miał 
chwile bardzo szczęśliwe. Pp. Zbńński i Rusz
kowski wybornie grali w komedyjce „Było to 
pod Wagram". Tu także wystąpiła w >oli 
Maryi E rard  panna Iżycka; gra jej zawsze 
pełna wdzięku, ale zdradza nie oswojenie 
się ze sceną; było by bardzo pożądanem 
aby dyrekeya częściej dawała sposobność pan
nie Iżyckiej do występowania i kształcenia ta 
lentu, który rzeczywiście obiecuje nie mało. 
Monodram M. Gawalewicza „Wachlarz" dekla
mowany przez pannę Pysznik wywołał burzę 
oklasków, mniej mieli powodzenia „Nieszczęśli
wy baletnik" przedstawiony zresztą doskonale 
przez p, Frenkla, i Izaak Silberstein p. Skal
skiego. Ten ostatni monolog był nieco za dłu
gi i za banalny. Owe żydowskie koncepta już 
spowszedniały 1 zaczynają nużyć, powtarzane 
nieustannie mniej więcej w tej samej formie. 
Farsa francuska „Nr 36 i 37“ dała sposo - 
bność odznaczenia się grą pełną werwy, panom 
Wojdałowiczowi, Walewskiemu i Piaseckiemu, 
Zaznaczyć wypada, iż pani Piasecka w roli ku
charki Katarzyny grała z wielkiem zacięciem, 
swobodą i humorem. — Pani Skalska odśpie
wała wreszcie śliczny walc z chórem z aktu 
drugiego „Zielonej wyspy", a w akcie drugim 
operetki Lecoeijua „Kapelusz bandyty" zbierali 
zasłużone oklaski pani Radwan, pp. Myszkow
ski i Skalski. Tak tedy, zadawalając obfitym 
programem i grą staranną wymagania publi
czności, uczynili zarazem artyści nasi w zupeł
ności zadość obowiązkowi przyjścia w pomoc 
choremu koledze.

(g) Macierz Polska.. W dalszym ciągu 
publikaeyi „Macierzy" opuściła prasę książeczka 
29 p. t. „Sąsiedzi", powiastka na tle ludowem 
przez F. Pintowskiego, tudzież kalendarz „Ma
cierzy Polskiej" na rok 1887 zalecający się 
obfitą i doborową treścią, a przyozdobiony prze
ślicznym chromolitografowanym wizerunkiem 
Matki Boskiej. Cena tego kalendarza wynosi 
40 ct

** *

Katalogu rękopisów biblioteki Zakła
du Nar. im. Ossolińskich, wyszedł zeszyt IV. 
kończący tom'’ lig i tej cennej publikaeyi, wyda
wanej przez dyrektora Zakładu dr. Wejciecha 
Kętrzyńskiego. W dodatku przy tym tomie znaj
dujemy dokładny indeks nazwisk osobowych 
i miejscowych ułożony przez paua Stefana 
Frenkla.

*
* *

E ncyklopedyi wychowawczej wy
dawanej w Warszawie, ukazał się zeszyt Il-g i 
Tomu IV, zawierający dokończenie obszernego 
artykułu o „Filologii" i początek artykułu pt. 
„Filozofia".

*
* *

Słownika geograficznego Królestwa
Polskiego i innych krajów słowiańskich, cennej 
publikaeyi warszawskiej wydawanej pod redak- 
cyą pp Bronisława Chlebowskiego i Wład W a
lewskiego, ukazały się zeszyty 79, 80 i 81 To
mu VII. W zeszytach tych znajdujemy opis 
miejscowości od O l h i ń s k i e  do O s t r o w i t e .

GŁOSY PUBLICZNE

Otrzymujemy pismo następujące: 
Wielmożny Panie!

Upraszamy o łaskawe umieszczenie w ła 
mach Gazety Lwowslciej niniejszego pisma, 
które w tych dniach nadesłano wydziałowi 
Towarzystwa muzycznego weLwowie 

Świetny wydziale!
Z powodu rozsiewanych wieści, jakoby 

chór damski Towarzystwa muzycznego był nie
zadowolony z dyrygentury p. Jana Galla czują 
się niżej podpisane zniewolone zaprzeczyć w zu
pełności wszelkim w tym kierunku pogłoskom.

Prawdziwy rozwój chóru damskiego w 
ciągu dwuletniej działalności p. Jana Galla 
świadczy najlepiej o pracowitości szanownego 
dyrygenta, któremu za podjęte trudy chyba 
tylko uznanie i podziękowanie się należy,

Chór damski Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie.

Lwów 3 października 1886.
Marya Tchorznicka, Zofia Błotnicka, Wanda 
Szatkowska, L. Dydyńska, Lina Posselt, Marya 
Szatkowska, Stanisława Węclewska, Ludwika 
Rawska, Eugenia z Czerkawskich Popławska, 
Zofia Nanke, Marya Lux, Marya Jarecka, Her- 
miua Bohuss, Helena Szatkowska, Józefa Ku
lińska, Felicya Węclewska, Teresa Ludwig, A. 
Lettner, K. Rauch, Róża z Ziętkiewiczów Toth, 
Zofia Linhardt, Aniela Aleksandrowiczówna. Bo
rzęckie.
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GOSPODARSTWO I HANDEL Ł p o m i ę d z y  
i g r a m i .

R u m u n i a  i An s t . r o

nika
* T a rg  zb o żo w y .* ) Dnia 12 paździer-

i h 86  r.

B erlińska Germ ania  p o tw ie rd za , 
P a p i e ż  w y s ł a ł  do nuucyatu r n o t ę  d y  

I p l o m  a t y c z n ą ,  w której poleca, aby przed 
Lwów, Pszenica 7’75 do 8'25, żyt° 5 75 j staw iciele Stolicy św. przy dw orach zagra 

do 6-15 jęczmień 5 ’50 do 7 — , owies 4-50 do i nicznych zwrócili uwagę rządów na a g i  
5 20 groch 5*50 do 9 — , wyka 5 —  do 5 50, j t  a c y  e, jak ie  odbywają się we W łoszech

Wę- j  W ie d e ń , 12 października (Tel. 
pr.) Deputowany Otton br. W al t e r  s- 
k i r c h e n , został mianowany tajnym 
radcą.

ifiedeń, 12 października. (Tel.

rzepak now. 8 80 do 9 1 0 , lnianka 8'50do 9 
Koniczyna czerwona 45-—  do 52’— , koniczyna 
b ia ła  45 — do 5 5 ’— , koniczyna szwedzka —  — 
do — •— .

Tarnopol, Pszenica 7 50 do 8 1 5 , żyto 
5’25 do 6 ‘—  jęczmień browarny 5 25 do 6 ’25. 
owies 4-75 do — , groch 5 ‘50 do 8 -75, wyka 
5 —5 20, rzepak n. 8 -75 do 9 '-  lnianka 8-75 
do — , koniczyna czerwona 45’— do 5 0 — , ko
niczyna biała — ■— do — * —, koniczyna szwedz
ka — ■•— do —-—

P o d w o ło c z y s k a , Pszenica 7 50 do 8 ’—•
żyto 5 ’40 do 5*85, jęczmień 
owies 4 75 do — *— , groch 
wyka 5 ’-  do 5 25, rzepak n.

w coraz szerszych rozm iarach przeciw pa 
piestw u. D okum ent ten  — pisze G erm ania  
je s t  zwięzły i ostry. Poczytuje on to, co się 
obecnie dzieje we W łoszech, za sym ptom at 
iż papiestw u grożą isto tn ie  poważne niebez 
pieczeństw a. M ów ią, iż Ojciec św. poruszy 
tę spraw ę później w liście o tw artym  lu 
allokueyi.

Z  B e l g r a d u  donoszą, iż znane za 
przeczenie pogłoskom  o w r z e k o m e m  
s p r  z y s i ę  ż e n i u  p r z e c i w  k r ó l ó w  
s e r b s k i e m u  odnosi się do pogłosek, któ 
re  tw ierdziły , że m iano odkryć rozgałęzione 
szeroko pomiędzy Serbam i w ęgierskim i 
sprzysiężenie przeciw królowi M ilanowi 
Serbowie w ęgierscy zam ierzali wrzekomo 
pochwycić w swoje ręce pow racającego 
W iednia do ojczyzny przez W ęgry króla 
M ilana i zm usić go do abdykacyi. Jak  już 
wiadomo, całe  to doniesien ie  było prostą 
m istyfikacyą.

U rzędow nie zaprzeczają rów nież do
n iesien iu  o wrzekomej m isyi przewódcy ra  
dykalnych Tedorow icza w Sofii, calem  roko
w ań d la  przeprow adzenia u n i i  p e r s o n a  1- 

, n e j  i z a w a r c i a  p r z y m i e r z a .  Tedo 
j rowicz n ie  o trzym ał żadnej m isyi i jeźd z ił 

do Sofii w yłącznie w charak terze pryw a
tnym .

5"— do 6’15 
6 -— do 8 '50.
8-70 do 8 90,

lnianka— '— do —*— , koniczyna czerwona 45 ’— 
do 50 — , koniczyna biała — •—  do — • —, ko
niczyna szwedzka — .—  do — •— .

Jarosław, pszenica 8 -— do 8 ’50, żyto 
g —  6 75 , jęczmień 6’— do 7-—, owies
4. 70 do — *— , groch 6’— do 9 50, wyka 5.50
do 5 70, rzepakn. 9 10 do 9.25, lnianka 9 -
do — •— koniczyna czerwona 4 5 '— do 52’— , 
koniczyna biała — do koniczyna
szwedzka — ’— do — '— .

C z e rn i O w e e , pszenica7 50 do 8 ’05, żyto 
5 40 do 5’50, jęczmień 5 '— do 7 —, owies
4-35 de 4-50, groch 5 50 do 8'50, wyka
d o r z e p a k  n. 9 ’— do 9 25, ln ianka—  
do — , koniczyna czerwona 45’— do 5 0 ’— , 
koniczyna biała do — — , koniczyna

szwedzka ^  ^  ^  ^ lo ReU bez worka j W edług  T em p s , ezłonkow ie gab inetu  
Star chmiel za 56 kiło loco Lwów, zł. j Pana F reycineta  n ie  chcą się solidaryzo-

3 .  do 10 ‘— nominalnie. No w y c h m i e l  od wa(  ̂ z °Pozycy$ m in istra  skarbu  przeciw
35- -  do 65’— zł. za 56 kilo. projektow i podatku dochodowego. P rezes

Okowita gotowa za 10.000 liter prc loco i 8 ^win©tu odbył z panem  Sadi - C arnot pou- 
Lwów 25 - do 25.58 zł. j flJ$ naradę  Dad t ym p rzed m io tem , ale nie

Okowita, warranty na listopad 27 '50 do i wy raz ił swoich z ap a try w ań , pow iedział 
28 złr | tylko, że celem ponownej narady , odbędzie

Usposobienie spokojne. i s>§ dziś (we w torek) posiedzenie rady  m ini-
| steryalnej. U trzym ują , że koledzy m in istra  

skarbu doradzają mu, ażeby ua w łasną od
pow iedzialno ć bron ił w Izbie swoich pro 
jektów  finansowych. G abinet nie chce na- 

* Kolej Karola Ludwika. Dzienniki rażać się na konieczność prowokowania 
wiedeńskie dowiadują się, iż w miejsce zmarłe- w Izbie wotum zau fan ia , gdyby większość 
go p r e z y d e n t a  r a d y  n a d z o r c z e j  ko - j  sk łon iła  się za projektem  komisyi budżeto- 
) e i  K a r o l a  L u d w i k a  hr. Borkowskiego ; wej. Tem ps  podnosi tę pogłoskę, ale nie 
ma być powołany dotychczasowy drugi wice- ( wierzy jej i m niem a, że wywołałoby to 
prezydent tego Towarzystwa, członek były Izby ! oburzenie w kołach um iarkow ąnych. Z tern 
panów ks. Konstanty Cz a r  t o r y s k  i, a godność wszystkiem plan komisyi budżetowej nie 
drugiego wiceprezydenta zająć członek rady n a - ; może jeszcze liczyć na  bezwarunkowe po- 
dzorczej, ks. Kalikst P  o n i ń s k i. , parcie, ponieważ pan Clem enceau m iał

ośw iadczyć, że nie poczytuje jeszcze kraju 
: dostatecznie przygotow anym  do przyjęcia 

W ied eń . 12 października. (Telegr. Gaze- j Podatku dochodowego w r. 1887. 
ty  Lwowskiej). Na w czorajszy ta rg  bydła , Republigue Franęaise  og łosiła  arty k u ł 
rzeźnego przypędzono ogółem 4049 sztuk wo- j pod ty tu łem  L e Pacte de Toulouse, w któ - 
łów, między tem i g  a l  i c y  j s k i  ch i buko- j rym przypom inając wezw anie F rey c in e ta
w ińskich 1174, w ęgierskich 1333, niem ieckich do połączenia usiłow ań zjednoczonych re- 
1542. Ogólny przypęd był o 663 sztuk wię- , publikąnów , podnosi, że przyw ódca u ii 
kszy niż zeszłego tygodnia. Z G a l i c y  i i j stronn ic tw a lewicy p. 8 teeg  zgodził się na  
Bukowiny przypędzono o 141 mniej niż w . p rzym ierze_ a protestuje tylko p. CJernen- 
zeszłym  tygodniu. Z powodu wielkiego przy- ( coau w im ieniu radykałów . O rgan  oportu- 
pędu ,tendencya by ła  spokojna. Ceny spadły nistów  oskarża p. C lem enceau o w yw ieranie 
o 1 do 2 złr. P łacono za woły opasowe tajem nego wpływu i dążność do w ładzy 
g a l i c y j s k i e  po 56 zł. do 63 złr., w ęgier- j podziem nej.
skie po 56 do 64 złr., n iem ieckie po 57 do  _______________________

buhaje i krowy po 47 do 54 złr. , 
kilogram ów  m artw ej wagi. — Nie

*) Przedruk w.bnuroii'.

65 złr 
za 100 
sprzedano 603 sztuk

OSTATIIA POCZTA
W iedeńska M ontagsrenue , om awiając 

znane ośw iadczenie pana prezesa gabinetu , 
hrab iego  T a a f f e g o ,  złożone w austryac- 
kiej Izbie depu tow anjeh , tak p isze : „Em m - . „
cyacya h rab iego  Taaffego ma doniosłą S w oją , przybył tu  dzisiaj 
w artość historyczną. Teraz powinni j u ż , Najdostojniejszych 
w iedzieć w P etersbu rgu , że wszelkie usiło- bodzie s ie  jutro
w ania, dążące do w darcia się w sferę a u - ! ' •  • - ‘ '
s try ack o -w ęg ie rsk ich  in teresów  na półw y
spie b a łk ań sk im , znajdą w B erlin ie  rów nie 
energiczny o p ó r , jak  w W iedniu, a rząd 
rossyjski musi już  mieć to prześw iadczenie, 
iż ogólnikowe przypuszczenie, jakoby au- 
stryacko-niem iecki alians m ia ł się przede- [ . 
w szystkiem  zadokum entow ać w razie  akeyi j 1 
F rancy i przeciw Niemcom, je s t  b łę d n e , i 
że skuteczność tego przym ierza m ogłaby 
się rów nież objawić w razie  naruszen ia  in 
teresów  A ustro-W ęgier przez Rossyę.

Z B erlina  piszą, iż angielski kanclerz 
sk a rb u , l o r d  C h u r c h i l l ,  w czasie k ró t
kiego pobytu w stolicy n iem ieck ie j, konfe
row ał po dwakroć z sekretarzem  stanu , hr. 
B ism arckiem .

W edług  listu  z B u k a r e s z t u  do Pol. 
Corr. przedw czesnem i są w szystkie donie
sien ia  , jakoby w krótce m iały być podjęte 
h a n d l o w o  - p o l i t y c z n e  r o kowani u

I s e h l , 12 października. (Tel. pr.) 
j N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  wyjedzie ztąd 
we czwartek wprost do Godóllo.

Wiedeń, 12 października. (Tel.pr.) 
Najdostojniejszy Arcyksiążę O t t o n  
wraz z Najdostojniejszą Małżonką

Na cześć  
Nowożeńców od- 
w  Schónbrunnie

obiad galowy.
W iedeń, 12 października. Wie

ner Ztg. ogłasza p i s m o  o d r ę c z n e  
Naj j .  P a n a  w y s t o s o w a n e  do  
hr. K a l n o k y ’ego ,  hr.  T a a f f e g o  

p. T i s z y ,  a z w o ł u j ą c e  w s p ó l 
ne  D e l e g a c y e  do  B u d a p e s z t u  
n a  d z i e ń  4 l i s t o p a d a .

W ie d e ń , 12 października. (Tel. 
pryw.) Pogrzeb W i k t o r a  O f f e n -  
h e i m a odbędzie się jutro; wszystkie 
tutejsze dzienniki poświęcają zmarłe
mu obszerne nekrologi.

Wiedeń, 12 października. (T el.pr.)  
Lord C h u r c h i l l  przybył tu wczo
raj i zamieszkał w hotelu Imperial.

Wiedeń, 12 października.CfeZ.pr.) 
W stanie zdrowia profesora dr. A r- 
t la  nastąpiło dziś polepszenie.

S o f ia ,  12 października. C h ł o 
p ó w  c z a r n o g ó r s k i c h ,  którzy 
schronili się  do konsulatu rossyjskie- 
go, odprowadzono pod eskortą policyi 
i wojska do koszar, zkąd w ciągu no-

pryw.) Neue fr. Presse przemawia d z i - c y  mieli być wypuszczeni, ażeby uni
siaj bardzo energicznie za n i e z a w i -  knąć starcia z m iejsco w a  ludnością.
s ł o ś c i ą  B u ł g a r y i ,  zagwarantowa-1 W m ieście panuje spokój/
na traktatem berlińskim. Gdvbv —  10 \
powiada ten dziennik -  Europa ze- • 12 paMeZ- (2  ? ') Na z g r 0 'P ...................  1  m a d z e m u  w y b o r c ó w  w  Ru-

' y ułgarya’ j s z c z u k u  m i a ł  S t o j ą c o  w odczy-
zwoliła na to, .
względów politycznych, przemocą w e
szła w  stosunek zaw isłości, naówczas 
wszelkie międzynarodowe prawo w  
Europie istniećby przestało.

Wiedeń, 12 października. (T el.pr.)  
Obiega pogłoska, że lord C h u r
c h i l l ,  w pobliżu Drezna spotkał się  
z ks. Aleksandrem Battenbergiem.

Wiedeń, 12 października. K o  
m i s y a  w o j s k o w a  I z b y  d e p u t o 
w a n y c h  obradowała wczoraj nad 
przedłożeniem w  sprawie z a o p a 
t r z e n i a  w d ó w  i s i e r ó t  p o  o f i 
c e r a c h .

Dep. H o m p e s c h  zapytyw ał, 
czy jest w ogóle możliwem rozsze
rzyć ustawę także na wdowy i s ie 
roty, które pobierają pensye.

Dep. C h r z a n o w s k i  wyrazi 
mniemanie, iż byłoby pożądanem, 
gdyby ustawa wstecz działała, jednak
że wtedy należałoby przyjąć taką sa
mą zasadę także przy pensyonowaniu  
oficerów i urzędników cywilnych, . 
na to nie pozwalają finanse państwa.

P. Minister obrony krajowej, gen. 
Welsersheimb oświadczył, iż m ógłby  
ylko życzyć sobie jak największego 

rozszerzenia ustawy, zmuszonym jest 
jednak bronić ją tak, jak ona została 
przedłożoną a to w  interesie rychłego  
■‘ej załatwienia.

Gdyby przyjętą została zasada, 
iż ustawa ma wstecz obowiązywać, 
wówczas wydatki podniosłyby się ro 
cznie o kilka milionów, których nie 
mógłby opędzić fundusz taks. P. Mi
nister dodał, iż byłby bardzo zado
wolonym, gdyby wojskowy fundusz 
aks mógł być powiększony przez 

zmianę ustawy o taksach, gdyż wów
czas dałoby się uczynić co potrzeba 
dla rozszerzenia ustawy.

Dep. P o p o w s k i  popierał wnio
sek dep. Hompescha, wedle którego 
wniosku także wdowy, które weszły  
w  związki małżeńskie za rewersem  
co do zrzeczenia się wszelkich pre- 
tensyj, mogłyby być wciągnięte do 
ustawy.

Po przemówieniu jeszcze deputo
wanych Dubsky’ego i Kluckiego u- 
chwaliła komisya, aby prosić p. Mi
nistra skarbu, iżby na najbliższe po
siedzenie przysłał swojego reprezen- 
anta.

Petersburg, 12 października. 
Tel. pryw.) Zdanie, żo B u ł g a r y ę  
a l e ż y  p o z o s t a w i ć  w ł a s n e m u  
5 j l o s o w i ,  liczy tu coraz więcej 

zwolenników; Rossya —  powiadają 
u —  nie powinna przedsięwziąć ża- 
'nego gwałtow nego aktu przeciw Buł- 

garyi.
Sofia, 12 października. (Tel.pr.)  

Dzisiaj ma tu przybyć 50 Czarnogór- 
ców, w celu stawienia przeszkód w y
borom.

S ofia  , 12 października. W y br a- 
n o t u  d z i e s i ę c i u  k a n d y d a t ó w  
r z ą d o w y c h  znakomitą większością 
g ło só w ; także w  innych miejscowo
ściach uzyskali kandydaci rządowi 
znaczną w iększość, a zwłaszcza we 
W s c h o d n i e j  R u m e l i i  n i e  p r z e 
s z e d ł  a n i  j e d e n  k o n t r k a n d y 
dat .  W Warnie i Ruszczuku, gdzie 
sa k o n s u l a t y  r o s s y j s k i e ,  p r o 
w a d z o n o  t a k ą  s a m ą  a g i t a c j ę  
j a k  t u t a j .  W Wracy i Biela Slati- 
na, wstrzymała się ludność od w y
borów. W D u b n i c y  z a m o r d o w a 
n i  z o s t a l i  p o d p r e f e k t  i d w a j  
k a n d y d a c i  r z ą d o w i  przez dawnych 
hersztów band zbójeckich; zresztą pa
nuje wszędzie spokój.

t a ć  l i s t  ks.  A l e k s a n d r a  B a t -  
t e n b e r g a ,  w którym książę oświad
cza, iż odrzuca pieniądze zawotowa- 
ne dla niego przez Sobranije i że 
przyjmie ponowny wybór.

Sofia, 12 października. D otych
czas w y b r a n o  420 k a n d y d a t ó w  
r z ą d o w y c h  i 20 zwolennikówZan- 
kowa; rezultat 50 wyborów jest nie
wiadomy.

Sofia, 12 października. A g e n t  
r o s s y j s k i  w r ę c z y ł  r z ą d o w i  
t r z y  n o t y .  Pierwsza nota g a n i  
e n e r g i c z n i e  K a u l b a r s a  za w ia
domy okóln ik , w  którym obcokra
jowcom zakazał mięszać się do w y
borów; w  drugiej nocie jest zawarte 
oświadczenie, że wybory są nielegal
ne, a trzecia nota protestuje przeciw  
napadowi tłumu na konsulat rossyj
ski. Noty te zostały zakomunikowane 
reprezentantom obcych mocarstw.

Szumią, 12 października. Przy
był tu baron K a u l b a r s ;  odbyło się  
tu zgromadzenie, w którem wzięło  
udział około 10.000 ludzi, a które 
oświadczyło się p r z e c i w  K a u l -  
b a r s o w i ,  a z a  r z ą d e m .

Konstantynopol, 12 paździer
nika. Porta przyjęła W h i t e ’a jako 
tymczasowego ambasadora angiel
skiego.

T b o r n t o n  odjechał na Marsylię
do Londynu.

Wiedeń, 12 października. W I z 
b ie  d e p u t o w a n y c h  prezydent 
Smolka, w yznaczył t e r m i n  w y b o 
r ó w  do D e l e g a c y i  na 16 b. m.

Rząd przedłożył ustawę w spra
w ie k o n t y n g e n s u  rekrutów na r. 
1887. Dep. Hevera w niósł projekt u- 
stawy co do uwolnienia kas oszczęd
ności, i Towarzystw zaliczkowych, od 
opłaty należytości skarbowych. Dep. 
Promber interpelował dla czego do- 
ychczas nie urządzono zezwolonycb  

przez sejm morawski dwóch katedr 
na berneńskiej technice, mianowicie 
katedry dla budowli wodnych, oraz 
budowli dróg i koleji żelaznych. P. 
Minister dr. G a u t s c h  dał natych
miast odpowiedź oświadczając, iż z 
Najw. rozporządzenia obie powyższe 
katedry zostały już powołane do ży
cia, a jedna z nich została już na
wet obsadzoną. Obsadzenie drugiej 
katedry nastąpi bezzwłocznie po na
desłaniu zażądanego terna. Odpo
wiedź p. Ministra przyjęto żywemi 
oklaskami.

P. Minister dr. P r a ż a k  odpo
w iedział na interpelacyę w  sprawie 
rozporządzenia co do użycia obu j ę 
zyków krajowych w apelacyjnym są
dzie w Pradze.

W ied eń , 12 października. Polit. 
Corresp. donosi z W a r n y :  Generał 
br. K a u l b a r s  przybył tu wczoraj 
wieczorem i został powitany przez de- 
putacye Zankowistów. Tłumy ludu 
zgromadzone przed konsulatem ros- 
syjskim , wołały w czasie przybycia 
K aulbarsa: N i e c h  ż y j e  n i e z a w i 
s ł o ś ć  B u ł g a r y i !  N i e c h  ż y j e  b o 
h a t e r  z p o d  S l i w n i c y !  —  Deputa- 
cya ludności przedstawiła generałowi 
życzenia kraju. W odpowiedź na to 
br. Kaulbars ostro krytykował dzia
łalność rządu, na co odparła deputa- 
cy a , iż rząd postępuje legalnie i po
siada zaufanie całego ludu. Wobec 
tego Kaulbars odszedł.

Odpowiedzialny redaktor Adum K rechow leckI
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W  Teatrze hr. Skarbka.

We wtorek dnia 12  października 1886
występ gościnny Adolfiny Zimajer

Pierścień rodzinny
(G ille tte  de N arbonne) 

operetka w 3eh ak tach  pp. Chivot 
i D uru — M uzyka E d m u n d a  A udran . 

K apelm istrz  p. H enryk  Jarecki. 
R eżyser p. Ju lia n  M yszkowski. 

O S O B Y :
Król Ireneusz 
O lm er, jego syn 
Griffardin, nauczyciel 
Rosita jego żona 
Gilleta
Hrabia Roger de Lignolle 
Seneszal
Barigoul, oberżysta
Landry | pr yjaciele
Ryszard | Rogera
Chateaunenf
Boislaurier
Antosia
Zuzia
I-s/.a Dama 
l '-g a  Dama 
Wieśniak

p. Kiezman
* * *

p. Skalnki 
pni Kasprowiezowa 
pni Ad. Zimajer 
p. Borkowski 
p. Krykiewicz 
p. Senowski 
p. Koacewiez 
p. Czarnecki 
pni Borodziej 
pna Wilkus 
pna Nowicka 
pna Zion 
pna Mirosławska 
pni Karęe 
p. Nowiński

Wieśniacy, Wieśniaczki, Panowie, Damy, Żołnierze 
Łucznicy, Halabardnicy, Paziowie, Służący. 

Rzeez dzieje się w 1440 roku. — lszy akt w 
Prowancyi, 2gi w Neapolu, 3ei w zamku hr. 
Rogera.
*** w roli Oliwera wystąpi p Władysław Floryański. 

Początek o godzinie 7-mej wieczorem

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 października 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. grórn. 23 25 Węg akc.ye

kredyt. 289'25, Akcye auglo-austr. 111 5 0 , A- 
keye banku Union 209 '— , Akcye kolei Karola 
Ludwika 195.—, Akcye kolei północnej 2 3 1 5 0  
Akcye kolei południowej 107'50, Akcye kolei 
Alfold 188*75, Akcye kolei Elżbiety 289’— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 2 2 5 '— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 173*85 
Wiedeńskie losy 1 2 4 '—, Akcye kolei Rudolfa 
— "— , Akcye kolei Albrechta — *—-, Węgier
skie obłigacyie państw, w złocie — •— , Galicyj
skie obligacje indemnizacyjne 104*50, Losy re- 
gulacyi Cisy 124 70, Losy tureckie — *— , Wę
gierska renta 104'45, Akcye związkowego ban
ku 103’— , Akcye banku obrotowego — *— , 
Akcye kolei państwowej — . —, Rubel papiero
wy 1*19'75, Węgierskie losy 1 2 1 '— , Marks 

I niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — .—, 
; akcye tytoniowe 54‘75 , Akcye Banka a dla 

krajów koronnych 217'75. — Usposobienie
chwiejne.

W ied eń , 11 października 1886, godzina 6 
minut — . Akcye kredytowe — *—  Anglo- 

1 Austr. — ■ , Unionbank — *— , Kolej Karola
Ludwika — *— , Południowa — *— , Renta 
papierowa — '*— , Galie, listy zastawne —.—- 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor — *—.—, Rubel pa 
pierowy —*— , Usposobienie — .

W ie d e ń , 11 października 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 280 40, Anglo- 
Austr. — •— Unionbank 210 75 Kolej Karola 
Ludwika — *— , Południowa 108 — , Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
4 l/s °/° listy zastawne banku krajowego 9 6 2 5 , 
4 V /o  pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 —, 
Napoleondor 9.90*— Rubel papierowy 1 19 50 
TTauoHobicnie słabe.

T e le g r a m y  z b o ż o w a  z dnia 11 paździer
nika 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo. 
— *— do — ■—  zł., żyto — •— do — •— zł., 
jęczmień — '— do —*— zł., kukurudza — *—
do zł., owies do —’— ; okowita
per 10.000 litr procent 2750 do 27 75 złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica — *— , r z e p i k ------
spirytus— -— kukurudza — *— , Kolonia — *—  
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je
sień 8'75 do 8*76 zł., rzepak (sierpień-wrze
sień --------, do — '— , zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (wrzesień) 151'— do — *—, żyto — •— 
— *— m. spirytus 36'50, rzepakowy olej — —  
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. — *— olej fr. 
rzepakowy — *— . fr., spirytus — .— fr.

Przyjechali «lo Lwowa
d n ia  12 październ ika 1886.

H otel George*a.
P p . Ks. J . S apiecha z B iłk i, J. Do

browolski z W ołynia , E . W olsk i z H aw ło- 
wic, J . h r. Zborowski z M onasterzysk, M. 
G oldm ann z Ja ss , E . E h ling  z Paryża. 

H otel Europejski 
Pp. F . K uczyński z Sidorow a, M. 

A bracham ow icz z Trójcy, S te in itzer z W ie
dnia, G. S ta rk m an  z Londynu.

Hotel Francuski.
Pp. W. Kozłowski z Krakowa, G. Mu- 

resan  z W iednia, M. R ibarich  z Śerajew a, 
K. B astg en  z Roinauowa, P . M uller z 
W iednia, E . B apst z F raney i.

P o c ią g i kolejow e  
O d c h o d z ą  t e  L w o o r a  i

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

Do K rakow a : o godz. 10 miu. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po pnłud pociąg kn

ryerski, o godz, 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 oo połu
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

min. 20 rano 
12 min. 22 

11 min. 6 w no-

Do C zernlow lec : o godz. 6 
pociąg pospieszny, o godz. 
w południe i o godz 
cy pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 7 min. 10 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow
s k i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany,

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany

Podzamcze 
pociąg po-

Ceonlk lwowskle| Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 11 października 1886

1. Akcye za sztukę.
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Bankn kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. Elat. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, gaiie. 5 prc. w. a. 

u »  r  A prc. W. a.
„ „ „ 5  prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411'* 1. 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

■ » ,  5 pr. w. a.
a J, 5 pr- W. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2l/i pr. w. a. w likwidaeyi
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. ja  lic. 5 prc. m. k. 
Oolig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883po 41/, pr. wa. 
5 .  Losy miasta Krakowa . . 

s _ Stanisławowa 
O. Monety 

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Pó łunperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . , 

> „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
S rebro.....................
vr— > —  - — ł - ...

płacą żądają
walutą austr.

la» — 
227 — 
283 — 
220  —

101 50 
97 — 
101 50 
94 50 
97 — 

103 -  
100 80

103 50

54 —

50 ~

104 15 105 15

iy4 óo 
22* — 
278 — 
215 —

100 50 
96 —

100 50 
93 50 
96 —

101 50 
99 80

102 50

100
103
95
17

5
5
9

10
1
1

60

86
22
54
181)
90

101 -  -

104 75 
96 50 
19 50 
32 —

5 94 
5 98 
9 96 

10 32 
1 64 

s 1 M1/. 
61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 9 października 1886.

1. Dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . . . * . . 83.85 84.—
luty-sierpień......................... 83.85 84.

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . , . * . . . .  85.20 85.35
kwiecień-październik..........  85.25 8-5.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 132.50
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140-— 140.40

1860 po 100 złr. 5 prc. 140.— 140.50
,  1864 po 100 złr....................  169 75 170. -
„ 1864 po 50 złr.....................  168.— 168.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................................  158.— 159.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .1 0 1 .— 10120 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 115.75 116. —

3. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . ................................... lo9.— —.—
Bukowiny . . . .  . . . .  104.50 105.—
Galicy i ' .............................   104.50 105.—
Niższej A u s t r y i .......................................109— 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . .  104.25 105.—
W ę g ie r ............................................   . 104.70 105.30

3*. A k c y e.
Bąnk ó^glo aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal tani u hip. po 200 zł. . . . .  
Ga1., bank. a. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
BaDk dla krajów koronnyeh a 200 zł.

wpł. 50 pr...........................
Banku austr--węgiei 'k. a 600 zł. ’. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. , 
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k.

111.75 112.25 
281.40 281.70 
532.— 537.—

217.25 217.75 
866 — 869. -

378 — 3S0.— 
342.50 243.—

2308 2313 
195 50 196 -  
S85.— 885.50

płaca Zadają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 236 75 237 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107 75 108.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.50 177.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/» pr. w

złocie w 50 1. . .  ....................  100.50 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 101.— 101 50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181. o pr. 98.50 99.56 
,  » » „ w 20 1. 7 pr. 101.— 101.50
r » » "  w 36 1. 5;/j pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96-4(J —.— 
„ ,  „ „ po 5 pre. . . 100.50 101 —
- „ „ „ po 5 prc. w
37 iatach z w r o tn e ........................... 100.50 101.—

Banku krajów, 4 * /^ .  wa. los w Sl1/, 1. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. 1 e m is y i ....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre......................  102.75 104.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 prc. . . —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pre.

100.40 100.60 

10L25 10L75 

100 zł.)5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e ij 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . . . 98.70 98.90

„ „ po 100 zł. w. a.............. 115.50 115-75
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/i pre.  ...................................  100.40 100.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 50 100.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. IH. emis. a 300 
zi. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.50 83.—

z r. 1884 . . 92.— 92.25
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.75 101-25

6. L o s y ,
Inst. kr. dla bani  pr. po 100 zł. w. a. 176.90 17740
Olarego po 40 zł. m. k................  43.50 44.25Olarego po .... .......................
Tow, źegl. par. na Dunaju po 100 zł, in. ki 11<S
Wł-In-tek* T>n U'- -> ' ir 94

119.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublaay po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . . . . , 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

,  „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salina po 40 zł, m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . i .
Waldsteina po 20 zł. m. k.............
Windischgratzą po 20 zł. m. k. . .

płacą
18.50 
19 25
45.50 
42 25 
14 70
9.'0

17.—
56-75 
57.— 
30.— 

138.— 
6 9 .-  
33.— 
45 75

żądają
19 —
20 25 
46 — 
42.50 
14 90 
10 -

18.25 
57 50 
58.—

7 0 .-  
34—  
46 25

7 .  W e k s ln  (na 3 mieniące)
Augsburg na 100 zł. w. p, n, . —.— ____
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .   . ______
Frankfurt za 100 mark w. p. n. .  . — —___
Hamburg zą 100 mark w. p. a. .     —
Londyn za 10 ft. g z t .........................‘ 125 _  125 40
Paryż za 100 fr.................................49.37 .50 49 47 —

K u r *  ś lo t a .
Dukat eesarski men. . . .

„ pełnej wagi . , .
Korona  ..............................
20-frankówka....................
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .  . ,

5.93.— 5.95 -
5.93.— 5.95 -

3^90 50 9.91 50
10.22— 10 .24 .-

1 lwowskiej Izby handlowej I przemysłowtj,

dnia 11 października 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

» n 3 w srebrze. .
Renta w złoeie ...................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye bąnku wiedeńskiego . . . .  

n „ kredytowego . . . .
Londyn ..................................................
Srebro
Napoleondor . . . . . . .  1 !
Dukąt eesarski men....................... ....
i ( V ' .  t i z a w $(\.*\!»ł o V

złr. ot.
83 85
84 95

115 50
100 85
865 -
280 80
124 95

9 89*/.
a 93

fil 22'/.

Wa j e  j e  t k t  iw  ufr  a s  w  ■<; ■ »  «s> m a  m t.

Kuratele.
L. 11846. (6906 3 - 3 )

Sokalski c. k. Sąd pow iatow y uznaf 
Taókę H aw ryluk ze Zaw iszni m arnotraw - 
czyn ią , ustanaw iając kuratorem  je j p. Ro
m ana Łozę ze Z aw iszni.

Sokal, 16 sie rpn ia  1886.

L . 5439. (7037 3— 3)
Ł u ć  K oczan z K am ionki K ruszyna, 

uznany  za m arnotraw cę, a kuratorem  u s ta 
now iony Tymko W oźniak, ro ln ik  z K am ion
ki Kruszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
R aw a, 17 czerwca 1886.

L . 5186. (6963 1 - 3 )
Ksiądz A ntoni N iz io łek , rzym sko-ka

tolicki proboszcz w Zaleszczykach za um y
słowo chorego uznany.

K ura to r tegoż A ntoni Gross, c. k. no- 
ta ryusz  w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 6 lipca 1886.

L,j<580, _ (6985 1— 3)
D iny tra  Iw ańczuka uznano m arn o traw 

cą. K urato rem  ustanow iono d lań  Tom ka 
K aczkow skiego. Obaj z Leszczkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, 2 lu tego  1886.

L. 5928. (7128 1 —3)
D m yter Petrusiów , gospodarz z W ul- 

ki mazowieckiej uznany został m arnotraw cą.
K urato rem  dlań ustanow iony D m yter 

Moroz, rów nież gospodarz z W ulki m azo
w ieckiej.

C. k. Sąd pow iatow y.
U hnów , 26 czerw ca 1886.

L. 44906 (7238 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej w iadomości, że uchw ałą  z 25 
w rześn ia  1886, 1. 44906 uznano p. B ertą  
z Kleinów S zh a ttau e r umysłowo chorą i dla 
niej p. adw. dra, A leksandra Pom ianow - 
skiego kuratorem  ustanow iono.

Lwów, dn ia  25 w rześnia 1886.

L. 3691 (7231 1— 3)
Jew docha Kościów z O ryszkow ie u- 

znana  za m arnotraw czynię ku ra to rem  Iw an  
B ałyk z O ryszkow iec.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dn ia  20 czerw ca 1886.

Upadłości.

L . 23869 (7223 1 - 3 )
A ntoni E llin g er ogniom istrz przy dy- 

wizyi battery i 1, 1 w K rakow ie uznany 
um ysłowo chorym .

C. k. sąg  m iejsko delegow any 
Kraków, 26 czerw ca 1886.

L. 7314 (7220)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

wiadomo czyni, że dla Ludw iki z B ienia- 
szew skich R iehterow ej za ob łąkaną ts. u c h 
wałą z 9 m aja 1878 1. 3428 uznanej, w m ie j
sce zm arłego k u ra to ra  K aro la  R ich tera  ku
ratorem  p. O skara Zaw adil c. k. poruczni
ka 50 bata ljonu  obrony krajow ej w R ze
szowie ustanow ionym  został.

R zeszów , 30 w rześnia 1886.

L. 9614 (7298 1— 3)

C. k. sąd  obwodowy ogłasza, że kon
kurs o tw arty  uchw ałą z 4 li»topada 1884, 
1. 10797 do m ają tku  Seliga F ried m an a  
zniesiony zostaje.

Kołomyja, 16 w rześn ia  1886.

L. 134 (7318)

Do dodatkow ej likw idaeyi w ierzy te l
ności m asy rozbiorowej C hąskla T eite lbau- 
m a zgłoszonych w yznacza się te rm in  na  
20 października 1886, o 10 godzinie p rz e d 
południem , na którym  w ierzyciele tejże m a
sy w biurze Sieniaw skiego c. k. sędziego 
powiatowego zgłosić się m ają

Sieniaw a, 30 w rześn ia  1886.



Wyroki prasowe.
B - 7 0 49 .

D ag I. f Jlreiggmdfjt ’tt Jłeidjenberg 
l)at auf Slntrag ber f. t. ©taatgantBaltfcfjaft 
m it bfm ©rfenntniffe Bom 13 ©eptember 
1886, B- 5405, bie SSeiteroerbreitung ber ati8» 
lanbifcdjeit Beitfdjriften „P ro le tar"  9łr. 17 
Boni 19 ©eptember 1885 nad) beri §§ 302 unb 
63, bann berfelben geitfc^rift 91 r. 49 Bom 1 
SJtai 1886 nadj ben §§ 68 c, 59=, 302 unb 
305 ©t. © ,  enblidj „Bodouenosi" 9lr. 117 
oam 18 3Jłarj 1886 ttaif) ben §§ 305, 491, 
494.63 unb 64 ©t. ®. Berboiftt.

D a? f f. t r a ? g e n d ) t  in Keidjenberg 
{jat auf Slntrag ber f. f- © tatganwaltfdjaft 
mit bem ©rfenntniffe nora 14 ©eptember 1886, 
3 . 6479 bie Sffititcrnerbreitung ber „© ablonjer 
Bciiitng" 9lr. 138 Bora 10 ©eptnnber 1886 
loegen be? Slrlifel? „DfdjeĄifcbe Slngriffe" nad) 
ben §§ 300 unb 302 © t. © Berboten.

3)a8 t. f. $cet2«erid)t in iSger tjat 
auf Slntrag ber !. f. © :aaiźautnal)d)aft mit 
ben ttcfenntmffen nom 15. ©eptember 18*6, 
g . 6564 unb 6565, bie SBeiteroerb citung ber 
geiifĄ rifł „D er weftbb^niife^e ©renjbote" 91 .̂ 
37 bom 11 ©eptember (886 toegen be? Sieit* 
artilete nad) § 302 ©i. ®. unb ber „©gerlan* 
bet Beitung" 91r. 73 bom 11 ©epti mber 1886 
megen ber mrtifel „^olitifc^e Kadjridjten. $ e rrn  
l l f r r b  " unb „Kebc beg Hbgeorbneten 
§einrićf) ©Boboba* nad) § 300 © t. © , bcjie= 
punggroeife § 65 a ®t. ®. Berboten.

g .  7013
3m  91araen ©etner 9Jlajdftet be? Sbifcr?!

D ag t. f &anbeggerid)t S ie ń  al« ifLefj' 
gerid)t bat au f Slntrag &fr c * ©taotSati* 
tnaltfdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt beg ut ber 
9lr. 76 ber periobifĄen Drucffdjrift „Defter* 
reicbifdpungatifdje 9Jlilitdr*91eforraj(itung 3Se* 
bete“ SBien, 22 ©eptember 1886 entpalPnen 
erfteń Slrtifelg mit ber SluffĄrift „Slieutenant 
ftcnfaunbSiutL D bcringcnieur 3Jiannlidjer (ein 
S a rn u r.g S ru f in eilfter ©tunbe), K ło tto : jfkiL 
fet Sltfeg unb bag Sefte beljaltet" in ben brei 
©teHen Bon „ba? tec^nifĄe unb abmiuiftratiBe 
SKiiitar Som ite" big , niept gang gu 2Jłafd)inen 
madjen", Bon „fotele ftenntniffc ^at a6er 
ĄtoeifcUog" big „}o begfljt man einen $ fl) f tru 
eublid) BOtt „ S a ru m  frag m to ir nun fdjliejjlid)" 
bi? „ein S a rn u u g g ru f tn tester ©rnnbe" bag 
iSergebnt nad) 91rtifel IV  ber ©trafgefe jjnoBflle 
oora 17 Deccmber 1862, 9tr. 8 91. © S I. 
Bom 3ai)re 1863 refp. nad) § 300 a t .  ©. be* 
griinbe, unb eg toirb nad) § 493 ©t. 0 .
bag Serbot ber SBeiternerbreitung bi>fer Drud* 
fdjrift auggefproĄen.

S ie n , am 24. ©eptember 18*6.

3 u n i 1886 n a ń  ben §§ 58 c uttb 64 © t. ® ; 
„L a Scena" (Senebig) 91r 1! Bom 19 Suni 
1886, „Supplem ento ul f o r n a le  O puscola 
Comedia U raana" (SJłatlanb) 9tr. 74 Bom 
16 ailai 1886, „La Comedia U m an a“ (2Hai= 
laitb) 9ir. 78 Bom 13 3 u n i 1886 rtac^ § 58 
c ©t. ® ; „G iurdano Bruno" (91eapel) 91r. 
62 Bom 20 ?!uni 1886 nad) § 122 a © t. ®.; 
„Supplem ento al N r 24 dell’ U lustriazione 
ner tu tti. M assini R afaello g e ren ta  resp. 
Tipo E  Ferino" (Rom), „II Diavolo Rosa" 
C£urtu) 9lr. 26 oom 3ab te  1*86 nad) § 65a 
©t. ®. „Em porio ' P itto resco 8 (SPlailanb)
91r. 1139 Bom 3 3 u lt 1886 nad) ben §§ 65 
a unb 305 ©t. ®., eublidj „La R iform a di 
Rom a" (iftom) 171 Bom 20 Sunt 1886 uad) 
§ 64 ©t. ® _________ _

^ a g  f. f. SanbeggeriĄt in Sriefl ^at auf 
ittntrag ber f f. © taatgam nattfdjaft mit bem 
Srlennt.dffe uom 2 ©ep ember 1886, g .  5824, 
bie S e in rB n b re itu n g  ber nac^ftepenben ang= 
Idubifdjen 3fitfĄ riften  Berboten: L’Amico del 
popolo" (Sutnog»i!lpreg 91r. 383 Bora 9 
9Jlat 1886, „II L am one" (g aen ja) 91r. 24 
Bont 13 S nu i 1886 „G azetta  L e tta ra ria  Ar 
tis tica  e Seientiflea" (X urin) 9lr. 28 Bora 5 
Suiti 1886, „G azetta P iem ontesse" (X urin) 
91r. 158 oom 10 Suni 1886, „L a Riform a" 
(91ora) 9lr. 157 bom 6 Sum  1886 ubb „Ca- 
p itan  F racassa"  (fftom) 91r 162 Bom 14 
Suni 1886, batut „H Resto del C arlino" 
(Sologna) 91r. 156 oora 6 S uni 1886 „La 
Donn 8 (Sologna) 9tr. 6 Bora 25 iOtai 1886, 
„G azetta  Piem ontese" (X urin) 9łr. 154 Bom 
5 Sutti 18 -6 , „L a Riforma" (9tont) 9tr. 158 
Bom 7 —8 Sttni 1886 unb 9lr. 167 Bora 16 
Suni 1886,, „II D iritto" (9tom) unb j to a r : 
9ir. 163 Bom 12 Suni 1886, 91r. 165 Bora 
14 Sum  1886, 9ir. 166 oora 15. Suni 1886, 
9tr 168 oom 17 Suni 1886, unb „C apitan  
F r  easse" (9tora) 9tr. 164 oora 16 Suni 
1886 nacb § 53 <; @t. ®., enblicp „G azetta 
P iem ontese" (X urin) 9 t '.  153 nom 5 Suni 
1836 nad) § 300 © t ©. unb Strt. IV. beg 
®efe^e0 nom 17 Secember 1862.

g . 6995.
Sm Uamen ©eitter SOtajeftat be8 Staiferg! 

®ag ! f. Sattbei* alg iprefegericbt S ie tt 
bat auf Slntrag ber f. 1. © iaatganw aftfĄ aft er= 
rantu bab ber Snlpitt beź in ber 9iummer 
2359 ber periobifdjen T rudfĄ cift „ S ie u e r 
aHgemeitte Beitung", 2Kittagblatt Bom -M 
©eptember 1886, auf ©eite 4 ltnter ber 9tu* 
brif „X(legvamme ber S ien e r allgcmeinen 
Beitung" etupaltetten Xelegrammeg mit ber i 
?ltiffd)rtfl; „Subapeft, 21 ©eptember" begtn= 
nettb mit „Der militarifd)e ©djriftfteHer g ra n j  
S o lgar" unb enbenb mit „i^re ©efinnnngett 
mittpcilen tniirbe" bag Sergepen nacp §§ 308 
unb 310 Slbf. 2 ©t. ®. begriinbe, unb eg
ioirb nacb § 493 ©t. s$ .  D. bag Serbot ber 
Seileroerbreitm tg biefer D rudfdfrift aug= 
grfprodjett.

Ś ie n , am 22 ©eptember 1886
Sm  91amtn ©einec SRajeftdt be? ^aiferg!

D ag f. f. 2anbeggerińt 2£ien ul? s43rê =* 
geric^t pat auf Slntrag ber r. t. ©taat2antoatt=>
■epaft erfannt, b a |  1. ber Snpalt ber in ber 
9łr. 36 ber auśtanbifcpen periobifdjen D ru d - 
fcpriftt „greipeit, Sm ernationale? O rgan ber 
Slnardjiften beutfcper © praĄ e." fionbon unb 
£>obofen 91. 3= 4 ©eptember 1886enipaltm en 
breiSluffape mit ben Jluffcpriften „D a? Sanu 
merlpal*, „AU r ig h t8 unb „Slmericanifcpe 
©orrefponbenjen ? ? ? 22 ®uguft 1836“ ba?
Serbrecpen nacp § 58 lit. c © t. © unb 2. 
ber Snpalt be? in berfelben D rudfcprift enipal* 
teuen Sluffapeg mit ber Sluffcptift „Uteflejionne 
iiber bie ©picagoer Suftij 3Raffacre“ bie Ser« 
gepen nacp ben §§ 300 unb 305 © t be*
griinbe, unb eg toirb nacp § 493 ® t. 9i). O.
ba2 Serbot ber SJeiterBerbreitung biefer D r u d - , ___________
fiprift auggefprodjen. !

SBiert, am 2 4  ©eptember 1 8 8 6 .  i B- 6 9 3 2 .
__________   I ®ag f- f. Sanbeggertcpt in S ra 9 P°i ouf

Stntrag ber f. f. ©tuatgampaltfcpaft mit ben 
D ag f. f. Streiggericpt in  8eitmerip pat Srfenntttiffm  bom 9 ©eptember 1886 B8- 

auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfcpaft mit 27111, 27200, 27201 unb 27202, bie 2Beiter= 
ben errentitniffen Bom 6, 14 unb 16 ©eptetm nerbreitung ber Beitfcpriftcn : „S vetozor“ 91r. 
ber 1886, B 3- 7418, 7419, 7626 nnb 7692, 1000 bora 3 ©eptember 1886 toegen beg Slr= 
bie SBeiterBerbrcituttg ber „Defcpen*Sobenbacper tifelg „C tene sprave Svetozora . .“ nacp § 
Beitung" 9lr. 70 Bom 1 ©eptember 1886, 800 ©t. ©. unb § 24 beg ©ef. bom 17ten 
bann ber „Seipaer beutfcpen B^tung* 9lr. 70 Deceraber 1862 „H lasN aroda" 91r. 246 bora 
bora 1 ©eptember 1886 toegen beg Slrtifelg 5 ©eptember 1836 raegen be? Slrtifelg „Po- 
„Die S titpen  Defterreicpg" nacp ben §§ 63 slanec dr. Spacek . . nacp § 65 a ©t.
nnb 300 © t. ©.-, ber „fieitmeriper B ^ tu n o 1' ® ;  B5Wmttaggreoue aug Sdprnen" 9^r. 36 
głr. 70 Bom 11 ©eptember 1886 unb ber bora 6 ©eptember 1886 toegen ber SlrtiEel 
Beitfcprift „Sluffiger Stnjeiger" 9 lt 71 bora „9prag, 5 ©eptember", „@ntfepticp“ unb „9lo^ 
lloS ep tem ber 1836 toegen beS Slrtifelg ,.©in raan*s-PerfPfCtiBe. Sunger 9lacptt)iupg" nadp § 
SKaulforb fur bie £epret" ttacp § 300 ©t. ©. 308 ®t. ®. be^iepunggtoeife § 802 ©1. ©. 
Berboten. w ł) § 516 © t. ® .; enblicp „N arodni listy"

9Rr. 246 (9Jlorgeuau?gabe) Bora 5 ©eptember
----------------- 1886 toegen ber SIttifel „V yckat doby . •"

D ag f. L Sanbeggericpt tn Drieft pat unb „Pootiyy soud" . . nacp § 65 a
auf Slntrag ber I t. ©taatgantocdtfćpaft mit @t. ®- Berboten.
bem ©rfenntniffe oora 2 ©eptember 1886 B- 
5823, bie SBeiterBerbreitung ber nadjftepenben 
an?lanbifcpen BetifĄ1* ^  Berboten: L ’Amico

ebettbafelbfl gebrudi, n a ^  § 516 <©t. © 
Berboten. __________

Dag t, f. Srciggericpt in Situgbun^lau 
pat auf Slntrag ber f. f. © laatgautbaltfipaft 
mtt ben ©rfenutniffen nom 14 ©eptember 1886, 
BB 3452 unb 3453, bie SSeiteroerbreitung 
ber B ^tfcpriften: „Novy B oleslayan" gir. 34 
bom 12 ©eptember 1886 megen beg Slrtifelg 
„V— k. V Praze, dae  10 zari 1886“ nrnp 
§ 300 © t. ®. unb „K odnske n o v iay “ 3łr. 47 
nom 11 ©eptember 1886 toegen beg Slrtifelg 
„O nasi svobode . . “ nacp § 65 a ©t. ®. 
Berboten. _____ _

D a? f. f. Sfreiggericpt in Sluttenberg pat 
auf Slntrag ber f. f. © taat?am oaltfcpaft mit 
ben Srfenntniffen Bom 15, 17 unb 18 Sep* 
tember 1886, 3 3 - 6140, 0215 unb 6316, bie 
SBeiterBerbreitung ber geitfc^riften: „Pcdaban" 
gir. 72 Bom 11 ©eptember 1886 megen ber 
Slrtifel „Volame po pruv u “ unb „Jiż  honern" 
nacp ben §§ 65 a unb 58 c ©t. © , begie= 
pung?meife § 300 ©t. ©.; „K oiinske listy" 
9tr. 74 Bom 15 ©eptember 1886 megen beg 
Slrtifelg „V rk. V Prazo, dne 12 zari 
1886" nacp § 300 ©f. © ;  enblicp „Polaban" 
9lr. 73 Bont 17 ©eptember 1886 megen beg 
Slrtifelg „Na zdar eislajtauska . /  .
jtadp § 300 ©t. ®. Betboten.

Dag f. f. Sąnbeśgericpt in  © ru n n  pat 
auf Slntrag ber f f. ©taatgantoaltfcpaft m it 
bett firfenntniffen nom 14. ©eptember 1886 
Bapl 13557, bie SBeiterbcrbreitung ber Reit-- 
fcprift „Seobacpter" gir. 38 Bom 11 @fp, 
tember 1886 megen be? Slrtifel? „ S o r  bem 
Slbfdpieb" nacp § 65 a @t ®. Berboten.

ści H erscha L eiby  G elern tcra  w ilości 75 
zł. a. w. z pn . przedsięw eźm ie dn ia  21go 
października i dn ia  25 iistopada 1886 ka
żdym razem  o godzinie 10 rano przym uso
wą licytacyjną sprzedaż połowy realności 
objętej wykazem  hipotecznym  630 księgi 
gruntow ej gm iny O strów  do E lżbiety Schw ei
tzer 2 śl. B isch należącej.

Cena w yw ołania i szacunkowa 250 
zł. w. a.

W adyum  25 zł.
Do ułożenia w arunków  lżejszych u sta 

naw ia się term in  na 15go g ru d n ia  1886 o 
godzinie 10 rano.

K uratorem  w ierzycieli niew iadom ych 
je s t  p. F ilip  Simon ze Szczerca.

W ykaz hipoteczny, akt oszacow ania i 
resz tę  w arunków  licytacyi p rzejrzeć m ożna 
w tu tejszej reg istra tu rze.

Szczerząc, 19 lipca 1886.

L, 6842. (7281 1— 3)
W dniach 28go października i 3 g ru 

dnia 1886 każdym  razem o godzinie lOtej 
z ran a  odbędzie się celem ściągn ien ia  w ie
rzytelności Joanny Marek w kwocie 100 zł. 
publiczna licytacya realności A nny W ięzi- 
kowej w łasnej w Szczyrku położonej, wy
kazem hipotecznym  ). 652 gm iny k a ta 
s tra lne j Szczyrk objętej

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 30 zł. 
W adyum  3 zł w. a.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tutejszym  sądzie
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iony je s t adw okat tu tejszy dr. Ł a
zarski.

Biała, dn ia  10 s ie rpn ia  1886.

Księgi gruntowe.
L 210 (7168)

D ochodzenia hipoteczne celem  założe
nia nowej księgi gruntow ej d la  gm iny  ka 
tastra lnej „Oparówka" powiatu sądow ego 
Frysztack iego  rozpoczną się 11 paździer
n ika  1886.

Bliższe szczegóły zaw ierają og łoszenia  
wtejże gm inie.

F rysztak , 3 października 1886.

3 n  9łamen ©einer 9Jlajeftat beg Sfaifet?!
D a?  f f. 2aitbeggericpt 2Bien alg iprrfj* 

geriept pat auf Slntrag ber t. t. ©taatgan* 
toaltfcpaft erfannt, bafj ber Snpalt ber perio* 
bifcpen Drudfcprift „ftonftitutioneUe S3orftabt= 
Beitung" Bont 21 ©eptember 1886 entpalte- 
nen Slrtifelg mit ber Śluffcprift „2l6georbneter 
SlufPtp Bor feinen SBdplern" in ber ©telle 
Bon „SlUein niemalg toerben bie greifinnigen“ 
big „pritfenbcn Slicfeg ju  beobatpten" bag 
93ergepen nacp § 300 @t. ®. begriinbe, unb eg 
toirb nacp § 493 <5d. 9S- O  bag Serbot ber 
SSeiterBcrbreitnng biefer Drudfcprift augge- 
fproepen.

SBien, am 22 ©eptember 1886.

 . . .  ...      ^  SanbeSgericpt in  Sicin pat
del Popolo (S3uenog 9lpreg) 9lr 385 Dom auf Slntrag ber f. f. @ taat?amoaltf(paft mit 
23 gjlai 1886; „S tella  d ’I ta lia “ (Sologna) bem ©cfenntnlffe oom 1!. ©eptember 1886, 
gir 171 BDm 22 3 n n i 1886; „La Comedia B- 8510, bte 2BeiterBerbreitung bet Drudfcprift 
Um ana* (9Jlailanb) K r. 77 Bom 6 Suni 1886 „ P o ra d 1 am 5 ©eptember 1886 im SSerlage 
uacp § 305 ©t. ©.; bann „Illustrazione ber „ęo n p er Drtflgruppe ber U stredn i M ati-
Ita lian a"  (SJtailanb«9łom) gir. 26 Bom 20 ce Skolska perauggegeben bei 3 . 2Bitlenbacp

L w o w s k a  N r 2 3 3  * 'W *  1 2  p a ź d z ie r n ik a  1SSB

L. 1666 (7275)
Komisy a hipoteczna Stanisław ow skiego 

c. k. sądu obwodowego podaje do pow szech
nej wiadom ości że arkusze p osiadan ia  w 
form  ę wykazów hipotecznych  dla gm iuy 
k a tastra lne j „Łuk" zostały ułożone.

Z arzu ty  przeciw  prawdziwości tako 
wych m ożna wnosić do 12 października 
1886 w biurze c. k. komisyi hipotecznej w 
Łuku poczem w raz ie  w niesienia zarzutów 
przeprow adzone będą dalsze dochodzenia w
dniu 13 października 1886.

Łuk, dn ia  6 październ ika 1886,
G, k. kom isya hipoteczna

Licytacye.
L  6205, (7287 1 -  3)

G. k. Sąd powiatowy w Sczercu uwia
dam ia, że celem  zaspokojenia wierzytelno-

L. 7114. (7283 1 8)
W dniach  5go listopada , 10 g rudn ia  

1Q86 14 stycznia 1887 każdym  razem  o godz. 
10 z ran a  odbędzie się celem  ściągnięcia 
w ierzytelności Tom asza W ałęgi w" kwocie 
300 zł. publiczna licy tacya połowy rea ln o 
ści lwh 90 w Buczkowicach i połowy re 
alności lwh. 117 G odziski wilkowskiej poło- 
ż nych, do masy spadkow ej po Jan ie  Bom- 
skim  naleźącyeU.

Cenę wywołania stanow i kw ota 454 
zł. w. a.

W adyum  45 zł.
R esztę w arunków przejrzeć m ożna w 

tu tejszym  sądzie.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iony jest adw okat tu te jszy  p. dr. 
Ł azarsk i.

B iała, dn ia  2 w rześnia 1886.
L. 5447. (7286 1— 3)

Na zaspokojenie w ierzytelności Z akła
du dla umysłowo chorych w Kulparkowie 
tytułem  kosztów leczenia w kwocie 107 zł. 
25 ct. a. w. odbędzie się w tu tejszym  s a 
dzie dn ia  15go października i 19 listopada 
1886 godz. 10 rano  licy tacy jna  sprzedaż je 
dnej ósmej realności dłużniczki K reschy 
R oseubach w łasnej pod 1. 104 m iasto w J a 
rosław iu położonej.

T erm in  do u łatw iających w arunków  
na 26 listopada 1886.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny wywo
łan ia  436 zł. 87 ct. a. w.

Bliższe w arunki ak t detaksacyi i wy
ciąg tabu larny  dostarczy re g is tra tu ra  

C. k sąd pow iatow y
Jarosław , 21 lipca 1886.

A T I S  O.
W  celu zabezpieczenia dostaw y potrzeb wojskowych na  rok 1886/7 w drodze przed

sięb iorstw a, odbędą się następujące rozprawy za pomocą olert, m ianow icie:

D nia w lokalu urzędowym
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W szystkie bliższe w arunki, odnoszące się do rozpisanej rozpraw y zaw iera dzien
nik  urzędowy „Gazety Lwowskiej" z dnia 11 październ ika 1886, a o takowych można 
się także dowiedzieć każdego dnia w lokalu urzędowym  w yszczególnionych powyżej
wojskowych m agazynów  prow iantow ych.
L , ' 1998. Z c. k. In ten d an tu ry  Ig o  korpusu. 7190 1— 3
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L. 21997.   (7155)

C. k. powiatowa D yrekcya skarbu  w Rzeszowie podaje niniejszem  do pow szechnej 
w iadom ości, że celem w ydzierżaw ienia p raw a poboru podatku konsum eyjnego od m ięsa 
w niżej poszczególnionyeh okręgach dzierżaw nych na rok 1887 lub z m ilczącem  odno
w ieniem  n a  następująca dwa la ta , ew entualn ie  bezw arunkow o n a  trzy  la ta  od 1 stycznia 
1887 do końca g ru d n ia  1889 publiczne licytacye przedsięw zięte zostanę.

Oferty pisem ne zaopatrzone w w adyum  równające się dziesiątej części ceny w y
w ołania należy  wnieśó najpóźniej dn ia  poprzedniego przed licytacyą do drugiej godziny 
po południu  do naczelnika e. k. pow iatow ej Dyrekcyi skarbu  w Rzeszowie.

Po
zy

cy
a

Okręg
dzierżaw ny

Ilość do te 
goż okrę
gu n a le 
żących 
m iejsco 
wości

P ow iat u- 
u rzędu po
datkowego

Cena w yw ołania

L icytacya będzie przed 
sięw ziętą w c. k. pow ia

towej D yrekcyi skarbu 
w Rzeszowie

złr. ct. dnia godzinie

1 Baranów  * 12 Tarnobrzeg 1125 50 26 października 10 p poł

2 Błażowa 5 Rzeszów 1303 50 n n

3 Jaw orn ik 7 n 180 — n n »

4 Kolbuszowa 34 Kolbuszowa 3432 50 n n n

5 Nisko 14 Nisko 948 . . . . . n n »

6 Ropczyce 48 Ropczyce 6333 — 27 października »

7 Rozwadów 26 Tarnobrzeg 1825 75 » « »

8 Rzeszów 40 Rzeszów 17655 — » n n

9 Sokołów 8 Kolbuszowa 2527 50 n n n

10 W ielopole 14 Ropczyce 436 — n n n

L. 4966. (7258 1— 8)
C. k. Sąd pow iatow y w Zborow ie po

daje do pdblicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności Izak a  H alperna  
w kwocie 34 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tu te jszym  w d n ia c h :

10 lis topada  1886 
15 g rudn ia  1886 
21 styczn ia  1837 

każdym  razem  o godzinie 10 przed połu- 
j dn iem  publiczna przym usow a sprzedaż re 

alności pod 1. k. 25 w ykazem  hipotecznym  
1. 59 gm iny  Cecowa objętej stanow iącej 
w łasność Ołeksy K uczera , z tem , ż a na 
pierw szych dwóch term inach  realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkow ej na  trzecim  
zaś te rm in ie  także i niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 415 zł. 
W adyum  41 zł 50 ct 
A kt oszacowania i re sz tę  w aru oków 

licytacyjnych p rze jrzeć  m ożna w tusądow ej 
re g is tra tu rz e .

Zborów, dn ia  15 w rześnia 1886.

E konom at c. k krajow ej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, d n ia  3 października 1886.

L. 18793 (7262 1 -  3)
Celem  zabezpieczenia poboru podatku konsum eyjnego od rzezi bydła i w yrębu m ięsa w 

myśl ustaw y z dn ia  16 czerw ca 1877 (Dz. ust. p. nr. 60) a to na  przeciąg  roku 1887, 
lub też na  la ta  1887, 1888, 1889 z praw em  w ypow iedzenia lub też bezw arunkow o na 
trzy  la ta  to je s t  1887, 1888, 1889 ogłasza się n in iejszem  w okręgach  niżej w ykaza
nych  publiczną licytaeyę pod następu jąeem i w arunkam i:

1. Do dzierżaw y przypuszcza się każdego który  wedle ustaw  od zaw arcia  kontraktów  
w ykluczonym  nje  je s t.

2. K aucya na zabezpieczenie dzierżaw y złożyć się m ająca może być gotów ką albo 
też w publicznych efektach n a  kaucyę się kw alifikujących złożoną.

3. Zastępcy w inni p rzy  licy tacy i pełnom ocnictw em  legalizow anem  sądow nie lub 
no tary a ln ie  się w ykazać.

4. P isem ne oferty zaopatrzone w lOpre. wadyum należy  w nieść do naczeln ika  e. 
k. powiatowej D yrekcyi skarbu  we Lwowie najdale j do 17 październ ika  1886 do go 
dziny 12 w południe.

5. O bliższych w arunkach  dzierżaw y i spisie m iejscow ości w pojedynczych okrę 
gach położonych m ożna poinform ować w c. k. pow iatow ej D yrekcyi skarbu  we Lwowie 
lub też w w szystkich N adzorach straży  skarbow ej tu te jszego  pow iatu.

L. 6120. (7257 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w S n iatyn ie  o- 

i g łasza, że na  zaspokojenie resztu jącej pre- 
; tensyi Iz rae la  A braham a N aehm ana poeho- 
' dząeej z kap ita łu  dłużnego w kwocie 600 

zł. odbędzie się w tu tejszym  sądzie eg ze
kucyjna publiczna sprzedaż połowy re a ln o 
ści wedle Dom. IV. pag. 544 n. 8, 9 i 10 

i haer. d łużn ika  M eiera M enczera w łasnej, 
! pod 1. k. 8 sta r. 357%  now. w S n iatyn ie  

położonej.
Cena w yw ołania 2600 zł.
W adyum  260 zł.
L łcytaeya ta  odbędzie się w dwóch 

te rm in ach  dn ia  8go listopada i 13 grudn ia  
1886 o 10 godz. rano  z te m , że realność 
rzeczona takow ych tylko za cenę szacunko
wą sp rzedana będzie

R esztę w arunków  licytacyjnych ak t o- 
szacow ania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
m ożna w tu t. reg is tra tu rze .

O czem strony  i niew iadom ych wie
rzycieli zaw iadam ia się przez ku ra to ra  adw. 
d ra  D aw idow ieza w Sniatynie.

W S n iatyn ie  25 lipca -1886.

W y k a as.
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e D zień, m iesiąc, g o 
dzina i m iejsce od 
być się m ającej l i 

cytacyi
Izłr. I ct.

1

Pobór p o 
datku  kon-
sum cyjne 
go od mięsa

Kulików z 33 m iej
scowościam i 1750 10%

1

!8 październ ika 1886 
od 9 rano do 2 po 

po łudn iu

L. 6093. (7203 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rym anowie 

ogłasza, że na dniu 1 lis to p a d a , 29 lis to 
pada i 13 g ru d n ia  1886 każdym  razem  o 
godzinie 10 z ra n a  przedsięw eźm ie p u b li
czną egzekucyjną sdrzedaż niew ydzielonej 
połowy rea lności pod 1. k. 55 w R ym ano
wie położonej d łużnika Jakóba N eum ana 
w łasnej, celem zaspokojenia w ierzytelności 
firm y Jak ó b a  G rossa w B iałej w kwocie 
637 zł. 46 et. a. w. z prayn.

Cenę w yw ołania połowy rzeczonej r e 
alności s tanow i cena szacunkow a tejże w 
kwocie 1679 zł. 30 ct. a. w. wadyum zaś 
168 zł. a. w.

R esztę w arunków  licytacyjnych, tu 
dzież ak t opisania i ocenienia, w reszcie wy
ciąg h ipoteczny  p rzejrzeć m ożna w sądzie. 

Rym anów , dnia iO w rześnia 1886.

C. k. pow iatow a D yrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 1 październ ika 1886.

L. 11497. (7252 1— 8)
C. k. Sąd pow iatow y w Bochni zaw ia

dam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 120 zł. 
z pn. odbędzie się na  rzecz T ow arzystw a 
zaliczkowego w B ochni w tu tejszym  sądzie 
pow iatow ym  sprzedaż posiadłości Iwh. 281 
gm . kat. Bochnia objętej d łużn ika M ikołaja 
W rębskiego w łasnej w trzech  term inach  
m ianow icie dnia 4go listopada, 9go grudn ia  
1886 i 8go stycznia 1887 każdym  razem  o 
godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę  w arunków  
licytaoyjnych p rzejrzeć m ożna w re g is tra 
tu rze  sądowej, kuratorem  w ierzycieli u s ta 
now iony adw. dr. Serafiński.

Cena w yw ołania w ynosi 480 zł.
W adyum  48 zł.
Bochnia, dn ia  29 s ie rp n ia  1886.

L 8487. (7254 1— 3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach 20 października 
1886 i 22go listopada 1886 powyżej ceny 
szacunkow ej licytacya realności 1. 4 w edług 
wykazu hipotecznego 61 gm iny k a ta s tra l
nej Sm olnik, F ilip a  Pszaneckiego w łasnej, 
na rzecz B enia  R anda pto 153 zł. z pn. 

Cena w yw ołania 100 zł.
W adyum  10 zł.

R esztę  w arunków  , akt oszacow ania i 
w yciąg tab u larn y  wolno p rzejrzeć w tu są 
dowej reg is tra tu rze .

D la niew iadom ych z życia i m iejsca 
pobytu  i d la  w ierzycieli h ipotecznych, u s ta 
naw ia  się kuratorem  E dw arda F rippla.

W razie  nieudałej sprzedaży na  po
w yższych te rm in ach  w yznacza się do p rze
s łuchan ia  w ierzycieli te rm in  trzeci na dzień 
22 lis to p ad a  1886 godz. 3 po południu.

L utow iska, 25 sierpn ia  1886.

L. 3345. (7256 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. w Rozwadowie podaje 

do pow szechnej w iadom ości, że 29 lis to p a
da, 22 g ru d n ia  1886 i 18 styczn ia  1887 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gm achu tu 
tejszego sądu przym usow a sprzedaż re a l
ności pod 1. k. 68 w Rozwadowie położo
nej wedle w. h. 89 B erła L au fg rabena  w ła 
snej, n a  rzecz Jakóba M essinga pto 156 zł. 
w pierw szych dwóch term inach  za cenę sza
cunkow ą 320 zł. lub wyżej tejże , zaś w 
trzecim  te rm in ie  także poniżej takow ej o 
ile pokryje w ierzytelności h ipoteczne. 

W adyum  wynosi 32 zł. w. a.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
Rozwadów, 19 lipca 1886.

L 6640. (7204 1 - 3 )
C. k Sąd pow iatow y w Rym anow ie 

ogłasza, że na dniu 25 październ ika 1886 
o godzinie 10 z ra n a  przedsięw eźm ie p u 
bliczną przym usow ą sprzedaż realności pod 
I. k. 8 su b r . 12 w Lipowcu położonej, dłużni 
ka P io tra  N abudy w zględnie tegoż spadko
b iercy  D m ytra  N abudy w łasnej celem  ścią- 
gn ien ia  na  rzecz c. k. uprz. ga l Z akładu 
kredytow ego w łościańskiego we Lwowie 24 
ra t po 12 zł. i 1 ra ty  w kwocie 12 zł. 16 
ct. a. w. z pn  n a  którym  to term inie re 
alność ta  za każdą cenę ofiarowaną, naw et 
niżej ceny szacunkowej 400 zł. sprzedaną 
zostanie, że jako w adyum  kw ota 20 zł. a 
w. złożoną być ma, że resztę  w arunków  l i 
cytacyjnych w tusąd. reg is tra tu rze  p rzejrzeć 
m ożna, że w reszcie kuratorem  nieobecnych, 
lub owych którym by niniej. za uchw ała  z 
jakiegobądź powodu doręczoną być nie mo
g ła  p. F ran c iszek  Szelewski ustanow iony 
został.

Rym anów , dn ia  10 w rześn ia  1886.

L. 2943 (7253 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Cbodorowie 

ogłasza, że w spraw ie Z akładu kredytow ego 
w łościańskiego w likw idacyi we Lwowie 
przeciw Iwasiowi W eres celem  zaspokoje
n ia  resztu jących  5 ra t po 18 zł. z pn. od
będzie się w dniach  20go p aźd z ie rn ik a , 24 
listopada i 23 g ru d n ia  1886 każdym  razem  
o godzinie lOtej rano  przym usowa licytacya 
realności pod 1. k. 25 subr. 28 w H rusia ty - 
czach położonej d łużn ika  Iw asia  W eres w ła
snej.

Cena w yw ołania wynosi 700 zł. zaś 
w adyum  70 zł.

N a pierw szych dwóch te rm in ach  n a 
stąpi sprzedaż za lub wyżej ceny w yw oła
n ia  zaś na  trzecim  term inie  także niżej ce
ny w yw ołania.

R esztę w arunków  p rzejrzeć m ożna w 
tu s. reg is tra tu rze .

Chodorów, 13 s ierpn ia  1886.

L. 19101. (7249 1— 3)
C. Sąd pow iatow y m iejsko delegow a

ny w Tarnow ie podaje do w iadom ośc i, że 
celem  zaspokojenia w ierzytelności gal. Za
kładu kredytow ego ziem skiego w Krakowie 
w kwocie 150 zł. a. w, z pn . odbędzie się 
dn ia  21 g ru d n ia  1886, dn ia  28 stycznia i 
dn ia  4 m arca  1887 każdym  razem  o godzi
n ie  10 przed  południem  egzekucyjna sp rze 
daż przez licytaeyę realności wykazem  łup. 
1. 352 ks. gr. gm . Żukowice objętej, K a ta 
rzyny, A nny P io tra , R eginy, Józefa, J a n a  i 
M & rysnny W itków  własnej.

C ena w yw ołania 550 zł. a. w.
W adyum  55 zł. a. w.
R esztę warunków  licytacyi wyciąg h i 

poteczny i ak t oszacow ania p -zejrz ć m ożna 
w reg is tra tu rze  tego sądu.

Tarnów , dnia 19 w rześnia 1886.

L. 6116. (7202 1 - 8 )
Na zaspokojenie w ierzytelności Idy 

L inderow ej 150 zł. odbędzie w tu tejszym  
sądzie w dniach 22 p aźd z ie rn ik a , 26 lis to 
pada i 31 g ru d n ia  1886 każdym  razem  o 
godzinie 10 rano licy tacy jna  sprzedaż w it- 
rzytelnośei d łużnika M aurycego A schenfel- 
da a to połuwy sum  1000 zł., 400 zł., 500 
zł. m k w edle dom, nov. 3. pag. 609 n. 
38 on. w s tan ie  biernym  realności pod 1. 
157 w Jarosław iu .

W adyum  wynosi 10 pre. ceny wywo
ła n ia  950 zł. m . k.

Bliższe w arunki wyciąg tabu larny  do
starczy  reg is tra tu ra .

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław , 20 czerw ca 1886.

L. 4267. (7201 1— 8)
Celem zaspokojenia w ierzytelności Z a

kładu kredytow ego w łościańskiego w likw i
dacyi 126 zł. 31 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie I ie y ta .ja  realności 
n ie le tn ich  Anny, F ed o ra , Jsk im a i H rycia 
Pilaw skich 1. k. 11 subr. 14 w T rzcian ie  
ciała tabu larnego  n iestanow iącej 2 Igo pa
ździernika, 18 listopada i 16 g rudn ia  1886 
zawsze o 10 rano.

Cena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł.

Resztę warunków tudzież ak t opisania i 
oszacow ania m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy 
D ukla, 13 sie rpn ia  1886.

L. 3549. (7200 1 - 3 )
Celem  zaspokojenia w ierzytelności za

kładu kredytow ego w łościańskiego w likw i
dacyi 150 zł, a. w. z pn. odbędzie się w 
tu tejszym  sądzie licy tacya  części realności 
pod 1 k. 92/67 w Iwli M acieja K ordysia i 
leżącej m asy spadkowej W incentego Kordy
sia ciała h ipotecznego niestanow iącej 21go 
października, 25go listopada i 23go grudn ia  
1886 zaw sze o 10 rano.

C ena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł. a. w.
R esztę warunków, akt opisania i osza

cow ania m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy 

D ukla, 29 sie rpn ia  1886.

L- 1543/pr. ~  (7196 i _ g )
Celem zabezpieczenia żywności dla 

więźui no, ruk 1887 odbędzie się w tu te j
szym sądzie licy tacya dnia  19 październ ika 
1886 a godzinie 10 przed południem . 

W adyum  wynosi 1500 zł. w a. 
W arunki licytacyjne p rzejrzeć m ożna 

w biurze N r. I.
Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego 

T arnopol, dnia 30 w rześnia 1886.

L. 10732. (7199 1 - 8 )
C. k. Sąd pow iatow y m iejsko deleg. 

w Złoczowie czyni wiadomo, że na  zaspoko
jen ie  pretensyi Tow arzystw a zaliczkowego 
dla ro ln ictw a , h a n d lu , p rzem ysłu  i ręko
dzieln ictw a w Kam ionce strum iłow ej w kw o
cie 138 zł. a. w. z pn  odbędzie się przy
musowy publiczny p rze ta rg  %  części ciała 
hipotecznego, objętego wykazem  hipotecznym  
księgi gruntow ej gm iny Sassów  1. 207 we
dle poz. 3 karty  B. Israe la  i M aryi F risch - 
w asser w łasnych , w trzech  te rm in ach  a to: 
na dniu 9 listopada, na  dniu 9go grudn ia  
1886 i na dDiu 10 styczn ia  1887, każdym 
razem  o godzinie 10 przed p o łu d n ie m , na 
których powyższe części c ia ła  hipotecznego 
tylko za lub wyżej ceny szacunkow ej sprze
dane będą.

Cena szacunkowa jest 400 zł.
W adyum  10 pre. a m ianow icie 40 zł. 

austr. wal.
Z aś d la  w ierzycieli h ipotecznych po 

dniu 26 czerw ca 1886 in tabulow anych , lub 
którym by uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła ustanow iono kura to ra  adw. d ra  
B illeta z zastępstw em  adw. d ra  Majakow
skiego.

R esztę w arunków  tudzież wyciąg ta 
bu larny  m ożna p rzejrzeć w tusądow ej reg i
straturze.*

Złoczów, d n ia  U  w rześnia 1886.
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Obwieszczenie lieytaeyi 
publicznej odbyć się mającej w e. k. powiatowe] Dyrekcyi skarbu w S tan isław ow ie w 
celu w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa i w ina w okre- 
gach dzierżaw nych poniżej om aezonych na la ta  1887, 1888 i 18S9 bezw arunkow o lub z 

zastrzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy na  każdt rok następny  t. j. 1888 i 1889.
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wołania.

Licytacya odbędzie się od 9 
godziny przed południem  do 
2 po południu w e. k. po
wiatowej D yrekcyi skarbu 

w Stanisław ow ie
złr. | et.

1 Bołszowce 20 mięso III. 1 2100 — 1 D nia  18 października 1886

2 B ursztyn 20 n III. 1665 — dtto

3 D olina 50 n III. 4000 — dtto

4 Halicz 33 n I I I . 1609 — dtto

5 K ałusz 38 n III. 3650 — dtto

6 O ttynija 17 n III. 1712 55 D nia  19 październ ika 1886

7 R ożniatów 31 » IH 2405 — dtto

8 Sołotw ina 23 r> III. 1711
I

D nia  20 paźd z ie rn ik a  1886

9 Tłum acz 17 u III . 2827 99
a

dtto

1

znaleźć będą m ogły; a na  w ypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić, n ie  m ogła, 
w yznacza się do u łożenia w arunków  u ła 
tw iających te rm in  na dzień  25go stycznia 
1887 o godzinie 3 po_ południu  , n a  który 
się obydwie strony  i w ierzycieli h ipo te 
cznych zawzywa z o zn a jm ien iem , że n ie- 
staw ająey h ipoteczni w ierzyciele uw ażani 
będą za przystępujących do większości g ło 
sów “jaw iących się w ierzycieli.

Kuratorem  niew iadom ych lub nie n a 
leżycie uw iadom ionych h ipo tecznych  w ie
rzycieli ustanow iono Józefa G rom nickiego.

Z c. k, Sądu pow itow ego 
Niżankowice, 29 g ru d n ia  1885.

P isem ne w 10%  w adyum  z a p a trz o n e  oferty można w nieśś do 2 godziny po po- 
łudm u dn ia  poprzedzającego ustn ą  lic y ta c ję  dotyczącego przedm iotu d z i e r ż a w n e g o  
rąk  naczeln ika  c. k. powiatowej D yrckeyi skarbu  w S tanisław ow ie g

Bliższe w arunki mogą być p rzejrzane w c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu w St a-

rS';h S l n i l  w
0 , . v Jo  Pow^ owa D yrekcya skarbu
Stanisław ów , dn ia  28 w rześnia 1886.

L . 6503. (7217 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w O bertynie po

daje do powszechnej w iadom ości, że w sp ra 
wie egzekucyjnej stanisław ow skiej kasy  o- 
szczędności przeciw  p. Paw łow i U nickiem u 
pto  58 zł. 87 c t.‘ 59 zł 5 ct., 59 zł. 24 
ct. i 651 zł. 62 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w tu tejszym  sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1 k. 95 w O bertyn ie  położo
nej wykaz. hip. 1. 482 objętej a to w dniach 
11 listopada i 16 g ru d n ia  1886 każdym  ra 
zem o 10 godzinie rano w budynku tusą 
dowym przy których to term inach  realność 
pow yższa tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub przynajm niej za cenę szacunkow ą n a j
w ięcej ofiarującem u sprzedaną zostanie.

Gdyby przy powyższych term inach  
n ik t się nie Jaw ił, lub przynajm niej ceny 
szacunkow ej n ieofiarow ał wówczas w yzna
cza się te rm in  na  dzień  16 g ru d n ia  1886 
o godzinie 3 po południu  do ułożenia w a
runków u łatw iających .

C eną w yw ołania jest 1460 zł.
W ady urn 146 zł
R esztę  w arunków  licy tacy jnych  tu 

dzież ak t oszacow ania i w yciąg tabularny 
są w tusądow ej reg is tra tu rze  do p rze j
rzenia.

O bertyn, 17 w rześn ia  1886.

położonej M arkusa G oldberga w łasnej , n a  
rzecz d łużnika W ilhelm a G oldberga zairi- 
tabnlow anej, a w ierzytelności tejże wedle 
In str. 78 pag. 114 1. 1 on. za hipotekę s łu 
żącej.

C ena w yw ołania 500 zł. w. a. poniżej 
której w ierzytelność ta  na pierw szych dwóch 
term inach  sprzedaną n ie  będzie ; wadyum  
50 zł.

Bliższe w arunki i wyciąg h ipo te 
czny p rzejrzeć  m ożna w reg is tra tu rze  tu 
tejszego sądu.

D la w ierzycieli h ipo tecznych  , k tórzy- 
by po dn iu  w ystaw ienia  w yciągu tabu la- 

I rnego tj. po dniu 25 m aja 1886 praw a za- 
1 staw u na w ierzytelności tej nabyli lub któ
rym by uchw ała licytacyjna, lub która z pó
źniej zapaść m ających uchw ał z jak ieg o 
kolwiek powodu doręczoną być nie m ogła 
u stan aw ia  się p adw . dra W eisste ina  Ku
ra to rem  a p. adw. d ra  H orow itza zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, dn ia  11 w rześn ia  1

L- 1332. (7232 1— 3)
W dniach 30 listopada 1886 11 s ty 

cznia i 15 lutego 1887 o godzinie 10 rano 
przymusowo sp rzedana będzie realność pod 
1. k. 123 w Albigowy położona lw h. 157 
objęta F ranciszka K uźniara w łasna  na  za
spokojenie 79 zł. z pn.

Cena szacunkow a w ynosi 718 zł. 
W adyum 71 zł, 80 ct. w. a .
Akt oszacow ania , wpis h ipo teczny  i 

w arunki licytacyjne m ożna przeglądnąć w 
reg istra tu rze.

C. k. sąd pow iatow y 
Ł ańcut, 16 kw ietn ia 1886.

L  1181. <7236 i " 3)
W dniach 20 p a ź d z ie rn ik a , 24 lis to 

pada i 23go grudn ia  1886 o lO tej godzinie 
rirzed południem  odbędzie się w sądzie li-  
cTtacva realności M aryi H rehorków  A kse- 
nya  w łasnej pod 1. 77/79 rep. 58  w Lata- 
CZU położonej, n ie in tabu low anej celem  z a 
spokojenia sumy 37 zł. 6 ct. z i n . na rzecz 
M ichała D anyłejko.

C ena wywołania 200 zł. a. w. 
W adyum  10 prc. to je s t  20 zł. w. a. 
R eszta  w arunków  w re g is tra tu rz e .

C. k. sąd pow iatow y 
T łuste , dn ia  19 m arca 1886.

D la n ieznanych  z życia m iejsca poby
tu w ierzycieli Antoniego Ł en iuka i d la  wie
rzycieli h ipotecznych, którym by n in ie jsza  u- 
chw ała lub późniejsze w tej spraw ie w ydać 
się m ające uchw ały  z jakiegobądź powodu 
doręczone być n ie  mogły ustanaw ia się ku
ratorem  adw. d ra  Izydora D yanianta w C zort- 
kowie.

W razie n ieudałej sprzedaży n a  po 
wyższych term inach  w yznacza się do p rze
s łuchan ia  w ierzycieli h ipo tecznych  te rm in  
na  dzień 15 lu tego 1887 godzinę 10 przed 
południem .

C. k. sąd pow iatow y.
Czortków, 12 w rześn ia  1886.

L. 8602. (7218 3— 3)
Celem  zaspokojenia w ierzytelności a. 

w. banku w kwocie kap ita ln e j resztującej 
10457 zł. 96 ct. z pn. z połączeniem  u- 
iszczonej 21 g ru d n ia  1885 kwoty 1550 zł., 
odbędzie się w c. k. sądzie obwodowym w 
Kołom yi przym usow a sprzedaż realności 
dóbr C hlebiczyn polny d łużnika Ja n a  Br. 
K oprego w łasnych  w jed n y m  term in ie  dnia 
6 g ru d n ia  1886 o godzinie 10 rano  w biu
rze V.

C ena w yw ołania i w artościow a 31000 
zł. w. a.

W adyum  10 prc., 8100 zł.
D obra będą sprzedane i niżej ceny 

w yw ołania lecz nie niżej kwoty 25000 zł.
B liższe w arunki m ożna m ożna powziąó 

z aktów sądow ych.
Dla" w ierzycieli, k tórzyby po 12 s ie r 

pnia 1886 wpis uzyskali lub którym by u- 
chw ała n in ie jsza  i dalsze doręczone być 
n ie  m ogły ustanow iono adw. d ra  M ilgroma 
w Kołomyi kuratorem .

C. k. Sąd obwodowy.
Kołom yja, 16 w rześnia 1886.

L. 12748. (7222 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do w iadom ości, że celem ściągnięcia 
sum y 506 zł. w. a. z pn. na  rzecz Ja n a  
S eid lera  odbędzie się na dniu 18 listopada 
1886, 2 g ru d n ia  1886 i dnia  16go g ru d n ia  
1886 każdym  razem  o godzinie lO tej przed 
południem  w biurze n. 15 egzekucyjna sp rze
daż w drodze publicznej lieytaeyi w ierzy
telności w kwocie 500 zł. w. a. z pn. jak  
Dom. 6 pag. 248, n r. 12 on. w stan ie  biernym  
%  części realności pod 1. 215 w Tarnopolu
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L. 6083. (7225 1— 3)
Celem zaspokojenia w ierzy telności p rze

myskiej kasy zaliczkowej rzem ieślników  i 
rolników  w kwocie 120 zł. z pn . rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedaż rea lności pod 1. 
k. 236 w Żurawicy położonej, dłużniezej 
masy nieobjętej M aryi M ichancio w łasnej, 
wyk. h ip. 1. 251 objętej n a  podstaw ie wa
runków ułatw iających  w jed n y m  term in ie  
w dniu 12 listopada 1886 o godzin ie  9 r a 
no tu ta j w drodze pubicznego p re ta rgu  od
być się m ającą na którym realność ta  za 
jakąbądź cenę sp rzedaną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza 
cunkowa n a  kwotę 287 zł. w yprow adzona, 
zakład w ynosi 15 zł. a. w.

W arunki licytacyjne, wyciąg tab u la rn y  
i a k t oszacow ania m ogą być p rzejrzane w 
tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd pow. m. d.
P rzem yśl, 17 lipea  1886.

L. 13614. (7250 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 

w any w Złoczowie wiadomo c z y n i , iż n a  
zaspokojenie c. k. uprz. Z akłada k red y to 
wego w łościańskiego 24 r a t  pożyczkow ych 
po 3 zł. i jednej ra ty  3 zł. 14 ct. a. w. z 
pn., odbędzie się przym usowy publiczny 
p rze ta rg  realności w O strow czyku polnym  
p o ło żo n e j, wykaz, hipot. księgi g run t, 
tejże gm iny 1. 13 w %  częściach i wyk. 
hipot. 1. 228 objętej, d łużników  F ranciszka  
S zabatow skiego , w zględnie tegoż spadko
bierców M aryi z Szabatow skich zam ężnej 
Bojko i J a n a  Szabatow skiego w łasnej w 
trzech  term inach  a to n a  dniu  9go lis to 
pada, 9 g ru d n ia  1886 i 10 styczn ia  1887 
każdym  razem  o godzinie lOtej przed po łu 
dniem  z tern, że na  pierw szych dwóch te r 
m inach realność powyższa za lub wyżej 
ceny szacunkow ej, na  trzecim  zaś także i 
n iże j takow ej, jed n ak  n ie niżej sum y ró 
wnej pretensyom , którym  pierw szeństw o 
przysługuje, i pretensyom  na takow ej z a 
bezpieczonym  sprzedana.

Cena szacunkow a je s t 125 zł. a. w.
W adyum  10 prc. a m ianow icie 12 zł.

50 ct.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iono adw. d ra  B illeta.
R esztę w arunków  licytacyjnych, tu 

dzież wyciąg tab u la rn y  p rze jrzeć  m ożna w 
tusądow ej reg is tra tu rze .

Złoezów, dn ia  18 w rześn ia  1886.

L. 5729. (7122 1— 3)
Dnia 11 listopada, 14 grudnia 1886 i 

25 styczn ia  1 8 -7  każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej
szym sądzie publiczna przymusowa licyta
cja  realności pod 1. k. 26 w Młodowicach 
położonej według wykazów hipotecznych 1. 
855 i 85 Filipa Szupiaka własnej, celem  
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzywile
jowanego galicyjskiego Zakładu kredytowe
go włościańskiego w kwocie 227 zł. 95 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym  i drugim term inie re

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter
minie także niżej ceny w yw ołan ia , jednak  
nie za niższą cenę, jak  taką w której w szyst
kie hipotekowane wierzytelności pokrycie

L. 4950. (7227 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Bóbrce podaje 

do wiadom ości, że w spraw ie egzekucyjnej 
C haim a L eiby  Ja g e ta  przeciw  Jurkow i Ju - 
renc  o zap łacen ie  120 zł. i 50 zł. a. w. z 
pn. przeprow adzoną zostan ie  przym usowa 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
8Aa części gospodarstw a włościańskiego pod 
1. d. 75 w H libow icach w ielkich położonego 
wykazem hipotecznym  1. 126 objętego d łu 
żnika w łasnych i % , części c ia ła  hip. whl. 
380 objętego Lucia i K atarzyny Domań
skich w łasnych trzech  na  dzień  2 listopada, 
14 g ru d n ia  1886 i 19 styczn ia  1887 o go
dzinie 10 rano  każdym  razem  w zabudowa
niu  tu tejszego sądu w yznaczonych te rm i
n ach  z t e r n , że cenę w ywołania stanow i 
cena szacunkow a 709 zł. 3 3 '/, ct. w. a. po
ręczne 70 zł. 94 ct. wal. austr., że części 
powyższych c ia ł h ipotecznych w p ierw 
szych term iaeh  tylko za cenę w yw ołania 
lub wyżej takowej , przy trzecim  term inie  
tylko za taką cenę sp rzedaną zostanie, k tó- 
raby  na pokrycie wszelkich należytości rzą 
dowych i ubezpieczonych wierzytelności wy
sta rcza ła .

W yciąg h ipoteczny akt oszacow ania i 
inne w arunki m ogą chęć kupna m ający w 
re g is tra tu rz e  sądowej przeglądnąć zaś o s ta 
n ie  tabu larnym  w urzędzie podatkowym  a 
o zaległych podatkach w c. k. urzędzie p o 
datkow ym  w Bóbrce się przekonać.

B óbrka, 28 sierpn ia  1886.

L. 10866. (7228 1— 3)
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano  w dniach 4 listopada i 7 grudn ia  
1886 powyżej ceny szacunkow ej, zaś d n ia
11 styczn ia  1887 naw et poniżej takowej li- 
cytacya realności 1. k. 66/174 w Jag ie ln icy  
A ntoniego Ł en iuka w łasnej, na  rzecz A b ra 
ham a R osenkranza pto 22 zł. 20 ct. z 
przyn.

Cena w ywołania 85 zł.
W adyum  8 zł. 50 ct.
R esztę warunków  akt oszacow ania i 

protokół zastaw niczego opisania wolno p rz e j
rzeć w tus. reg is tra tu rze .

L. 5004. (7291 1— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym  Tyczyń

skim  celem zaspokojenia w ierzytelności Z a 
kładu kredytów , go ziemskiego w Krakowie 
reszty  pierw szej ra ty  2 zł. 10 ct. i 7 r a t  
po 17 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się p rz y 
m usowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. 94 w Borku s ta ry m  położonej wykazem 

j hipotecznym  I. 275 księgi głów nej gm iny 
K atastralnej BoreK s u ry  onjętej na  m uę Jo 
zefa i K atarzyny Janoszów  zain tabulow anej 
w dn iach  19 lis to p a d a , 17 g rudn ia  1886 i 
15 styczn ia  1887 z term inem  do ułożenia 
warunków  ułatw iających  na dzień 16 s ty 
cznia 1887 każdym  razem  o godzinie lO tej 
rano.

Cena w yw ołania 900 złr.
W adyum  90 złr.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  w są 

dzie m ożna przejrzeć.
Tyczyn, dn ia  24 s ie rp n ia  1886.

11590. (7195 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w S tanisław ow ie 

w spraw ie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredyf,owego ziem skiego galic . Tow arzystw a 
kredytowego ziem skiego o 10000 zł., 26148 
zł., 12730 zł. 63 ct. w. a. etc. rozpisuje 
trzec i te rm in  licy tacy jny  dóbr K oliniec w 
powiecie sądowym  T łum acz położonych, 
k tóra  to  licy tacya w dniu 2 g ru d n ia  1886 
o 10 godzinie rano pod ułatw iająeem i w a
runkam i przeprow adzoną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 85100 
zł, w. a

W adyum  wynosi 4255 zł. w. a.
P rzy  tym  term in ie  zostaną te dobra i 

niżej w artości szacunkow ej za jakąbądź ce
nę sp rzedane.

R esztę warunków  licytacyjnych, p rze j
rzeć  m ożna w tusądowej reg istra tu rze.

O czem się także niew iadom ych w ie
rzycieli do rąk k u ra to ra  d ra  Buczyńskiego 
z substy tucyą  adw okata d ra  Z achariasiew i- 
cza i przez edykta zaw iadam ia.

Stanisław ów , 25 w rześnia 1886.

L. 4934. (7206 2 - 3 )
W dniach  lOgo listopada, 15 g rudn ia  

1886 i 19 styczn ia  1887 o godzinie 10 ra 
na" odbędzie się publiczna sprzedaż %  czę
ści rea lności pod 1. k. 478 w Sokołowie po
łożonej, wykazem  hip. 1. 739 objętej Józefy 
C ieślik  w łasnej n a  zaspokojenie p re tensy i 
M ojżesza R o tten b erg a  35 zł. z pn.

C ena w yw ołania 66 zł. 40 ct.
W adyum  6 zł. 4 ct. a. w.
W arunki licy tacy jne, ak t oszacow ania- 

i w yciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w re« 
g istra tu rze .

Sokołów, 2 s ie rp n ia  1886.

L. 12199. (7106 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w T arnopolu  po

daje do w iadom ości, że w celu śc iągn ięc ia  
sum y 230 zł. w . a. z pn . n a  rzecz c. k. 

e p r z .  gal. banku  h ipotecznego we Lwowie
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odbędzie się dnia 22 g rudn ia  1886, 20 s ty 
cznia 1887 i 28 lutego 1887 każdym  razem  
o godzinie i Olej przed południem  w biurze 
nr. 15 egzekucyjna sp izedaż realności dłu- 
żniczki w w Tarnopolu pod 1. k. 189/200 i 
308/823 położonych 4/6 części z n ieok reślo 
nej części realności pod 1.188 199 w T a rn o 
polu.

Cena w yw ołania, poniżej której rea l
ności te  na powyższych trzech  term inach  
sp rzedane nie będę, wynosi 10015 zł.

W adyum  1002 zł. a. w.
Bliższo w arunki p rzejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la M arkusa B arara  jako  n iew iado

mego z życia i m iejsca pobytu w ierzyciela  
hipotecznego, tudzież dla tych w ierzycieli, 
k tórzyby po dniu 20 lipca 1886 praw o z a 
staw u uzyskali, lub którym by u chw ała  
względem  dozw olenia licy tac ji lub później
sza z jakiegokolw iek powodu doręczona być 
n ie m ogła, u stanaw ia  się n a  ich koszt i 
n iebezpieczeństw o ku ra to ra  ad ac tum  p. 
adw dra B lausteina a p. ad w. d ra  Axel- 
rad a  zastępcę tegoż.

Z Rady c. k sądu obwodowego
T arnopol, dn ia  11 w rześn ia  1886.

L . 7315. (7130 2 —8)
C. k. sęd powiatowy w Zborow ie po

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności zak ładu  kredyt, 
włość, w likw idacyi we Lw ow ie w kwocie 
228 zł. 77 ct. odbędzie się w dn iach  13 pa
ździernika, 17 listopada i 15 g ru d n ia  1886 
w sędzię tu tejszym  każdym  razem  o godzi
nie 10 p rzed  połud. publiczna przym usow a 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 593 gminy 
Zborów objętej, stanow ięcej w łasność Fi- 
lem ony Anieli dw. im. W olskiej i Karola 
W olskiego z tem , iż na p ierw szych  dwóch 
te rm in ach  realność ta  za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, na  trzecim  zaś te rm in ie  także 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedana zo
stan ie

Cena szacunkowa wynosi 450 zł.
W adyum  45 zł.
A kt oszacow ania i resz tę  warunków  

licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w tnsęd. re- 
gisl,raturze.

Zborów, 14 s ierpn ia  1886.

Q. 6660 (7324)
SBetidjtigttttg.

3ti bem iii ber „G azeta  Lw ow ska" fftr. 
226 unb 229 bom 4 unb 7 Dctober 1. 3. 
erfcfjiestenen Slbijo betreffenb ben S infauf bon 
$ o rn  fur ba§ SfiłiIitar*sBerpfIegS*!iKagaąin in 
Tarnopol tourbe alStDatum ber Uiberreidjutig 
ber SScrfaufżantrage trrigerw cife ber 10 £Mo*
ber 1. 3 . bejeidjnet, tool)renb ber 1 9  D ctober 
L 3 .  a is  ber Xag ber Uiberretdjung ber 
SSerfaufSantrage feftgefefct ift; waS łjiemit be» 
ridjttgt toirb.

f. Sntenbans beS 11 (SorpA 
L em berg, am 11 Dctober 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5734 (7255 2— 3)

C. k. sęd powiatowy w Rym anow ie 
uw iadam ia Ja n a  Smolenio z m iejsca poby
tu niew iadom ego, że Sim on H am el z R y
m anow a w niósł przeciw  niem u pozew pto 
26 złr. n a  który term in  n a  dzień 15 paź
dziern ika  1886 godz. 9 zrana wyznaczono 
i dla niego k u ra to ra  w osobie Józefa  W ier- 
nusza w ójta z K rólika pols. ustanow iono, 
którem u po trzebnę inform acyę udzielić ma, 
lub sobie innego zastępcę obrać, inaczej 
z ła  następstw a sam sobie przypisze.

Rym anów, dn ia  20 w rześn ia  1886.

L. 38408 (7239 3— 3)
C. k. sęd krajow y we Lwowie ogłasza 

że celem  doręczenia ts. uchw ały  z dn. 18 
w rześn ia  1886, 1. 38408 w yznaczajęcej t e r 
m in  do dupliki ew entualn ie  do spisu aktów 
wsporze dra. Felicyana Jackow skiego p rz e 
ciwko Zofii R om ańskiej pto 5000 złr., gdy 
m iejsce pobytu powoda dra. Felicyana J a c 
kowskiego n ie  je s t  w iadom e, zosta ł dla 
niego adw. dr. D ziędzielew icz kuratorem  a 
tegoż zastępcę adw. dr. P ajęk  m ianow any.

W zywa się zatem  dr. Felicyana Ja c 
kowskiego aby do swojej obrony służęce 
środki ustanow ionem u kuratorow i dostarczy ł 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sędowi w ym ienił, gdyż inaczej ze zan ied
b an ia  w yniknęć m ogęce następstw a szko
dliwe sam  sobie przypisze.

Lwów, 18 w rześnia 1886.

L. 2076 (7230 3 - 3 )
0 . k. sęd powiatowy w Jordanow ie 

zaw iadam ia M ichała K orbla sta le  zam iesz
kałego w M aruszowie, K rólestw ie polskim , 
guberni R adom skiej że dla niego u stan o 
wiono kura to rem  Józefa W yrobka z W ie- 
przca, którem u tu t. sęd. rezolueyę zd. 24 
m aja  1886. 1. 2076 n ie  dozwalajęcę wpisu 
Jęd rze ja  i W iktoryi Korblów za w łaścicieli 
realności w W ieprzcu pod nk. 61 położo
nej, wyk. hip. 1. 94 i 89 objętej doręczono.

C. k. sęd powiatowy 
Jo rdanów , dn ia  24 m aja 1886.

L . 59657. (7211 3 - 3 )
Odnośnie do tu tejszego obw ieszczenia 

z dn ia  31 m aja 1886 1. 33759 i n a  mocy 
rozporządzenia W ysok. c. k. M in isterstw a 
ro lnictw a z dn ia  10 w rześnia 1886 1.11514 
podaje się do pow szechnej w iadom ości, *e 
państwowe egzam ina na  sam oistnych go
spodarzy lasow yeh, tudzież na  dozorców i 
technicznych pomocników lasow yeh odbędę 
się w c. k. N am iestn ictw ie we Lwowie w 
biurze c. k krajow ego inspektoratu  laso- 
wego dnia 4 lis topada 1886 i w dniach  
następnych.

K andydaci przypuszczeni do tych egza
minów zgłosić się w inni p rzed  tym  te rm i
nem do kom isyi egzam inacyjnej w b iurze 
c. k. Radcy lasowego L e ttn e ra  i wykazać 
się otrzym anem  pozwoleniem  sk ładania  
egzam inu, certyfikatem  stw ierdzajęcym  toż
samość osoby i kw item  c. k. głównej Kasy 
krajowej we Lwowie na  złożonę taksę egza
m inacyjną, która dla kandydatów  na sam o
istnych gospodarzy lasow yeh wynosi 10 zł. 
50 ct. w. a., a dla dozorców i technicznych 
pomocników 5 zł. 25 ct. w. a.

U w olnieni od opłaty taksy egzam ina
cyjnej m aja się wykazać odnośnę rezolueyę.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów. 29 w rześn ia  1886.

L. 24141. 7158 (3— 3)
C. k. wyższy Sęd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej w iadom ości, że pan 
K onstan ty  W idaw ski, reskryptem  c k. M i
n is te rstw a  spraw iedliw ości z 14 lipca 1886 
1 12676 notaryuszem  w B udzanow ie zam ia
nowany, złożywszy 28 w rześn ia  1886 przy 
sięgę służbowę, urzędow anie swe może 
rozpoczęć.

Lwów, 30 w rześn ia  1886.

L . 1806. (7194 3— 3)
Na czw artę zwyezajnę z dniem  15go 

listopada 1886 o 9 godzinie rano  rozpoczy- 
n a jęcę  się kadencyę Sędu p rzysięg łych  w 
Przem yślu  m ianow anym  zosta ł c. k. P rezy 
den t Sędu obwodowego P ressen  przew odni
czącym , zaś e. k. Radca, wyższego Sądu 
krajowego F rey b erg e r, tudzież c. k. Radcy 
Sędu krajow ego N ennel, L eszczyński, Skala, 
Przybylski i Janow ski jego zastępcam i.

Przem yśl, 2 październ ika 1886.

L. 24143. 7159 (3—3)
C. k. wyższy Sęd krajow y we Lwowie 

podaje do pow szechnej wiadomości, że pan 
W łodzim ierz M aksym ilian Lew icki resk ry p 
tem  e. k. M inisterstw a spraw iedliw ości z 
dn ia  14 lipca 1886 1. 12676 notaryuszem  
w W iśniow ezyku zam ianow any, złożywszy 
dnia  28 w rześnia 1886 przysięgę służbową 
urzędow anie swe może rozpoczęć.

Lwów, 30 w rześn ia  1886.

L. 24230. (7 i 60 3 - 3 )
C. k. wyższy Sęd krajowy we Lwowie 

podaje do pow szechnej wiadomości, że pan  
Eugeniusz Ambros reskryptem  c. k. M ini
sterstw a spraw iedliw ości z 14 lipca 1886
I. 12676 notaryuszem  w O bertynie zam ia
now any, złożywszy dn ia  28 w rześnia 1886 
przysięgę służbowa, urzędow anie swe może 
rozpoczęć.

Lwów, 30 w rześnia 1886.

tle r z L ip m k a  bez pozostaw ienia ostatn ią] 
woli rozporzędzenia.

Poniew aż m iejsce pobytu spadkob ier
cy Ja n a  P ro cn era  nie je s t wiadome, przeto 
wzywa się go, ażeby w przeciągu roku jed • 
nego zgłosił się w sad z ie , i w niósł oś'G ad 
c-zeuie do spadku, inaczej d e k la ra c ja  do 
spadku odebranę zostanie od ustanow ionego 
d la  niego k u ra to ra  dra . J a n a  R osnera.

B iała, dn ia  16 sie rpn ia  1886.

L. 6628 (7233 1— 3)
C. k. sęd powiatowy w Ł ańcucie z a 

w iadam ia, że zm arł w k rak o G e  Ja n  Szy 
bowicz kancelista  rady 'pow ia tow ej Ł a ń c u c 
kiej

Gdy spadkobiercy ani z nazw iska ani 
też  z m iejsca pobytu sędowi n E  sę znani 
przeto w zywa się w szystki h, którzyby s o 
bie jak ie  praw o do spadku po powyższym 
zm arłym  rościli, aby się z tekowego w 
przecięgu jednego  roku w tu tejszym  sędzię 
w ykazali i ośw iadczenie do spadku w nieśli 
w przeciw nym  bowiem  raz ie  spadek k tó re 
go kuratorem  Józef Kaczorowski u stanow io 
nym zosta ł jako bezdziedziczny wysokiem u 
Skarbow i na  w łasność przyznanym  zostan ie .

Ł ań cu t, dnia 29 lipca 1886.

L. 8543 (7095 3 - 3 )
C. k. sęd obwodowy zaw iadam ia n ie 

znanego z m iejsca pobytu H erscha  B rilhla, 
że w spraw ie egzekucyjnej dra. Adolfa Hol 
zera przeciw  n iem u o 400 złr. zprzyn. 
ustanow ił dla niego ku ra to ra  w osobie adw. 
dra. H orow itza, z substy lucyę adw. dra. 
L e ib lingera  i polecił doręczyć kuratorow i 
uchw alę z dn ia  31 g ru d n ia  1885 1. 18140 
którą na  rekw izyeyę lwows iego e. k. są 
du krajowego jako handlow ego przym uso
wy wpis p raw a zastaw u dla powższej w ie
rzytelności na  pew nych nieruchom ościach 
tabularnych  w Podw ołoczyskaeh położonych 
zarządzono.

Tarnopol, dn ia  26 czerw ca 1886

3  42148 (6772 3 —3)
SSottt f. !. CanbeSgeticfjte in Lem berg 

tuirb ber g ra u  M ałke Serke L andy  bergeit 
unbefannten 91ufentl)alt8 funb gemacfjt, bafj 
tuiber biffelbe atn fjeutigm eine ga^tunglauf^ 
lage pto 187 ft. 23 fr. ju  ©tmften ber ($Ibe= 
mtiljl jpapierfabrifASBfrlagśgefeUfćIjaft erlaffen 
unb bem fur biefelbe beftellteu SŚmotor Slbto. 
Rom anowski mit © ubftitutnm g be8 9lbto. 
Dziędzielewicz jugeftrllt tnurbe.

L em berg, am I I ©eptember 1886.

L. 367 (7241)
Prezydyum  c. k. sądu kraj w ego w y 

ższego w K rakow ie zam ianow ało p rzew od
niczącym  T rybunału  sędu p rzysięg i-.,h  przy 
sądzie krajow ym  w Krakow ie na  V kaden- 
cyę, rozpoczynającą się 22 listopada 1886, 
o 9 rano M acieja C zyszczana, radcę sadu 
krajow ego wyższego i przew odniczącego w 
oddziale radców sadu krajow ego : W ilhelm a 
H oflieha, K lem ensa Paw łow icza, Bogum iła 
N owotnego, M ichała K rzeezowskiego i L e
onarda Łukaszew skiego.
Prezydyum  c. k. sędu krajow ego karnego.

Kraków, dn ia  o październ ika 1886.

L. 11390 (7036 8 —8)
Zaw iadam ia się niew iadom ego z m iej

sca pobytu Ignacego  P a b i t i  pochodzącego 
z Kobylanki pow iatu Gorlice, że przeciw 
niem u w niósł Wolf M orgenstern  z Libuszy 
powiatu Biecz dw a pozwy w spraw ach dro
biazgow ych pod dniem  23 s ie rp n ia  1886, 
do 11. 10290 10291 pto 49 złr. 55 cnt. 30 
złr. 90 cnt. aw. w skutek czego w obu 
sp raw ach  te rm in  do rozpraw y n a  dzień  22 
listopada 1886, o 9 godzinie rano w yzna
czony został.

U stanaw iając  dla Ignacego P ab ita  k u 
ra to ra  w osobie S tan isław a Szurka w ójta 
z K obylanki, wzywa się Ignacego P ab ita , 
ażeby na  term in ie  albo sam  staną ł, albo 
kuratow i na leży tą  inform acyę udzielił, lub 
w reszcie innego  zastępcę obrał i takowego 
sędowi w cześnie oznajm ił, w razie bowiem 
przeciw nym  wszelkie skutki ze zaniedbaniej 
obrony sobie przypisać będzie m usiał.

C. k. sąd powiatowy 
G orlice, 22 w rześnia 1886.

3 . 33969 (6738 3— 3)
SSont f f. SattbeSgeridjte in L em berg  

tturb in ber eęefntionSfaćfje ber ©tjane Fisch 
gegen Sfrael unb gctge Som m er pto 700 ft j 
ó. 2B. betjuffc gitftellung beS tjiergeridjtlidjen | 
Sntim ats nom 28 Stpril 1886 3 . 19646 an j 
ben abtuefenben 9Kecf)et Offe unb befjufS tneP 
terer $ertre tung  beSfetben 9tbro. £>r. Reiss 
jum  k u ra to r  unb 9lbm. ® r. A m bes junt 
beffen ©leflńertretrr fur ben abmefeuben
d)et Offe ernant. tturb bemnodj bem Me* 
chel Offe aufgftragctt bem fur itjn ernauuten 
k u ra to r  bie nbtfngeu 3nfovmationen $u er*

I ftpiteu ba er mibrigenfaEfó bie uad]tf)eitigeu 
' $o!gen fid) felbft jufĄret&en ttńrb.

Lem berg, am 4 9Iuguft 1886.

L. 6389 (7169 3— 3)
Sęd obwodowy ustanaw ia  d la  Szym o

na F ran k la  celem doręczenia mu ts. uch
w ały z dn ia  24 sierpnia  1886 1. 15818 0- 
rzekajacej, że hipoteka dóbr B iała  n iżnia 
wyk. h ip. 1. 514 objętych pomimo zajęcia 
1 m orga 380 sążni pod kolej Tarnowsko- 
L eluchow skę n ie  doznała uszczuplenia., ku
ra to ra  ad actum  w osobie adw okata dr. 
W ęsikiew icza w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 28 sierpnia  1886.

L. 3805 (7235 3 - 3 )
C. k. sęd powiatowy w Przew orsku 

zaw iadam ia niew iadom ego z życia i m iej
sca pobytu M ateusza T ryskiew icza ja k  nie- 
miej jego  spadkobierców  lub praw onabyw - 
ców że przeciw  nim  wnieśli m ałżonkowie 
S ebastyan  i A gnieszka M arkiewicze pozew 
o uznanie  p re tensy i w kwocie 127 złr. mk. 
za zgasłą  i w ykreślenie intabulow anego dla 
niej n a  rea lności pod nk. 312 w P rzew or
sku prawo zastaw u że niew iadom ych poz
w anych ustanow iono kuratorem  p an a  adw. 
dr. Ja h la  w Jarosław iu  i te rm in  do ro z
praw y ustnej przy tu t. sądzie n a  22 paź 
dziern ika 18K6, o 9 rano wyznaczono.

W zyw a się przeto M ateusza T rysk ie
wicza lub jego spadkobierców  i praw ouaby- 
wców by przed w yznaeznym  do rozpraw y 
term inem  ustanow ionem u kuratorow i p o trze 
bnę inform acyę dali lub innego zastępcę 
sobie obrali.

C. k. sęd  powiatowy 
Przew orsk, 31 s ie rp n ia  1886

L. 38044. (7157 1— 3)
C. k Sęd powiatowy miej. del. S. I  

we Lwowie zaw iadam ia z m iejsca pobytu i 
życia niew iadom ą Adelę H taw ate, iż na 
prośbę Maryi Piszczek uchw ała  z 22 g ru 
dnia  1883 1. 66125 na  in tabulacyę M aryi 
P iszczek  jako  praw onabyw czyai spadkobier
ców śp. F ranciszk i H law atej za w łaścicie l
kę realności 1. 159 na  Zderków ce w Stryju 
zezwolono i że uchw ałę tę  rów nocześnie u- 
stanow ionem u dla niej kuratorow i adw oka
towi dr. Smolce, k tórego zastępcę je s t a- 
dw okat dr. R obert Czajkowski doręczono.

W zyw a się zatem  Adelę H law atę, aby 
ustanow ionem u kurato row i potrzebnych do 
obrony je j p raw  środków udzieliła  lub in
nego w tym  celu zastępcy sobie obrała.

Lwów, 4 w rześnia 1886.

L. 61280 (7294)
C. k. N am iestn ictw o podaje nin iejszem  

do pow szechnej w iadom ości, że kom isyjne 
dochodzenia względem  zabezpieczenia p ra 
wego brzegu rzeki Seret powyżej kolejow e
go m ostu w kra. 105-5 linii tran sw ersa ln e j 
S tan isław ów  H usia tyn  odbędzie się n a  dniu 
27 października 1886.

W ykaz g runtów  które w tym celu za
ję te  być m aję, będzie wraz z dotyczącym i 
p lanam i wyłożony w urzędzie gm innym  w 
Czortkow ie przez 14 dni do publicznego 
przejrzen ia .

Z arzu ty  przeciw  zam ierzonem u wywła
szczeniu w niesione być m ogę w przecięgu 
14 dni w Czortkowskiern c. k. S tarostw ie, 
lub też przy komisyi na m iejscu.

Z arzu ty  spóźnione nie będę uw zględ
nione.

Z c. k. N am iestn ictw a 
Lwów, dnia 5 paźdz ie rn ika  1886.

L. 7816 (7246)
C. k. sęd obwodowy jako  handlow y 

w Przem yślu ogłasza, iż dn ia  2 czerw ca 
1886, w re jestrze  handlow ym  dla firm  po
jedynczych w ykreślono firm ę M anes S tan ik  
handel tarcicam i w K rościenku.

Przem yśl, 9 czerw ca 1886-

L. 7647 (7251 1 3)
C. k, sęd pow iatow y w B iałej podaje 

do wiadomości, iż dn ia  9 m aja  1886, zm ar
ła  D oro tea z P rocnerów  1 M ucha, 2 Gur-

M. 61279 (729: j
C. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do pow szechnej w iadom ości, że kom isyjne 
dochodzenie względem zabezpieczenia b rz e 
gów rzeki W orony w km. 9 6/7 i 9 8 iimi 
tran sw ersa ln e j S tanisław ów  H uisa tyn  i dbę -  
dzie się na  dniu 26 październ ika  1886.

W ykaz gruutów , które w tym celu za 
ję te  być m aję wyłożony będzie w raz z d o 
tyczącym i planarni w irKędzia gm innym  w 
Tyśmi niey przez J4 dni do publicznego 
przejrzen ia .

Z arzu ty  przeciw  zam ieszczonem u w y
w łaszczeniu w niesione być mogę w Tłiimu- 
ekiem e. k. S tarostw ie w przeciągu !4 diii 
lub też przy komisyi na  miejscu

Z arzuty  spóź-ione uw zględnione t  e
będą.

Z c. k. N am iestu i. twa.
Lwów, dn ia  5 października 1886.

L. 18142 (7271 1— 3)
Sęd krajow y wyższy w Krakow ie po

daje do w iadom ości, że A ntoni G rotowski 
m ianow any c. k notaryuszem  w Makowie po 
w ykonaniu w dniu 1 w rześnia 1886, p rzy 
sięgi d la  c. k. no taryuszy  przepisanej, zo
sta je  upoważnionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 6 października 1886.

L. 9190 (722(j i _  g)
G. k. sęd pow. miejs. deleg. w Z ło 

czowie, zaw iadam ia niew iadom ych z życia 
i m iejsca pobytu A gnieszkę Pakuszew skę i 
Alojzego Tauliczek jako spadkobierców  Ma
ryi Kandelka, że na  prośbę e. k. prokura- 
toryi skarbu im ieniem  wysokiego Skarbu z 
dn ia  8 kw ietn ia  1885, 1. 5803 dozwolono 
t. s. uchw ałę z dnia 15 kw ietn ia  1885, 1. 
5803 w celu zaspokojenia dodatkowo w y
m ierzonej należytości spadkowej od spadku 
po ś. p. Maryi K andelka w kwocie 184 z łr 
12 1/, cnt. aw. zpn. egzekucyjną extrykaeyę 
i w ydanie z depozytu sądowego odpowied
niej gotówki z kwoty 257 złr. 60*1, cnt. na  
rzecz m asy spadkow ej po Maryi Fandelka 
pod a rt. dz. dep. 249/68 w depozycie c k. 
sędu obwodowego w Złoczowie p rzechow a
nej, i że doręczenie wspomnioncj uchw ały 
zarządzono do rąk rów nocześnie ustanow io
nego d la nich kuratora ad actum  w osobie 
adw. dra. Heynego w Złoczowie, wzywa 
się zatem  tychże n iew iadom ych z życia i 
m iejsca pobytu, ażeby albo w tutejszym  
sądzie, albo też u ustanow ionego dla nich 
k u ra to ra  się zgłosili, tem uż potrzebnych  
in fo rm acji celem obrony i h  praw  udzielili 
inaczej skutki swego n iezg łoszenia  się sam i 
sobie przypisać będę w inni.

Złoczów, dnia 20 lip* a 1886.

L. 11383 (7248 1 - 3 )
C. K. sęd pow iatow y miejsko delego

wany w Przem yślu  zuw iadam ia n iew iado
mych z życia i m iejsca pobytu spadkob ier
ców Ja n a  Haffnera że dla tychże p. dr. 
T arnaw skiego ku ra to rem  ustanow iono i t e 
muż rów nocześnie rezolueyę w ydana n a  
prośbę H erscha i L otty  Pubinfeldów o wpis 
p raw a w łasności do części parceli budowla- 
lanej 66|1 z wykazu hipotecznego !. 2 i 7 
gm iny P rzekopana doręcono.

Przem yśl, dn ia  3 s ie rp n ia  1886,
G. k. Rada sędu krajowego.
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KAZIMIERZ LEWICKI
« ł o w s t y  i e i a d  o i, a  gai,i( vi

jorcilany, ntłi i lii arii msziycli
we Lwowie  ̂ul. Trybunalska 1. G.

Kuloiony w roku 1845.

| p o l e c a . :

| urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra j
dla!

Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, jak niemniej 
p iR w y  po 1 zł. 50 ct., n o w e  o  r z e c  u y  
po i zł. 70 et., przesyła w k o s z y k a c h  5-eio 
kilowych franco do każdej staeyi pocztowe'.

E d . R i t t l n g e r ,
właściciel winnic

w W E R S C H E T Z  (Węgry)-
5930

.Jem lanij ml. .
polecam  w «z«ztlnie zam knię Wcb bla
szanych naczyniach z odstawi!do domu
Za 10 litrów  salonowej 2 złr. 20 ct.

„ 10 B białej Nr. 1. 2 „ —  „
„ 10 „ żółtej „ 2 . 1 » 80 »

K aucja za b laszank i 75 ct.
M agazyn główny i hurtowny ro g a t

ką Żółkiew ską L. 683 gdzie dla odbiorców 
całem i beczkam i osobnem i c e n n i k a m i  służę.

Zam ów ienia przyjm uję w mym handlu  
L . 11 A. p lac B ernardyńsk i, dom dra N ur- 
kowskiego, w Tow arzystw ie spożywczem i 
w hand lach  F. W . Królikowskiego, A lbina 
Soleckiego i Ja n a  W ażnego.

Ręcząc za dobry tow ar ' rzete lną 
usługę, polecam się łaskaw ym  względom.

Karol Klimowie*
7161 4 6 ulica Jabłonowskich 1- 6.

L. 9 5 3 (721)8 1— 3)

K o n k u r s .
Miasteczko Gołogóry z okolicą bardzo obfitą 

i rozległą a mimo to lekarza nieposiada. Ogłasza się 
niniejszem, że w temże miasteczku jest otwartą po
sada lekarza miejskiego z płacą roczną 300 zł. Chcący 
obiegać się o tę posadę zechcą się zgłosić listownie 
pod adresem Adolfa Wojeiek iego" naczelnika gminy 
■w Oołogórach. 7260

Środki do desinfekcyj:
K W A S  karbolowy w kryształach,
K W A S  karbolowy w płynie,
W A P N O  karbolowe,
P R O S Z E K  karbolowy,
W A P N O  chlorowe,
P R O S Z E K  desinfekeyjny,
W A P N O  fenilinowe,
S I A R K A N  (witriol) żelaza,
D W U  S I A R C Z A N  wapniowy, 
A N T I B A K T E R I  ON.

P R O S Z E K  perski owadogubny, 
P R O S Z E K  „Zaosfeerla” 
P R O S Z E K  zamorski „Andela”, 
T Y N K  T U R Ę  na owady, 
K A M F O R Ę ,

Oliwę m aszynową
dla lokomobil, młoearń ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych i w ogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie w różnych gatunkach 
jako to : 5230

L e c e r  p r a w d z i w a  
K a r n h a z U d  m i n e r a l n a ,  

Wulkaniczna podwójnie odkwaszana. 
Smarowidło

d o  o s i  ż e l a z n y c h
SIA R C Z A N  M IE D Z I (siny kamień)

do bajcowania pszenicy.

K o r z e ń  m y d l a n y
do prania wełny, poleca po najtańszych cenach

J Ó Z E F  H A N K E
skład farb 1 handel m ateryałów  

p o d  „ C z a rn y m  p se m «
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu.

Główny skład
d l a  G a l i e y l  1 B u k o w i n y

Fortepianów, P ianin i organów
kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 
Szkoła muzyczna.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. H. Wyższy. III. Do wydosko
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 4968

Najlepsze tutki cygaretowe
„Bosfor" 1000 sztuk po 1 zł. 50 ct., 1 zł. 80 ct. 

i 2 zł. poleca fabryka D. Kośnierskiege we Lwowie 
7208 główny skład plac Halicki J. 3. 4 —10

P I E P R Z  biały, 
N A F T A L I N Ę ,  
P A P I E R  na mole, 
P A P I E R  na muchy, 
L E P  na muchy,

(3399 45—?)

p o l e c s s

JÓZEF HANKE
skład farb i handel m ateryałów pod 

„Czarnym psem" we Lwowie, 
rynek I. 38 we własnym domu.

Konkurs.
W Dobczycach w powiecie Wie

lickim została opróżniona pos.da le
karza miejskiego z płacą ro zna 200 
złr., dodatkiem kancelaryjnym 50 złr. 
i prawem poboru należytości za ogię- 
dziny bydła.

Ubiegający się o tę posadę dr. 
medecyny zecncą wnieść podania za
opatrzone w  potrzebne dokumenta do 
zwierzchności miejskiej do dnia 25. 
Października 1880.

Dobczyce, 3. Października 1886.

Podziękowanie.
Poczuwam się do spełnienia obowiązku, do 1 

przesłania na tej drodze najserdeczniejszego podzię
kowania za współudział przy pogrzebie ś. p. męża 
mego Franciszka Bałutowskiego.

W szczególności serdeczne „Bóg zapłać11 Prze
wielebnemu księd/u Prałatowi Jurkowskiemu i Wie
lebnemu Duchowieństwu, WPanu Prezydentowi urasta 
Lwowa, Świetne; Radzie miejskiej, Szanownemu Za
rządowi Kasyna miejskiego, Zarządowi Muzeum prze
mysłowego miejskiego, Stowarzyszeniom korporacyj
nym, Stowarzyszeniu „Gwiazda" i wszystkim przyja
ciołom i znajomym, którzy wzięli udział przy odpio- 
wadzeniu zwłok na cmentarz, oraz WPanu Stanisła
wowi Niemezynowskiemu, za serdeczną i słodką 
pociechę, iż w mieszczaństwie lwowskiem znajdę w 
mem strapieniu przyjacielską opiekę. 7320

Lwów, dnia 8 października 1886.
A n t o n i n a  B a łn to D S k a .

w a ł e c z k i
! do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia

się od przeciągu, gips, kit do okien
poleca 7078 2—0

Józef Hanke we Lwowie
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem “ Rynek 38 we

własnym domu.

Winogrona feslawskie
co dzień świeże 'posyłki otrzymuje

KAROL BAŁŁABAN
we Lwowie, 6635

;yi

k o n c e s y o n o w a n a  

szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewać/,ki konserwatoryum dre
zdeńskiego, uczennicy Leyiego i Proeha w Wie
dniu, rozpoczyna, drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. U .
6194 19—30

Majętność ziemska
obszaru około 1300 morgów, w powiecie Rohatyń- 
skim ; °/4 mili od staeyi kolei Lwowsko C/.erniowirckiej

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych wyjaśnień udziela kancekrja adwo
kata Dr. Roberta C z a y k o w s h i e g o  we Lwowie 
przy ulicy Kopernika 20. 7326 1—3

(Pośrednictwo wyklu zono )

HANDEL KORZENNY

Karola Bałłabana
we Lwowie, poleca: 7325 1—3

:i>: : o

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
za

Świeżą musztardę kremską, 
Świeże marony włoskie, 
Świeże powidła węgierskie.

K sięgarn ia

J. M. HIMMELBLAUA
Krakowie

otrzymała na skład i poleca:
Ustawa i przepisy dot. p o s p o l i t .  r n s a s e n ia  
(Lan isturm) wraz z objaśnieniami — red. major 

Setmni cena 4 0  et. Za nadesłanie pakunku poczta 
45 ct. wysyłam franko. ~309 1 - 2

PUDR KSIĄŻĘCY
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr 1 50. Różo- 

tvy dla blondynek i  kremowy dla szatynek i  brunetek , małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

WODĘ FIJOŁKOWĄ.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzebnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr,

P J T  T p m n i V r  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
-L ■L-Lł-LIT lUll piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

W A f | A  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
W U ł *  I W W W S » * ł  zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

W n r i p  i r n l r m c t k n  przednią, —  flakon po ct 1 5 ,2 5 . 50 i złr. 1; nąj- VV UUtj iXUlUilOXXCl przedni ej sz ą (potrój n ą) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,
złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Gzernioweach także

o:

' MOŚCISKACH u  p .  Sehalbota,
PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego, 
TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
GORLICACH u p. Birna,
SANOKU u p. Mackiewicza,
SOKALU u p. Aleksiewioza i Marescha, 
CZORTKOWIE u p. Nossa,
BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łoeosa, 
PODWOŁOCZYSKACH u p. Sehneidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Gawli

kowskiego,

--------------------

TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
BUOZACZU u  p. Mullera,
BOCHNI u p. Gałty,
SKALACIE u p. Ptaszyńskieeo,
ZBARAŻU u p. Kruka,
JEZIERZANACH u p. Kraińskiego,
HALICZU u  p. Ormezowskiego, 
STA.NISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u  p .  Jamrugiewieza, 
DROHOBYCZU u p. Aichmiillera.

7000 2 - 0
O
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Emisya losów „Basilica” (Dombau).

PROSPEKT.
Za najwyższem zezwoleniem Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości, wydane zostały przez król. węg. ministra wyznań i oświaty

8 0 0 .0 0 0  sztuk obligacyj premiowych
po 5 zł. wartości nominalnej (8000 seryi po 100 numerów).

Niniejsza pożyczka służyć ma do ustanowienia funduszu w celu odbudowania Buda-Peszteńskiej Bazyliki w przedmieściu Leopoldstadt, 
dalej w  celu restauracyi i utrzymania pamiątkowych budowli kościelnych w Węgrzech, a pomiędzy temi kościoła koronacyjnego w Budzie i katedry 
w  Koszycach. Pożyczka ta zostanie w edług planu umorzoną w drodze wylosowania w przeciągu 50 lat.

Ciągnienia ustanowione są na ciągnienia umarzające i ciągnienia z wygraną, a podczas amortyzacyi, o której powyżej wspomniano nastąpią 
oprócz ciągnień umarzających, 102 ciągnień z wygrana, w  których obok w ielu pobocznych wygranych ciągnięte zostana główne wygrane 
w kwotach zł. 200.000 — zł. 120.000 —  z ł.  100.000 — zł. 75.000 — zł. 60.000 — zł. 50.000 — zł. 20.000 — zł. 15.000 — 
zł. 10.000.

jedną wygranę na zł. 5.000 —  trzy po zł. 1000 —  eztery po zł. 500 —  dwadzieścia po zł. 100 —  pięćdziesiąt po zł. 50 —  sześćdziesiąt 
dwa po zł. 25.

Każdy los składa się z dwóch części mianowicie 1. z obligaeyi samej i 2. z kuponu premiowego.
Gdy  ̂ los ciągnięty zostanie w ciągnieniu umarzającem, natenczas otrzyma w łaściciel kwotę umarzającą, wynoszącą przynajm niej 

sześć do dziesięć złotych w. a. za zwrotem obligaeyi, podczas gdy kupon premiowany zwrócony zostanie i przy dalszych grywa ciągnieniach 
Z wygraną. Wypadnie zaś na los w  ciągnieniu z wygraną, wygrana, natenczas zostanie takowy za złożeniem kuponu premiowego spłaconym, 
podczas gdy obligaeya sama pozostanie w rękach właściciela, a to tak długo, aż takowa w eiągaieniu umarzającem z kwTotą minimalną sześciu do 
dziesięciu złotych ciągniętą i wypłaconą zostanie.

Każdy los musi przeto spłaconym być co najm niej kwotą zł. 6 do zł. 10 i zawiera w kuponie premiowanym promessę, z 
k tórą połączony jest udział w ciągnieniach z wygraną.

Wygranetej pożyczki nie podlegają podatkowi od wygranych a przy wypłatach tychże potrąconą zostanie tylko należytość wynosząca 6 3/io °/o
Należytości z umorzenia lub z wygranych wypłacone zostaną w  dwóch miesiącach po odbytem ciągnieniu przez król. węg. państwową 

kasę eentralną.
W celu zabezpieczenia tej pożyczki służy deponowany w król. węg. państwowej kasie centralnej a w zarządzie takowej 

pozostający, według planu losowania li  tylko do pokrycia skryptów dłużnych i wygranych potrzebny fundusz umorzenia, dalej 
fundusz rezerwowy wynoszący zł. IOO.OuO — nakoniec zatrzymana przez m inistra'w yznań kwota zł. 500.000 — która aż do zu
pełnego umorzenia skryptów dłużnych i wygranych jako fundusz rezerwowy pod osobnym zarządem pozostanie. Bazyllca (Dom
bau) Losy notowane są w urzędowych doniesieniach giełdy wiedeńskiej i Buda-Peszteńskiej. _

Powyższe losy puszcza się obecnie w  kurs a zgłoszenia o takowe przymaje się

dnia 12 października b. r.
pod następującemi warunkami.

Cena losu wynosi od sztuki zł. 8*50. Za każdy zamówiony los należy złożyć kaucyę 2 zł. gotówką lub w walorach według kursu dzien
nego, która to kaucya. przy odbiorze zamówionej ilości losów zaliczoną a względnie zwróconą zostanie. Przydział do pojedynczych miejsc zgłosze
nia pozostawionem jest poniżej wyszczególnionym domom bankowym, a każde miejsce zgłoszenia jest upoważnione, przydzielone mu sztuki stoso
wnie do zamówień u niego uskutecznionych porozdzielać podług w łasnego ocenienia. Przypadające losy należy począwszy od dnia 20go do 27go 
października r. b. podnieść za złożeniem ceny kupna w  miejscu gdzie je zamówiono.

Zamówienia przyjmują: w W i e d n i u :  Union-Bank, Wechselstube der Union-Bank, 1. Graben IB. W B u d a - P e s z c i e :  Unga- 
rische Escompte uud Wechselbank, Dorotheagasse; W urm hof; Pester Ungarische Com merclal-Bank, Doroteagasse 1 : ;  Ungarische 
Landesbank-Actien Gesellschaft, Palatingasse; dalej w :
AGRAM: Croatische Escom pte-Bank, W echselstube, Croatische Comer 

zialbank, W echselstube.
A RA D: Arader Handels und Gewerbe-Bank.
BIELITZ: Bielitz-Bialaer Handels und Gewerbe Bank.
BOŻEN: p. E. Sohwartz Sóhne.
BRODY: pp. Nathanson et Kallir.
BRUNN: Mahrische Escom pte-Bank, p. Laur: Herber jun., Bank und 

Grosshandlungshaus L. Herber 
CZERNIOWCE: Bukowinaer Boden Credit-Anst?lt.
DEBREZIN: Debreziner Gewerbe und Handels-Bank.
KRONSTADT: Erste Siebenburgische Bank.
LEIBACH: p. L. C. Luekmann, p. F. C. Mayer.
LWÓW:  c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny; K rajo

wy bank dla król. Galicyi etc., 
i p. August Scliellenberg.

LINZ: Bank fur Oberósterreich und Salzburg; p. Franz Poche. 
NEUSATZ: p. Josef Kleincsek.
NEUTRA: Neutrauer Commercial-Credit-Anstalt.
NEUSOHL, Neusohler Sparcassa.
OEDENBURG: Actien-Gesellschaft der Oedenburger Bau und Boden- 

Credit-Bank.

FIUME: p. Leopoldo Wiudspach, pp. Franco, Corossacz et Figlio. 
FUNFKIRCHEN: p. J. Schapringer.
GRAN: Graner Sparkassa.
GRAZ: W echselstube der Steiermarkischen Eskomptebank, p. A. Neuhold. 
GROSS-KANIZSA: Handels und Gewerbebank.
GROSSWARDEIN: Biharer-Comitats Sparcassa.
INNSBRUCK: p. M. Loewe, p. p. Payr et Sanvico.
KASCHAU: Kaschauer Handelsbank-Actiengesellschaft.
KLAGENFURT: p. 1. M. Rothauer.
KLAUSENBURG: p. Carl Hutfles*.
KRAKU W: p. Albert Mendelsburg.
OLMUTZ : p. W. C. Hirsch.
PRAG: Bóhmische Escompte-Bank, Bóhmische Union-Bank Zivnostenska 

Banka pro Cechy a Moravu.
PRESSBURG: Presburger Commercial-Bank Actien Gesellschaft, p. The

odor Edl.
RAAB: Raaber allgemeine Credit Bank; pp. Anton Jerfy et Sohn, 
SALZBURG: p. Carl Spangler, p. Carl Steininger.
SZEGEDIN: Szegediner Handels und Gewerbebank.
TEMESYAR: Temeser Sparkassa.
TRIEST: Filiale der Union-Bank.

Oprócz ego przyjmują się zgłoszenia w większych kantorach wymiany w Wiedniu i 3uda-Peszcie i w wielu zakładacłi 
bankowych i kantorach wymiany w aust: węgierskiem państwie.

Formularze do wypełnienia zgłoszeń są do dyspozycyi w pojedynczych miejscach zgłoszeń.
Wiedeń Buda-Peśzt w październiku 1886.
Ungarische Escompte et Wechslerbank Union Bank Pester Ungarische Commercial-Bank.

w Buda-Peszeie w Wiedniu w Buda-Peszcie
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki p
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